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ira zamach w katedrze sofijskiej, po ogłoszeniu . wyroku zostają od- 
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adinirał floty angielskiej, który Prezydent Daumergue (x) otwiera wystawę; obok mego (x% uister 


flotę niemiecką zniszczył w biiwie| . ; 
koło wysp Folklang, zmarł Briand, 


"Największy wół w Austrii 
na 5 IT ac ay akomita sKrzypakzkia Erica Morini 
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który zdobył pierwszą nagrodę na wystawie bydła. nowy poseł amerykański ; 
w Londynie występowała ostatnio w Londynie. Koncert jej ogłoszono tak olbrzy- 
l mimi plakataimi,; że wobec nich nawet tak wielka skrzypaczka wyda 


wała sią małą 


Niezwykły gość w Kawiarni 
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Słynny pianista Emil Sauer 


Mencia Marniciu 


która dokonała zamachu na Pani 


ASB ae: f x a Ilustracja uasza przedstąwia cza i jego żonę w czasie przed-iOstałuia seńsacja Wiednia, słynna mmatpa— Tarzan, odwiedziła kawiar- 
sọ w otoczą nii najsłynniejszych toreadorów liszpańskich [stawienia w „Burgtheater“ w Wie- | nie wiedeńską, papita się lemoniady i zawarła przyjaźń z komikiem 
- aneretkowvm, Wernerem 


ocz 


Tętno chwili 


iga emancypantów 
Z djalogu prowadzonego mię- 
dzy młodęm adwokatem paryskim 
a starszym jegomościem, sądowni- 
kiefn, dałoby się wywnioskować 
oś niecoś na temat upośledzenia 
odu męskiego w wyborze zajęcia 
i zawodu. 

— Mój wuju, czy wiesz jak $0- 
bie poradziły nowokrewne adwo- 
katki, których mamy już legjony... 
Jedna z nich założyła magazyn 
mód, druga przyjęła posadę mo- 
delu w wielkiej firmie krawieckiej 
na placu Vendôme.. No, powiedż 
wuju, czy ja mógłbym znaleźć ta- 
kie wyjście z sytuacji? 

— Nie, mój kochany byłoby ci 
z tem nie do twarzy. 

— A widzisz, wuju, jesteśmy 
zdystansowanił Gdy kobieta nie 
zdobywa powodzenia w zawodzie 
dostępnym i dla nas; ma zawsze 
możność wynalezienia sobie zaję- 
cia w dziedzinie wyłącznej kobie- 
cej. A ileż one mają tych zawo- 
dów!... 

Niema co mówić! 

Jesteśmy zdynstazowani i pobici 
na głowę. 

Emancypacja kobiet jest etapem 
leżącym poza nami. 

Trzeba zacząć się liczyć powa- 
żnie z perspektywą podjęcia akcji 
o emancypację mężczyzn. 

Maskulinizacja kobiet, zewnę- 
trzny ich stój i wygląd nie prze- 
szkadza im bynajmniej w korzy- 
staniu z artykułów przyrodzonych. 

Jeszcze jeden plus w walce o 
supremacje jednej płci nad drugą. 

Połączenie tylu i tak  niebez- 
piecznych darów niebios w jednej 
osobie czyni z płci pięknej gror 
źnego rywala. i 


Posłuchajmy innej opowieści, 
mającej tym razem za tło Wie- 
den, 


Pewien  kamienicznik wynajął 
mieszkanie w swym domu młodej 
damie. Dama po zainstalowaniu 
się w mieszkaniu oddała się zaję- 
ciu que l'on sait. 

Gospodarz usiłował wyeksmito- 
płochą niewiastę: napróżno! 

Wreszcie udał się do biura de- 
tektywów prywatnych. Biuro to 
wysłało jednego z najprzystojniej- 


szych Sherlocków Hohmesów do 
nowoczesnej Judyty. Sherlockowi 
wyprawa udała się znakomicie: 


uwiódł kurtyzanę i zdobył dowo- 


dy o które chodziło kamieniczni- | pinetowej w miesiącu lutym, jako 
kowi. , 24 raid resume polityki Foregu Office. 
Sprawa przyszła przed k A, Chamberlain zai i , : AZ TE , 
: ies j: A. C ; zainterpelowany |salskiego: korytarza gdańskiego jj 
sądowe. Trudno... świadek! Sąd] tej ea waż cgo y a gdańskiego 1; 
w tej sprawie przez prasę angiel- 


nakazał eksmisję. Judyta musiała 
się wyprowadzić. 

W dziewięć miesięcy po owym 
zdarzeniu piękny otrzymuje list 
od swej ofiary, z którego się do- 
wiaduje, iż jest ojcem morowego 


chłopaka. Judyta żąda zatem ali- 
mentów dla dziecka Sherlocka- 
Don-Juana. 


Prawo przyznało rację powódce 
i detektyw otrzymał wzrok skazu- 
jący go na płacenie alimentów 
od tego samego sądu, który dzie- 
więć miesięcy temu wydał wyrok 
przeciw kurtyzanie. ' 

Tak się zostaje ojcem wbrew 
własnej woli. 

Historja pachnie wodewilem... 
Ma jednak i swoją stronę tragi- 
ozna. 

Ten rodzaj zemsty jest dla 
mężczyzny niedostępny, A Judycie 
aic nie stanie ną przeszkodzie w 
zmanie zawodu i obiębiu posady 
modela krawieckiego naprzykład. 

Niedalekim już zdaje się być 
srmin rozpoczęcia walki o eman-! 
cypację meżczyzn 

A quand założenia ligi emancy- 
pantów? 

Tres, 


t ' P3 
ibrzymim przemyśle 
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17,V — GŁOS POLSKI — 


Monarchiści 


Proklamowanie stronnictwa mo- 
narchistycznego w Poznaniu wyglą 
da raczej na tanią i pustą demon- 
strację starych dzieci, niż na powa- 
żny akt polityczny. A jednak nie 
można mu odmawiać znaczenia. — 
Historja zna przykłady śmiesznych 
lub wprost błazeńskich debiutów 
ze strony pretendentów do koro- 
ny, którym jednak następnie uda- 
wało się ją zdobyć. Dość powołać 
się ma niefortunne występu Ludwi- 
ka Bonapartego, który zdawał się 
skompromitowanym i zgubiorym w 
opinii publicznej, a jednak w kilka- 
naście lat później zasiądł na tro- 
nie, jako Napoleon III. 

Bez względu na niepozorny cha- 
rakter zjazdu poznańskiego i wyst- 
niętych z nim figur, może się on 
stać punktem wyjścia dla ruchu mo 
narchistycznego, gdyż ma już nie- 
mal gotową podstawę w sympa- 
tjach, upodobaniach i pragnieniach 
naszych kół prawicowych. A prze- 
cież okazało się dowodnie w ciągu 
trzech lat ostatnich, że prawica u- 
waża się u nas za siłę przeważa- 
jącą, niemal miarodajną. 

Propaganda monarchistyczna nie; 
jest w zasadzie nielegalna, gdyż w 
samej konstytucji przewidziane są 
sposoby jej rewizji, Ale na naszym 
gruncie roboty monarchistyczne 
miały dotychczas charakter spisko- 
wy i przewrotowy. Dość powołać 


1925 r. 


i kandydat na monarchę 


być i tajna, do której tamta się niejrzeńca niemieckiego, pragnęli 
przyznaje i nie bierze za nią odpo-|przez swe odrębne porozumienie z 
wiedzialności. koalicją dojść do ogólnego pokoju. 
W każdym razię działalność mo- Francja zaś, która działała przez 
narchistów nie przyniesie państwu Sykstusa, chciała poprostu ode- 
pożytku, a przysporzy mu  nieza-|TWaĆ monarchię habsburską od Nie 
wódnie wiele niepotrzebnych kło-jmiec i zwrócić się przeciw nim nie 
potów, W najlepszym razie zwróci tylko w danym razie, lecz i na przy 
wielką część opini ku kwestjom jszłość. Układy rozbiły się o to, że 
zgoła bezprzedmiotowym, ku zada-| W projektach i tajnych umowach 
niom jałowym. koalicyjnych monarchja naddunaj- 
Do nich niewątpliwie będzie na. ska już była podzielona L żadne z 
leżał wybór kandydata do tronu, — państw sa chciało 0. DE 
|przypadającej na nie zdobyczy, — 


Wedus bieżącej wersji został on; 
3, ym A Tad: IN Homie i a í b, 
już dokonany na korzyść Sykstusa}? żądanie Lloyda George'a wta 


de Bourbon, ale gdyby tak nawęt jemniczono w te negocjacje Wio- 
było, wypłyną niezawodnie inne j BY: które oczywiście nie chciały 
z s |się zgodzić, aby je wykwitowano z 


kandyatury i zaczną się jałowe spo- 

ry bi m e mę czy. [obietnic koalicyjnych. Koniec koń- 
wistych zadań i kwestii państwo- | CÓW yS ks, Sykstusa b cała pró- 
HE jba oddzielnego pokoju zrobiła fa- 
r talne fiasko i skompromitowała 
Karola, oraz jego ministra, Na od- 
nośne zaprzeczenia tego ostatnie- 
KUPY go- Clemenceau odpowiedział w 
Odegrał on podczas wojny Świato- hie francuskiej krótko i węzło- 
wej pewną rolę polityczną jako ne- wato:„Czernin kłamie" i ogłosił fac 
gocjator w sprawie oddzielnego po-] simile listów Karola dò Sykstusa 
koju koalicji z Austrią, li prezydenta Poincarego. 

Mylnie podał jeden z dzienników: Wątpić należy, czy ów nieudany 
warszawskich, jakoby Sykstus pra-| dekha w sori dypłomatycznym 
cował wtedy na korzyść państw |na być atutem politycznym do- 
centralnych. On sam opisał swą mi-| mniemanego kandydata do tronu 
sję w książce, z której czerpiemy polskiego. Był on w damym razie 
poniższe szczegóły. przedstawicielem i narzędziem 

Książę Sykstus uważał się zajtych reakcyjnych. kół francuskich, 


Sykstus ks. de Bourbon jest bra- 
tem Zyty, wdowy po ostatnim cesa-! 
rzu monarchji habsburskiej Karolu. 


się na głośne P.P. P., którego dal-|francuza i za temat do swej tezy|które marzyły o przywróceniu sta- 


sze rozgałęzienie czy najwyższe 
hierarchiczne zgromadzenie stano- 


wić miała organizacja monarchi- |francuzem. Wojna zastała go na sta; 
styczna, Wprawdzie zjazd poznań-|nowisku oficera w służbie belgii-| 


ski ujawnił założenie stronnictwa i 
ogłosił listę jego przywódców, a 
więc pokazał, że monarchiści nie 


doktorskiej podał zasadę, że każdy | rej przedbismarkowskiej Austrji, 
Bourbon jest i pozostaje zawsze |któraby stała na straży separaty- 
zma niemieckiego, Ten plan reak- 
cyjny jest już niewykonalny w dzi- 
skiej, Gdy na tron chwiejącej się |siejszym świecie, ale znamiennym 
monarchji habsburskiej wstąpił ce- |żest fakt, że nasi monarchiści wy- 
sarz Karol, wezwał do siebie szwa-|szukali sobie kandydata, który wie 


zamierzają się trzymać drogi kon-| gra i przez niego zawiązał z rządem |rzył w jego możliwość i chwalił 
spiracyjnej, to wszakże nie stano- |francuskim rokowania co do odrę-|się w specjalnie wydanej książce 


wi jeszcze „dostatecznej 


rękojmi | bnego pokoju. 
wobec niedawnych precedensów, |Czernin'nie chcieli dojść do wyra-| 


arol i jego min. $wem nieudanem dziełem 
J. Mazurski, 


gdyż obok organizacji jawnej może |źnej zdrady względem sprzymie- 


interesu 


Nowojorski dziennik „New York 


World“ ogłosił tekst poufneśo me- 


o 
e 


morandum, które zostało przedsta- 


wione przez ministra na radzie ga- 


(celu naprawienia dwuch krzywd, 


| 
ską odpowiedział wymijająco. | 
| 


ITajny memoriał Chamberlaina 


jące szczegóły dla Polski 


Można przewidywać już dzisiajj Bezpieczeństwo W. Brytanji wy 
bez ochyby, iż z chwilą okrzepnię- maga ubezpieczenia portów nad 
kanałem i morzem północnem od 
ataków, któregokolwiek z państw, 
z tego też względu nie należy nie- 
pokoić Francji, ani Belgii w dal- 
szym zaś ciągu Holandji, Niemiec i 
podziału Górnego Śląska. Danji. Dalej zaś nie może dopuścić 

Francja żywi obawę przed Niem- | z tych samych względów, aby mo- 


6, = aa Na 3 
cia Rzeszy rozpocznie się akcja w 


które zostały Rzeszy, jej zdaniem, 
wyrządzone na mocy traktatu wer- 


Aczkolwiek w ciągu dwu miesię- |cami, ponieważ jest 1) sąsiedką Nie; carstwo wojujące z Belgią i Francją 
cy nastąpiły pewne zmiany w kon-imiec, 2) była dwa razy najechaną | zajęło ich porty wychodzące na 


junkturze europejskiej a  Niemcyj 
zdążyły już wnieść swoją propozy-|we Francji się zmniejsza, 4) liczba 


f 
memo- | 
| 


cję paktu gwarancyjnego, 
randum Chamberlaina zawiera pe- 


chyleniu. 
O memoriale tyma zwłaszcza o 


niektórych jego ustępach dotyczą-" 
cych Europy środkowej można po-| 


wiedzieć, iż jest or szczególnie in- 
tenesujący w szczegółach dla Pol- 


ski, i 


A. Chamberlain stwierdza: 

„Ze wszystkich zagadek najgro-, 
źniejszą jest Rosja. x 

Połowa Europy jest podrażniona, 
druga połowa wystraszona, Jedno i, 
drugie jest jednakowo niebezpie-| 
czne, 


Aczkolwiek w dzisiejszym ich sta między W. Brytanią a dominjami. 


nie Niemcy nie są w stanie przed- 


sięwziąć żadnej akcji agresywnej, |ca imperjum. 


jpewną jest rzeczą, iż przy ich ol-| Obu pierwszym warunkom stało 
chemicznym się zadość. Inaczej natomiast mają 
i wyrosną prędzej czy później na po-,się rzeczy, gdy chodzi 
|tężnego przeciwnika. 


wne wytyczne polityki w. brytyj-| 
skiej, które i dzisiaj nie uległy od-| 


i trzeci 


przez Niemcy, 3) liczba narodzin |kanał La Manche. Stąd więc nale- 
żałoby dojść do porozumienia z 
Francją i Belgją, zabezpieczając 
przy udziale i pomocy W. Brytangi 
całość i bezpieczeństwo ich tery- 


narodzin w -Niemczech się zwięk- 
sza. 

Względy te i obawy skłaniają 
Francję,słusznie zresztą, do skon- | torium”, 
centrowania całej swej uwagi na Przechodząc do dalszych rozwa- 
kwestji własnego bezpieczeństwa. |»a na temat układu stosunków w 
Ą Wyprowadzając ci przeglądu sY-| Europie środkowej i wpływu ich na 
tuacji europejskiej wniosek, iż al- politykę Francji, zauważa autor, 
truizm nie da się zastosować w iż 
chwili obecnej, pierwszą zaś troską 
W. Brytanji musi być dbałość © 
bezpieczestwo wlasne, autor me- 
morjału definiuje trzy warunki za- 
sadnicze zabezpieczenia całości i 
potęgi imperjum brytyjskiego: 

1) Obrona indywidualna domi- 
niów. 

2) Obrona Knji komunikacyjnych 


„Aczkolwiek dzisiaj byłoby bez- 
celowem mówić o rewizji traktatu 
wersalskiego, można jednak przy- 
puszczać, że w razie uspokojenia 
się stanu umysłów w óuropie i 
wejścia Niemiec do ligi narodów, 
można byłoby przystąpić do poko- 
jowego zrewidowania niebezpiecz- 
nych klauzul, stworzonych przez 
podział Górnego Śląska i korytarz 
Gdański“. 


Pewne punkty memorjatu 


3) Obrona W. Brytanji, jako ser- 
zbie- 


o punkt 


pozycji niemieckiej. Pozatem nie 


ma w memorjale nic nowego, nie 


śają się z postulatami ostatniej A 


we 13 
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hindenburg w Paryżu 


Obrazek z niedalekiej 


przyszłości 


Dowcipny kronikarz „Jomrnalu” 
paryskiego, Clement Vantel, w je- 
dnym z tygodników omawiając wy- 
bór Hindenburga na prezydenta 
Niemiec, stwierdza, że z wyborem 
tym francuzi się już pogodzili, 
dzięki swemu usposobieniu patrze- 
nia na rzeczy w sposób pogodny 
i spokojuy. Z dnia na dzień na- 
strój, podniecony wyboręm feld- 


marszałka, uspakaja się, a Clement 


Vantel w najbliższej przyszłości 
przewiduje następującą depeszę 
Hindenburga do prezydenta rze: 
czypospolitej francuskiej: 

„W imieniu narodu niemiec- 
kiego wyciągam dłoń do Fran: 
cji. Zrobiliśmy. wojnę, zróbmy 
i pokój*. 

Następnie Hindenburg, wedle 
Vantela, złoży wizytę francuskiemu 
posłowi w Berlinie, przyczem za- 
znaczy w roz:nowie: 

„Wie pan, właściwie ja bardzo 
lubię waszego Focha, byliśmy tak 
długo sąsiadami, chętnie poznał- 
bym go osobiście*. 

W kwietniu 1926 r. Paryż otrzy- 
ma wizytę niemieckiego prezyden- 
ta, który na dworcu zostanie przy- 
jęty oficjalnie. Towaizyszyć Hin: 
denburdowi będą: Ludendorff, Ma- 
chenńsen, Tirpitz itd, wszyscy w 
tużurkach i cylindrach. 

Po formalnościach powitania, 
Hindenqurg przystępuje do Focha, 
który również bierze widział w przy- 
jęciu: „Kochany kolego, bardzo mi 
miło spotkać pana“. „To nie pier- 
wsze nasze spotkanie”, odpowiada 
spokojnie Foch. Ludendorff w cią- 
gu rozmowy zwraca się do Her- 
riota: „Jaka szkoda, że biedny 
Klucla nie żyje, tak chętnie chcis' 
być w Paryżu*. 

Następnie obaj prezydenci wsia- 
dają do karocy palństwowej, za- 
przężonej A la Dan'mont, wojska 
tworzą szpaler, a prizejeżdżając 0- 
bok grobu „nieznanego żołnierza”, 
Hindenburg pyta Dcrumergula, czy 
może jutro złożyć wieniec, myśląc 
jednak w tej chwili: „Przejeżdżam 
bok łuku trjumfalnego, chętniejj 
yłbym przejeżdżał pod nim“, 

Wieczorem galowie przedstawie: 
nie w operze, na drugi dzień wy- 
cieczka do Wersalu, wszystko ocl- 
bywa się bardzo głaiiko i bez wyl 
padku, nawet w sali izwierciadlanej, 
gdzie „nasz gość" 1awzięcie „pi- 
łaszuje*, oczywiście tylko pieczeli. 
A gdy Hindenburg: z otoczenienn 
wyjeżdżając stoi w mknie swej s4- 
lonki, myśli z zadowoleniem: „Plo- 
wróćmy tu jeszcze”. 


(UŻY WYBÓR 


Wyżymaczki i prlimusy 
Aluminiowe naczyynia 


Kuchenki naftovie i spirytm- 
sowe 


Noże, łyżki i wislelce 
Emaljowane nacitynia 
Młynki do kawy 


Maszynki de lodów i czyszcze- 
nia mnoży 


Leżaki i amywallii 
Łóżka polowe, że'|azne i letnie 
Różne naczynia gospodarcze 


op. Ake. „Jarmark Łódzki” 


Uwaga: Patrz clalej ogłosze- 
nie działu włókieniaiczego. 90-1 


ma nic takiego, colby nie było już 
w tej lub w innej fcirmie wypowie- 
dziane przez poprzedników Cham- 
berlain'a, 

Zupełnie konkretiiie zatem, nie- 
zależnie od kwestji czy memorja! 
jest apokryfem lub nie (raczej nim 
nie jest), wysuwa siaz wniosek, że 
polityka W. Brytanji biegnie po li- 
nji krzyżujące się, 1 nie równole- 
glej z polityką Fraricji gdy chodzi o 
status quo w Europ le Środkowej. — 
I to jest właśnie nevus nepum me- 


morjału powyższegi. 


W. P, 


ORC) | 17.Y — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Walne zwycięstw 


6 
w sprawie zaiargu o skrzynki pocztowe 
Trybunał haski rozstrzygnął wszystkie pytania zgodnie 
z postulątami Polski 


WARSZAWA, [6 mala. (Spec. służba inf. „Głosu Polskieno”). W godzinach pona- 
łucdniowych otrzymano w Warszawie pierwsze wiadomości o decyzji trybunału has 
skiego w sprawie skrzynek pocztowych w Gdańsku. Deresza prywatna, otrzymana 
przez zródła miarodajne, stwiedza czikowite zwycięstwa tezy polskiej, a mianowie 
cie na 3 postawione przez ligę narodów pytania trybuna? dał następujące odpowiedzia 

1) lUotychczasowe orzeczenia wysokiego komisarza mie przesądzają sprawy. 

2) Poczta polska może posługiwać się skrzymkzmei i istomoszamia 

3) Z poczty polskiej w Gdańsku może korzystać cała publiczność, a mie tylko 
urzęcy polskie. | 


 Qrzeczenie w sprawie Gdańska zostało ogłoszone na jawnem posiedzeniu w wielkie! sali w Pałacu pokoju 


e 
w obecności wielu przedsiawicieli korpusu dypiomałyczceya, między mimi posia polskiego Kożmińskiege i niemie- 
ckiego. Odczytanie orzeczenia w języku angielskim trwałe godzinę i trzy kwadranse. Obejmuje ono 4i stron 
pisma maszynowego. 
Isfofa sporu |w obrębie przyznanego na tęn cel: że Polska ma prawo do utrzymywa! się cieszy trybunał w lidze, uważać, Natychmiast po nadejściu wyro. 
GDAŃSK, 16 maja, (Pat.) Ogło- | Polsce gmachu na placu Heveliusa, nia w Gdańsku całkowitej służby należy ten wynik jako wzmacniają” | ku rozmawiał korespondent „Głosu 
szona w dniu dzisiejszym przez iry- | 97 az, że poza obrębem tego gma- pocztowej, łącznie. ze skrzynkami cy bardzo poważnie stanowisko Pol, Polskiego" z jedną z wybitnych o- 
bunał haski opinja przesądza całko CPU wykonywanie jakichkolwiek |pocztowemi, służbą listonoszów i ski na terenie ligi. |sobistości polskich w Gdańsku, któ 
wicie sprawę uprawnień poczty  tenkcji pocztowych, zwiaszcza bik d., przyczem polski urząd poczto| W kołach niemieckich z powodu ra oświadczyła, że z rostrzygniecia 
skiej w Gdańsku na korzyść Poj. | służbie listonoszów, rozmieszczenia wy dostępny jest dla ludności w.m. odbywających się konferencji w trybunału haskiego wynika, iż ue 
ski, polskich skrzynek pocztowych i t.| Gdańska. sprawie handlu bronią epinja haska rządzenie poczty polskiej w Gdań- 
Należy uznać, że rząd polski, re- d. jest niedopuszczalne, Dalej oj W ten sposób stanowisko Polski; uważana jest za decyzję, która sil- | sku było ze stanowiska prawa mię- 
alizując swe prawa, określone w Stwierdzenie, że polska poczta w zatwierdzone zostało przez najwyż nie wpłynie na poglądy przyszłej | dzynarodowego zupełnie uzasadnio 


traktacie wersalskim, konwencji pa | Gdańsku nie może być przystępna szą instancje międzynarodową, ja-; rady w sprawie gdańskiej, ne, Z orzeczenia tego wynika da- 
ryskiej į umowie warszawskiej, uru | !2 publiczności, a jest PETR] ką jest-trybunał w Hadze. lej, iż podstawą tego orzeczenia by 


chomit w budynku własnym na pła- | "3% wyłącznie do użytku połskica| y 4 z IZ Azen iB nosziy lło rozstrzygnięcie Hachinga 25 maa 
cu Heveliusa w Gdańsku dnia 5| władz i urzędów państwowych, ist-| decyzja wymie ną inne polskiej hvło TUAZINIE ja 1922 roku w którem między, in= 
stycznia r. b, pocztowy urząd, prze |nicjących w Gdańsku, deg zje rady ligi Eate rye ~" nemi powiedziano, iż Polska ma 
ciwko czemu senat gdański wystą+| Wysoki komisarz ligi narodów y Ą UZESAGNICNE prawo urządzić w porcie gdańskim: 
pił do wysokiego komisarza ligi na-; dał w tej sprawie dnia 5 lutego r.b. Wrażenia w Ganewie Prawo dg pałączenia portu Z | służbę pocztową, telegraficzną i te» 
rodów, przedkładając mu wniosek, | decyzję całkowicie potwierdzającą | GENEWA, 16 maja. (Pat.) De- | Palsitąa— 69 to jest part pdański lefoeniczną dla bezpośredniego po- 
domaśający się odmówienia Polsce | stanowisko Gdańska, Rząd po!ski|cyzja trybunału haskiego wywarła | (Specjalny wywiad korespondentajłączenia z Polską, Równocześnie 
prawa utrzymywania w Gdańsku | zaapełował od tej decyzji do ligi na; dobre wrażenie w kołach politycz- | „Głosu Polskiego“) musi być wzięte pod uwagę orze- 
urzędów pocztowych w rozmiarach rodów, która też w swoim Fer ER Reh Genewy. Naogół oceniają to; GDANSK, 16 maja, (Własna sł. czenie Hackinga z dnia 15-go sierp 
stworzonych przez polski zarząd|swożej sesji marcowej na posiedze- jako nietylko rezultat bezsprzecz- telegraf, „Głosu Polskiego”) -- Wy-,nia 1922 roku, wediug którego prze 
pocztowy. niu w dniu 13 marca r. b, postano-, nej słuszności tezy połskiej, ale.rock haskiego międzynarodowego ważna część Gdańska a nawet 
W szczególności prosił senat|wiła zasięgnąć opini międzynarodo również jako dobry wynik dobrego trybunału sprawiedłwości, który | część przedmieść została znaną 
gdański wysokiego komisarza  oj|wego trybunału sprawiedliwości w słormułowania i prawnego opraco- tutaj nadszedł dziś po południu wy | czerwoną linją oznaczona jako 
stwierdzenie, że polski urząd a Mródwe. Trybunał ten wydał w dniu wania polskiego stanowiska, (wołał w tutejszych kołach polskich |port albo jako przynależna de 

cztowy może lunkcjonować tylko|dzisiejszym opinję, stwierdzającą, Wobec wielkiej przewagi, jaką, duże zadowolenie, | portu. 
e 


Niemcy chcą zabezpieczyć granice Polski 


ale domagają się zmian Austrii 


Stresemann zamierza ubiec odpowiedź francuską i uzupełnić propozycje w sprawie bezpieczeństwa 
Nowe niebezpieczne pociągnięcie 


PARYŻ, 16 maja, (Własna służba |przedni projekt uzupełnić nowym! „Panowie uważacie za niewystarj którzy się na to godzą. |rzonych przyłączenie Auvstrfi do 
telegraficzna „Głosu Polskiego") -- | wnioskiem, czające zobowiązania, które chce-| Dyplomatyczny sprawozdawca Niemiec. 
„Petit Parisien“ podaje sensacyjną| Tym razem ma Berlin przedsta- my wziąć na siebie, Obawiacie się; „Petit Parisien“ po szczegółowem| Trudno uwierzyć w zaprzeczenia 
wiadomość, wedle której rząd nie-| wić propozycje, gwarantujące do- | niepewności położenia na wscho-;omówieniu tej sprawy oświadcza niemieckie w tej sprawie, jeśli się 
miecki ma zamiar przedstawić tychczasowe granice Polski i Cze-.dzie. Obecnie jesteśmy gotowi dać;między innemi, że te nowe propo- zważy, że pisma berlińskie prze- 
sprzymierzonytm nowe propozycje. chosłowacji, ale pod wartnkiem, że nowy dowód nasżej dobrej woli. ijzycje Stresemanna stanowią wiel-|czyły również pierwotnym propo- 
Wedle tych wiadomości nie zamie- sprzymierzeni zgodzą się na przy- dobrej wiary i proponujemy wobec;kie niebezpieczeństwo dla Europy.izycjom, W każdym razie jest to je- 
rza rząd niemiecki czekać na odpo- „łączenie Austrfi do Niemiec, | tego rękojmię w sprawie wschod-. Stresemann chce pociągnięciem | dna z koncepcji niemieckich celem 
wiedź francuską w sprawie propo-. Wedle „Petit Parisien" ma się nich granic. Pozwólcie nam jednak |szachowem, mającem zabezpieczyć |uczynienia.pierwszego wyłomu w 
zycji niemieckich, lecz swój po- Stresemann w następujący sposób wtielić do Rzeszy sześć miljonów granice Polski wymóc na sprzymie | traktatach pokojowych, 
j odezwać do sprzymierzonych: imiemców mieszkających w Austriji, į 


błoyd Georg | & LAF ° > r 2° Rza% molski nie ponosi 
Ima zosiaśamiaszdarem Szczegóły spisku w Jugoslawji | odzzowiedzialnaści 


YN, 16 ja. (WI. sł, te- | 
WoS GRANA , s Planowano szereg zamachów (za katastrofę pod Starogardem 


W tu-| 
tejszych kołach politycznych krą-! BELGRAD, 16 maja, (A. W.) —]zydenta ministrów, Pasicza, a da- a po większej części bułgarów, przyj WARSZAWA, 16 maja, (Pat). 
ża pogłoski, że Lloyd George ma; W uzupełnieniu podanych już orzezjlej na kilku innych ministrów. | byłych z Wiednia, W związku z katastrofą pod Sta- 
być wkrótce mianowany ambasa. prasę wiadomości „Politika” ogła-| Miano również wysadzić w po-| rogardem pojawiły się wiadomości, 
dorem w Paryżu, Berlinie, albo sza ostatnio dołsładne szczegóły ojwietrze rezydencję króla, gmachy; BIAŁOGRÓD, 16 maja. (Pat). „Po |iakoby rząd polski oświadczył go- 
Waszyngtonie. |jwykrytym w Jugosławii spisku. ministerjów, gmach skupczyny, dy-, litiken' donosi o wykryciu nowego towość udzielenia odszkodowania 
A ¥ , 4 j} Rząd jugosłowiański już przed;rekcję policji, drukarnię państwo- spisku belszewickiego w Jugosia. |9fiarom katastroiy z własnej woli, 
NANO: sFog ROTYCZEE miesiącem otrzymał informacie, żejwą i drukarnie wszystkich więk- | wii. Aresztowanych zostało dotych [Poza prawnym punktem widzenia. 


na Rudnie |z inicjatywy Moskwy przygotowu- |szych pism stolicy. : |czas 70 osób. Spiskowcy mieli za- „Ministerstwo kolei dementuje tę 

PARY 5 v ' jie się szereś zamachów, wymierzo| Do wykonania tych zamachów po | miar wykonać zamach na króla i | wiadomośći stwierdza, że rząd pol- 
Ż, 16 maja. (Pat.) — Pra- nych przeciwko najwyższym człon|wołani być mieli wyłącznie mace-,na rząd. Zamach na króla miał być |ski opierając się na przepisach o- 

sa donosi z Habane (wyspa Kuba), Kom rządu, oraz $machom publicz- |dończycy, |wykonany w dniu 15 b. m, Pomię- |bowiązujących prawnych, uważe 
że qieznany osobnik zastrzelił z re-| "yt i państwowym. | Dzięki energicznym dochodze- dzy aresztowanymi znajduje się |katastrołę pod Starogardem za wy 


Według później nadeszłych infor jniom, władzom udalo się wpaść na kilku rosjan i węgrów. Przeważnie (padek, spowodowany siłą wyższa 
macji, pierwszy zamach dc konanyjirop spisku. Aresztowano okóło 70 są to bułgarscy inżynierowie stu- |(vis maior), za który rząd pols 
osób. w tem kilku rosjan, węgrów. denci, b, oficerowie i robotnicy. +nie ponosi odpowiedziałności. 


wolweru przywódcę liberałów ku- 


bańsilkich Cano. miał być na osobie króla, na pre- 


s 


r 


w obrazie produkcji znakomite: 
go reżysera polskiego D. Bu- 
chowieckhiego p. t — — 


Obraz powyższy zdobył w całej 
Europie reiordowe powodzenie. 


Poprzedni 
brzmiał; 


Or Kiestra Kameralna pod dyr, p... 


Mini 


ster Kiedroń ustąpił 


Miejsce jego zajął p. Czesław Kiarner 
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WARSZAWA, 16 maja, (Pat) — wnioskiem przychylnym, przedsta- ! wydaniu „Monitora Polskiego“, 


Minister przemysłu i handlu p. Kie | 
droń złożył dźisiaj popołudniu na, 
ręce p prezesa rady ministrów | 


prośbę o dymisję, Prezes rady mi- 
nistrów prośbę p, Kiedronia przed 
stawił p. prezydentowi Rzplitej z 


wiając równocześnie 
rzą stanu w ministerstwie skarbu, 
Czesława Klarmera, do nominacji 
na ministra przemysłu i handlu, 
Odnośne dekrety p. prezydenta o- 
głoszone zostaną w najbliższem 


kreta- , 


Równocześnie ogłoszona zosta- j 
nie nominacja p. Józefa Karśnic- | 
kiego, prezesa głównego urzędu li- , 
kwidacyjnego, na podsekretarza | 
stanu w ministerstwie skarbu. 
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Anglja rozpoczyna walkę z komunizmem 


Oświadczenie ministra spraw wewnętrznych 


LONDYN, 16 maja. (Wi. sł, te- maczą też wczorajsze przemówie- rząd powie, że chee być panem wi 


legrałiczna 
brytyjski poświęca w ostatnich 
czasach bardzo wiele uwagi nie- 
bezpieczeństwu komumistycznemu. 
W Londynie spodziewają się, iż 
rząd brytyjski rozpocznie wkrótce 
praktyczną walke z wichrzeniami 
bolszewickiemi. W ten sposób tło- 


Hicksa, wygłoszone na zebraniu 
organizacji kobiet  unjonistycz- 
nych w Londynie. 

„Nie pozwolimy na to, — mówił 
Hicks — ażeby kraj ten zdegene- 
rował się w republikę komuni- 
styczną, Nadszedł czas, w którym 


Kontrola handlu 


GENEWA, 16 maja. (Pat). Dzi- 


siaj można już zreasumować prace 
kosiferencji w- sprawie kontroli 
handlu bronią. 

Ogólne zasady formuły opraco- 
wuje komisja ogólna, która, wspo- 
magana przez komisję prawniczą, 
ma zdecydować w najbliższych 
dniach podstawową zasadę prac 
przyszłej konwencji. 

Komisja wojskowa pod prze- 
wodnictwem gen, Sosnkowskiego 
była terenem długich i gorących 
rozpraw technicznych, w których 
wielką rolę odgrywały stanowiska 
polityczne poszczególnych państw. 
Komisja wojskowa dokonała już 
podziału i klasyfikacji bromi, przy- 
czem najdalej idące wnioski sta- 
wiały Japonja i Ameryka, popie- 
rane przez Włochy. Domagały się 
pne wykreślenia z pod kontroli 
wszystkiego, co zalicza się do 
sprzętu wojennego, 

Pośredni wniosek przedstawiła 
delegacja angielska, damagając się 
wyłączenia z pod kontroli mate- 
rjału płonnego i lotniczego. Dele- 
$acja francuska domagała się kon- 
(roli nad wszelkiego rodzaju 
sprzętem wojennym, z tem jednak, 
aby ona znajdowała się w katego- 
trii I-ej, to jest w tej, która mówi a 
broni, przeznaczonej wyłącznie dla 
celów wojennych. Lotnictwo zaś i 
inne propozycje Francji miałyby 
być zaliczone do kategorji II-ej, t. 
:n., która mówi o broni, nadającej 


się do użytku wojennego i niewo- | podlegały 


Bilans prac konferencji 


„Głosu Pol“). Rząd nie ministra spraw wewnętrznych tym kraju. Na to ostateczne posta- 


nowienie nie można długo czekać. ! 
Anglja jest znużona przypatrywa- | 
[niem się wichrzeniom cudzoziem- | 
ców, którzy przybyli do Anglii tył- 
ko w celu, aby pogłębiać niena- 
wiść klasową i zniszczyć ustrój an- 
gielski, | 
| 


bronią 


że statki 


Pi 


4 
b, 
g 


TYLKO ZA GOTOWKE ( 


wiozą! 


swe żądnie tem, 


jennego, jak np. dla potrzeb poli- 
cji, straży celnej i obrony osobi-|broń do części terytorjalnej pań- 
stej. W tej sprawie przewyższył stwa. Przeciw temu oponowano,, 
pogląd angielski, ze strony Amiglji |wskazując, że dominja wchodzą saj 
jednak nastąpiła zmiana stanowi- |modzielnie do ligi narodów. Zśod- 
ska. Mianowicie Anglja zaczęła się |nie z tym wnioskiem, np. Kanada, | 
domagać, aby i broń na statkach i|mogłaby się zbroić, kupując wszy- 
aeroplanach nie podległa kontroli, |stko w Anglji bez żadnej kontroli. | 


+wkroczeńmiu do 


w obrazie produkcji znakomite- 
go reżysera polskiego D. Bu- 
chowiechiego p. t — — 
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ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 
Fabryka fałszywych pieniędzy rozbiła 


Podjęta przez policję kryminal- ;leziono w lokalu. 
ną akcja tropienia fałszerzy 20 -| Policja tymi wynikami nie zado- 
złotówek doprowadziła do po-;woliła się jednak, wszystko bo- 


myślnych , rezultatów. Początek | wiem wskazywało, że te ślady fai- 
dochodzenia, jak wiadomo, dały szerstwa, jakie zastano w lokalu 


20-złotówki fałszywe, których wię-, Wyczółkowskiego maskowały je- 
kszy transport wpadł przed nieda-| dynie faktyczną fabrykę. W wy- 
wnym czasem w ręce kierownika niku dalszych dociekań policja 
brygady Śledczej Bachracha. Pro-|dziś w nocy ponownie zbadała te- 
wadzona odtąd akcja wywiadow-|ren na Pradze i w rezultacie do- 
cza przy współudziale wszystkich |tarła do lokalu, w którym rzeko- 
komisarzy kryminalnych zdołała mo miała się mieścić pracownia 
ustalić, że fabryka fałszywych pie-|ram, a w którym zastano kom- 
niędzy mieści się w jednym z do- |pletnie urządzoną fabrykę fałszy- 
mów na Pradze, Przezorna obser-|wych pieniędzy. Oprócz najtozma- 
wacja, prowadzona przez szereg iiszych niezbędnych do fabrykagji 
mi, doprowadziła policję do roz-|narzędzi znaleziono klisze do fał- 
maitych osób, utrzymujących kon-|szowania: S5-złotówek,  20-złotó- 
takt z fabryką. Gdy całkowity —jwek oraz banknotów dolarowych. 
zdawało się—materjał posiadanowj Na miejscu zasłano znaczną 
swojem ręku, policja nocy oneś- lość destruktorów, których fałsze- 
dajszej rozpoczęła likwidację całej rze najwidoczniej nie ryzykowali 
sprawy. Zaaresztowano kilkana- | puścić w obieg. Całkowity ten ma- 
ście osób i od nich wydobyto in-iterjał został zabrany. 

formacje, że centralą fabryki pie-; Jak się dowiadujemy, Wyczó!: 


Jniędzy jest dom nr. 69 przy ul.'kowski, który widocznie na iabrv- 


Targowej. [kacji fałszywych pieniędzy doro- 
Policja ustaliła, że fabryka mie-, bił się dużej fortuny, nietylko po- 
ści się w lokalu właściciela domu siadał dom w Warszawie, ale rów- 
Michała Wyczółkowskiego. Przydnież jest właścicielem dużego ma 
„fabryki” W yczół- jiątleu ziemskiego pod Sokolowiem. 
kowskiego już nie zastano i nara-|Z zawodu Wyczółkowski był cv- 
zie ograniczono się do zaareszto- | zelerem. 
wania żony jeśo i zabramia pew. | Dalsze aresztowania w tej spra- 
nej części makulatury, którą zna-!wie trwają, 


Krwawa nocna strzelanina 


gdyż, jak głosi wniosek, statki te 
są zawsze zmobilizowane i gotowe 
do użytku wojennego, a więc nie 
moga. podlegać kontroli. Nato- 
miast siły lądowe należy dopiero 
mobilizować, gdyż w stanie poko- 
ju ich stan bojowy jest znany i 
jawny. 

Podczas dyskusji nad sprawą 
wyłączenia statków z pod kontroli 
konwencji Anglja dowodziła, że 
statki należy wyłączyć z pod kon- 
troli, „bo o ich stanie bojowym i 
tak wszyscy wiedzą”, 
zostało uwzględnione przez kon- 
ierencję, Anglja, zmieniwszy swe 
zapatrywanie pierwotne, motywit- 
je odwrotnie, że okręty są w sta- 
nie „zmobilizowanym”, broni przed 
kontrolą ich części składowe i u- 
zbrojenie, dowodząc, że „to nie 
może być znane". Idąc po tej linj, 
Anglja domaga się, aby statki zbu- 
dowane w innem państwie, były 
budowane z całą jawnością przy 
wykazaniu ich pojemności, ale że- 
by uzbrojenie ich było tajemnicą. 


Na posiedzeniu komisji ogólnej | wywó 


Anglja zgłosiła wniosek, aby stat- 


ki, wiozące broń do dominjów, nie | 


kontroli, motywując 


k i 


Znowu kafasirofa 
w kopalni 
225 górników odeiątych 


Na wyjaśnienia tej kwestji wy- 
brano podkomisję, która ma na po-| Nocy ubiegłej przy zbiegu ul. czeń wkrótce zaareszlawano jake 
|niedziałek przygotować swą opi-| Grzybowskiej i Przyokopowej na- domniemanych sprawców slrzelani 
nię, gle rozległ się huk strzałów rewol |ny Florjana Rylskiego (Laskowa 
| Wszystkie te sprawy zazębiają| werowych. Odgłos tych strzałów |nr. 2), robotnika w fabryce warsz. 
się o naczelne linje polityki po-|zaalarmował przechodzących w spółki akc. budowy parowozów, 
szczególnych państw,  doprowa-jtym czasie dwu policjantów. — Po | Stanisława Żbikowskiego [(Kroch- 
dzając do długich i zasadniczych jbiegli oni w kierunku skąd dobie- |malna 69). woźnicę i Stanisława 


tarć, 


Panuje przekonanie, że przyszły (chodniku od strony ul., Grzybow- 
zą róż-jSkiej ujrzeli leżąceśo jednego ranio 


+2 
niejs 


tydzień usunie najważ 
nice zdań, pozwalając konierencji | 


dnia, 


GENEWA, 16 maja. (Pat). Do 
zasadniczych wyników konferen- 
cji należy zaliczyć 
przez konferencję na wniosek 
Turcji strefy sprohibicyjnej w całej 


Azji. Strefy te ustalone były przezjsława Dobrzyńskiego (Karmelicka | sóry”, Ci 
a o-|7) ranę jamy brzusznej oraz prawej 


konferencję w St. Germain, 
bejmowały Persję, Turcję i zatokę 
Perską, Jalko podstawę dla stref 
przyjęto akt konwencji bruksel- 
skiej z 1890 roku, ograniczającej 
z broni do Afryki i strefy a- 
frykańskiej. Strefy prohibicyjne 
zatem zostają utrzymane tylko w 
| Afryce. 


go”). W Sittingburne wydarzyła 
się dziś wielka katastrofa. Nastą- 
pił tam mianowicie wybuch w ma- 
$azynie prochu przyczem sześć o- 
sób zostało zabitych. Cały budy- 


DORTMUND, 16 maja, (Pat). W |nek i kilka okolicznych domów 


szybie nr. 5 kopalni Dortsield na- | 


staniła dzisiaj porołudniu eksplo- 


jest zniszczonych. Przyczyna wybu 
chu nie' jest znana, Przypuszczają, 


ja w kopalni, Odciętych jest je- że maczali w tem palce komuniści. 


ucze 225 górników, o których lo- 
jie niema żadnej wiadomości, 


Wybuch prochowni 
w Anglii 


Ręka kamunistów 


ONDYN, 16 maja. (Własna stu- 
telegraficzna „Głosu Polskie- 


telegraficzna 
Urzędowy organ Watykanu „Osser 
vatore Romano“ podaje dziś wiado 
mość o zerwaniu stosunków dyplo- 126 pułku Str2. Kaniowskich R6  32—ł 


Í 


Zerwanie siosunków 
między Litwą i Watykanem 
Powodem Wilno 


RZYM, 16 maja. (Własna służba 
„Głosu Polskiego'). 


matycznych między Watykanem a 
|rządem litewskim z powodu obję- 
|cia Wilna konkordatem przez Pol- 
skę, 


Ogłoszenie. 


Zaginęły nastepujące weksle: na zł. 
93, pł. 1625 r w Łodzi ul. Przejazd 18 
wystawca: W. Lebowicz, zlecenie: Sz 
Gutbecal, Zyrant: B cia Adolf i D. Strauch 
na zł. 100 pł. 20.V 25 r. w Łodzi, mlica 
Kościelna 3. Wystawca; W, Merczyński, 
żłecenie: B-cła Adolf i S. Strauch. Wek- 
sle powyższe uważa się za nieważne. 


H. Neimanowie w Łodzi ulica 


zdefiniować zasady i postanowie-| P 


Kiedy tojnia już w ciągu następnego tygo- | pos 


skasowanie jne pogotowie ratunkowe 


gała ich uszu strzelanina i oto na Klemensa (Towarowa 29) lakierni- 
ka, Po zajęciu się sprawą przez II 
tejon policji kryminalnej — oka- 
zało sie, że zajćcie miało inne po; 
„dłoże. W nocy powtracali rzekomo 
|z posiedzenia P, P.-S. Florjan Ryl- 
ski i Michał Plasko. Na rogu Grzy- 


tego mężczyznę, zaś od strony ul. 
rzyokopowej — drugiego również 
trzelonego. Rannych otaczały 
już grupki przechodniów, mieszkań 
ców okolicznych domów. Zanim 


przystąpiono do wyjaśnienia zaj- nych zresztą policji włóczęgów 
ścia już zdołało przybyć zawezwa- | Stanisława Dobrzyńskiego i Sta- 


Lekarz |nisława Żbikowskiega. Piasko byl 
stwierdził u pierwszego z rannych, |podchmielony i na widok włócze- 
iak się okazało, 22-letniego Stani- gów wydał groźny okrzyk „ręce do 
sądząc, że mają przed so- 
ibą ajentów policji, rzucili się na 
„Płoskiego i Rylskiego. Wtedy Ryl- 
|ski sięgnał po rewolwer i zaczał 
l się ostrzeliwać. Dając strzały na 
oślep jednym z nich ugodził także 


nogi, zaś u drugiego, 35-letniego 
Michała Płóska (Krochmalna 75) ra 
nę prawej nogi z uszkodzeniem ko 
ści Ten ostatni był przyłem 'pija- 
ny. Obydwu natychmiast przewie-|i towarzysza swego Płoskiego. 
ziono do szpitala Dz. Jezus. Rylski po zajściu rewolwer 
Badając przyczyny zajścia nara- ! gdzieś rzucił. Po wyjaśnieniu tych 
zie policja przypuszczała. że źró- okoliczności Rylski został osadzo* , 
dtem jego są porachunki partyjne. ny w więzieniu. 
Na podstawie takich przypusz- | 
go”). Rząd postanowił pobory Hin 


S 


denburga podnieść czterokrotnie. 


Anglia anrohuie odna- 
wizdź Wwancuską Dotychczas wynosiły pobory pre- 
izydentą Rzeszy 54 tysiące marek 


PARYŻ, 16 maja. (Pat.) — Rząd rocznie. Hindenburg będzie pobie- 
wie!kobrytyjski zawiadomił iran-,rał 180 tysięcy. 
cuskie ministerstwo spraw zagra- 


nicznych, iż aprobuje ton odpowie- ” 
dzi francuskiej na propozycje nie-| Š > 

miecke, dotyczące paktu bezpie-| Ważne dla Pań! 
czeństwa, Ziana  auczycielka nuańcza kroju | 


szycią w przeciagu jednego mięsiąca 4a 
| złotych 45, 


Weęałe mięzia podwyżka | uwaca: Przyjmuje lekcie prywatne 
Pensja Hindenburga AL, 


BERLIN, 16 maja. (Własną słu- 
żba telegraficzna „Głosu Polskie- 


Nauczam  bieliżniarstwa systemem 
wiedeńskim w przeciązu 6 tygodni nad 
|gwamancją. Grymblat, Pańska 9, m. 53. 
i Zapisy od 11 — 12 ł od 2 —34, A-L. 
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Walka o istnienie rodzaju ludzkiego 


Ważność problemów żywnościowych = Me ludzi potrafi wyżywić ziemia? Niaks'- 
mum zalucniemia, a stan obecny == Teoria Halthusa -= Hipoteza profesora Pencka =» 
Za 306 lat zabraknie dla ludzi mietsea na kuli ziermskiej--Masi nraprawnukowie zm- 
mą z głodu — Energje siły i światła == Srodki zaradcze przeciw potwornej katastrofie 


«e. T.V — GŁOS POLSKI — 1925 s. 


(Własna k 
Berlin, 8 maja 1925 r, | tylko jednego roku, a dalej, jak da 
Dopiero w czasie wojny i w e-|lece zależne jest od przypadku, co 
,poce powojennej szerokie sfery się je — to, na pierwszy rzut oka, 
nabrały należytego pojęcia o zna- wydaje się rzeczą niemożliwą u- 
czeniu i rozległości problemów :stalić jakiekolwiek reguły i pra- 
żywnościowych. Powiedzenie, że widła co do tego zagadnienia, za- 
na ziemi starczy miejsca dla wszy- ; leżnego w tak znacznej mierze od 
stkich, straciło wówczas swe zna- |przypadku i skłonności indywidn- 
czenie dogmatyczne i zdawało się, | alnych. Dokładne obserwacje i ob- 
jakoby ziemia i natura nie były w|liczenia wydały jednak zgodny, 
stanie dalej wyżywić ludzkości od- |acz nieprzewidziany rezultat, mia- 
powiednio do jej potrzeb. jnowicie, że w zasadzie niema u 
Niedawno jeden z uczohych tu- ogółu ludzkości co się tyczy jedze- 
tejszych, profesor Penck, poddał;nia wybitnych różnie co do war- 
zasadniczemu rozważeniu ważny tości kalorycznych oraz przemia- 
problem, jaką liczbę ludzi wogóle ny materji, czy to będą anglosasi, 
potrafi wyżywić kula ziemska, je- |germanie, romanie, słowianie, czy 
żeli przyjmiemy, że zamieszkałe też ludy Azji wschodniej. 
będą wszystkie obszary, nadające | Wynika to stąd, że w ciągu ty 
się pod uprawę. „ ,  , |sięcy lat wszystkie ludy naogół ży- 
Jako maksimum zaludnienia zie |jy w tych samych mniejwięcej not- 
mi, dochodzi on do liczby 16 mi- mach żywnościowych, gdyż normy 
ljardów głów (i — żołądków), ja- jte przedstawiają poprostu żelazne 
ko najprawdopodobniejszą przyj- prawa natury i nie dadzą się zmie 
nuje atoli liczbę 8 — 9 miljardów. {nić bez szkody ogółu ludzkości, 
podczas gdy faktyczne zaludnienie , Zawsze jeszcze u wszystkich naro 
naszej planety wynosi obecnie pra dów możemy zauważyć przewagę 
wdopodobnie około 18 miliardów żywności roślinnej, chociał bez 
tak, że tylko jedna piąta część po-ikwestji u narodów, skłonnych do 
wierzchni ziemskiej jest właściwie | zakładania miast, oraz odznaczają 
wyzyskana należycie. 
Powszechnie znana jest każde- 
mu, ustanowiona przed przeszło 
stu laty, teorja Malthusa, w myśl 
której ludność ziemska ma tenden | 
cję rozmnażania się szybciej, mi 
potrzebne do jej utrzymania środ- 
ki żywności, Zwolennicy tej teorji | 
propagow. na tej podstawie wstrzy- | 
mywamie się od płodzenia dzie-| 
ci (czego żywem wcieleniem, acz- | 
kolwiek z innych przyczyn, jest np. 
dzisiejsza Francja), a nawet uwa- 


Dzieje się to w Ĥnglii, 


Kobieta angielska cieszy się pod 
| pewnymi względami swobodą, któ- 
CZ a A” |irej pozazdrościć by jej mogły jej 
żali za zgubne wszelkie dążenia <;ostrzyce z kontynentu ©uropej- 
hygieniczne. gdyż skuteczne ich skiego. Zarządza ona swoim mająt- 
przeprowadzenie musiałoby pocią- | kiem, rozporządza swoją własno- 
gnąć za sobą przeludnienie, które | spją, jednem słowem wydaje pie- 
w następstwie, z powodu braku | niądze według własnej woli, nie 
środków żywności musiałoby |zdając z tego rachunku mężowi. 
znów wywołać tylko wzrost śmier | Rzecz oczywista, że nie odpowiada 
telności. j i : ona za długi swego męża, ani też 
Odnośnie tego wiecznie aktual- za jego wykroczenia. 

nego zagadnienia, jakie  istniejai A k ; 

granice możliwości wyżywienia ro| Małżonek angielski, którego žo- 
dzaju ludzkiego, czyli jakt okres |"a jest miljonerką, może dziesięć 
czasu dzieli nas od prawdziwej wal |razy robić plaftę, a jego lepsza po- 
ki o byt wszystkich istot ludzkich |'0wa nie jest bynajmniej obowia- 
— w bardzo ciekawy sposób wy- zana zapłacić wierzycielom nawet 


powiada się tajny radca prof. Rub- jednego szełąga. 
ner w fachowym tygodniku „Deu-| Możnaby dlatego twierdzić, że 


tsche Medicinische  Wochen-iw Angli: zasada dział ajat- 
schrift" („Niemiecki Tygodnik Me- |ków zka ke ai Baiar 
dyczny”). |przeprowadzona, gdyby ten medal 


Jeśli zważymy, powiada on, ja- nie miał odwrotnej, niemiłej dla 
kie kolosalne ilości różnych środ- mężów strony. Albowiem rozumne 
ków żywnościowych i rozmaitych prawo angielskie, zabezpieczające 
potraw spożywają ludzie w ciągu majątek i dochody żon przed lekko 


Frederic Boutet 


OBURZENIE 


Klucz zazgrzytał gwałtownie w 
zamku, drzwi pokoju jadalnego 
rozwarły się, 

Mam je, mam moje zamówie- 
nie, — krzyknął żonie Gaston Fur i E 
sel. — Zrobione! Podpisane! Na- | wciąśnał do tego wcześniej... 

zetzciel — Ależ, bełkotała Laura, Lar- 

Laura przystanęła na chwilę z chant jest twoim przyjacielem... 
talerzem w ręku. Wyprostowana, |Czyżbyś go zmuszał?.. 
smukła i opięta w fartuszku domo | — Ab, co za skrupuły?.. Byłem 
wym, przyglądała się mężowi z |śłupi.. Dlatego, że kolega szko|- 
wyrazem powątpiewania na twa-|dy jest milionerem, nie miałoby 
rzy, pobladłej aż z wrażenia. się prawa zaproponować mu do- 
Podotsan, mE vài.: skonałeśo interesu?„ Larchant 


a» jes ye K 
300,0901.. Mam już w ręku, trzy- | WIET, ar ald SAA 
mam mocnol.. ierzy we mme I w je z $ 


Zwykle Gast Mowatt |ności.. Nie chciałem ci mówić, do 
WYKIE LIASŁOR USIOWAa! ANBO- sosiy rzecz nie była jeszcze pew- 
nować engielską fleśmą i spoko- 


nią złota... Mówię ci, za pół roku 
będe miał auto... 

— À któż to finansuje? — spy- 
tałą Laura 

— Ah, prawda! nie powiedzia- 
tem ci jeszcze.. Podaj mi ser... 
archant, moja droga... 

— Larchant! 

— Tak, Larchant... I cóż, dziwi 
cię to?., Głupi byłem, żem go nie 


, i A ina.. A teraz masz minę niewyraź- 
jem. Ale sam na sam z żoną po-| 


radości, 


Mężczyźni żądają równouprawnienia 


ną... Ah, te kobiety!... A gdy mi się| 


orespondencja „Głosu Polskieyo'*) 


lcych się ruchliwościa umysłową i!mianowicie 72 procent, przypada "bowiem miarodajne są, nietylko 
| duchem przedsiębiorczym, należy |na strefę umiarkowana. O ile lud- | materje odżywcze, lecz w wielkiej 
stwierdzić stopniową, przewagę|ność będzie wzrastać w takiem mierze także i energie oraz ich 
produktów zwierzęcych pod po-|tempie, jak np. w ostatnich 50 la- opanowanie. Bez źródeł ciepła 
stacią kondensacji żywności oraz |tach, to ogólna powierzchnia zie- {istnienie nasze iest niemożliwe na< 
poprawy jej smaku. |mi, nadająca się do egzystencji | wet w strefie umiarkowanej. Na- 

Jak tedy wynika z tych przesła- | ludzkiej. byłaby zapełniona za 300, [razie znajdujemy się w stadjum 
nek ogólnych, człowiek ma pewne |a takaż powierzchnia strefy umiar {rozkwitu rabunkowej gospodarki 
nkreślone zapotrzebowanie żyw-|kowanej za 150 lat. w odniesieniu do węgla, ropy, drze 
ności, które musi zaspokoić, leżeli| Czyli, że już piata z wa, 


my 


rzędu gene- | 


zatem wyobrazimy sobie jakiś za- | racja znalazłaby się w położeniu| Na szczęście jednak napływa'ą 
mknięty teren, który żywności ani | bardzo niemiłem ze względu na zu |nam —.w najprawdziwszem tego 
nie wywozi, ani też nie importuje, |pełnie poważna możliwość śmierci|słowa znaczeniu — wciąż nowe 


msy energji z instalacji sił wod- 
nych. a dla przyszłych pokoleń mo 
żemy nadto liczyć na lepsze wy- 
korzystanie wiatru i ciepła sło- 
necznego. W tym względzie zatem 
przyszłość ludzkości nie przedsta- 
wia się tak ponuro, jak w spra- 
wach aprowizacji. 

Powierzchnia orna oraz żniwa 
mogą jeszcze doznać znacznego 
wzrostu zapomocą sił ludzkich, tak 
fizycznych, jak i umysłowych. Nie- 


głodowej. Jeżeli zatem emiśracia 
nie rozwinie “sie w tempie szyb- 
szem, niż dotąd, a strefy umiarko- 
wanej nie opuści natychmiast kil- 
kaset tysięcy ludzi, to po pewnym 
— oczywiście nie tak znowu bli- 
skim — czasie może doiść do po- 
prostu potwornej katastrofy, któ- 
rej rozmiarów obecnie nie może- 
my sobie wyobrazić nawet w przy- 
bliżeniu. 


Jednakowoż. te 


to środki żywności własnej pro- 
dukcji muszą znaleźć swój wyraz 
|w liczbie ludności tego terenu. W 
jkrajach o małej produkcji, lub o 
zbyt wielkiej gęstości zaludnienia, 
jhandel i komunikacja umożliwiają 
egzystencję ludzi na koszt nadwy- 
żek innych krajów. 

Co się zaś tyczy wspomnianej 
na wstępie teorji profesora Pan- 
cka, to przyjmując, że ludzie eks- 
ploatują tylko jedną piątą część 


rozważania © 


powierzchni ziemskiej, należy jed-|przyszłem przeludnieniu ziemi, ty- |skończenie wielkie przestrzenie 
nak wwzględnić przytem również |czące się jedynie stosunków żyw-|czekają nawodnienia. a jeszcze 
rozmaite stosunki klimatyczne o- |nościowych ludzkości. bynajmniej |nieskończenie większe upłodnie« 


nie wyczerpują tego przedmiotu. inia zapomocą meljoracji. Azot po- 
Dla egzystencji rodzaju ludzkiego ' wietrza stanie się w przyszłości na 
j wielką skalę, jako nawóz sztucz. 
ny, środkiem do pomnożenia żniw. 
Racjonalny dobór nasion siewnych 
oraz gatunków ziemiopłodów, ce 
lowe dostosowanie niektórych na- 
rodów do innych rodzai aprowiza- 
cji masowej — np. kartofle za- 
miast chleba, chleb żytni lub razo- 
wy w miejsce pszennego lub żyt= 
niego i t p. — mogą doprowadzić 
do istotnej poprawy możliwości 
wyżywienia. 

O ileby się pozatem w przyszło 
ści udało. przez racjonalne zme- 
chanizowanie produkcii zmniejszyć 
liczbę robotników przemysłowych, 
oraz wytworzyć korzystniejszy sto 
sunek liczbowy między pracą w 
przemyśle a na roli. to wyszłoby 
to również na korzyść długowiecze 
ności rodzaju ludzkiego. 

Jeżeli więc, ze wzgledu na roz- 
maite możliwości rozwoju. nie 
można z absolutną ścisłością okre= 
ślić terminu ostatecznego przelud» 
nienia ziemi, jak również nie moż- 
na przewidzieć, o ile śwadome 
zmniejszenie mnożenia się rodzajn 
ludzkiego będzie w stanie odsunąć 
termin ostatecznego przeludnien:a 
ejemi — to w każdym razie ludz- 


raz różną urodzajność gruntów. 
Narazie główną masa ludzkości, 


z kobietami 


gdzie mąż płacić musi długi żony, ale żon nie 
obchodzą długi mężów 


imyślmościa, chciwością i marno-|gniętych przez jego małżonkę. 
trawstwem męża, nie zabezpiecza! Nie można się też -tym biednym, 
w taki sam sposób ; jego majątku. krzywdzonym i maltretowanym 
Z debat przeprowadzonych świeżo |przez prawo mężczyzną dziwić, 
w angielskiej izbie wyższej dowia-|że chcą się. przeciw tej niespra- 
dujemy się, że mąż i żona są dwie- | wiedliwości bronić. Wszak nawet 
ma różnemi jednostkami prawne- mały robaczek, obdarzony życiem 
mi, jeżeli mąż popełnia określone przez Stwórcę, używa swoich sła- 
ustawą przestępstwo. Para mał. |bych sił w obronie własnej! To też 
żeńska wszakże stanowi jednostkę |mężczyźni wystąpili teraz 'w Anglii 
prawną wówczas, gdy to samojwe własnej obronie, oświadczając 
przestępstwo popełnia żona, Jeżeli słusznie, że kobieta, która została 
zatem żona narobi długów, to mąż jobecnie pod względem cywilnym i 
jmusi je płacić, jeżeli zaś mąż sięjpolitycznym rówńóuprawniona z 
zadłuży, to.. żonę nic to nie ob-|mężczyzną, powinna także i w mał 
chodzi, Jest to wyraźnie upośle-|żeństwie na równi ponosić odpo- 
dzenie dręczonego na wszelki spo-|wiedzialność za swoje postępowa- 
sób rodzaju męskieśo. nie, Upośledzeni mężczyźni wnieśli 
Nawet wówczas, śdy mąż Die | Roówiedna projekt ustawy do par- 
żyje z żoną, to i wtedy płacić mu- lamentu, a ponieważ wśród posłów 
si za nią długi, a także grzywny,| większość mają mężczyźni, więc 


| 


jeżeli np. żona za plotki i oszczer-|niema- wątpliwości, że. projekt| kość musi być przygotowana, że 
stwa zkazana została na karę pie- | swój przegłosują wbrew  głosom|ta walka o istnienie rodzaju ludz- 
niężną. Prawo angielskie uznaje|czterech czy pięciu posłanek,| kiego kiedyś nastąpić musi i to w 


terminie stosunkowo nie bardzo od 


separację w pożyciu małżeńskiem, {I niedola mężczyzny wreszcie przy 
j ległym. 
Wi. Turcz. 


ale nie uznaje separacji męża w|najmniej w Anglii się skończy! 
zobowiązaniach pieniężnych, zacią- 


kocha. Znajomość zawarli jeszcze |chant?.. Od óśmiu dni nie był już! Rzucił się, przerażony. 
na pięć lat przed ślubem Laury z iu nich... | — Jak pani może mówić coś 
Gastonem Fursel. Larchant. kole-! Zerwała się z krzesła, pobiegła podobnego... Mąż mi propono- 
ga szkolny męża, był przyjacie- |do swego pokoju © w parę chwt! wał... Ja sam nie miałem odwagi... 
lem skromnym, cichym i nieśmia- była już ubrana, gotową do wyj- właśnie z pani powodu... Ten kon- 
tym? Z początku nie wzbudzał w ścia. — Na ulicy zatrzymała pier- trakt jest podpisany... Nie mogę 
Laurze ani sympatji, ani antypa- wsze przejeżdżajace taxi, wsiadła się przecież cofnąć... Mogę wyje- 
tji; później jego dyskretne przy-!i podała adres Larchańt'a. W kil-|chać stąd nazawsze... 
wiązanie wzbudziło w niej uczu- ką chwil później zna:dowała się| — Tak, a ja mam korzystać z 
cie przyjaźni, Larchant unikał tak 'już na miejscu. tych pieniędzy?.. Pan może myśli, 
| fownie wszelkief wzmianki 0l Drzwi poczekalni rozwarły się: |że przyszłam tu po to, aby nie 
jswym majątku, iLarchant ze zdumieniem spogląda? |być zmuszoną do wypełnienia z 
Pewnego rodzaju intymność po- | za Laurę. f mej strony warunków kontraktu?.. 

wstała między nimi Paczyły kiej >- Nie chte! —— krzykneła gwa- I A będzie mną pogardzał?.. Nie 
a? R Sai aea R R. itownie. To ohyda! Nie chcę, aby |700407€ pana: więcej... I 
Up. Gaston wyśmiewat stale ich, |„„n dostarezał pieniadze memu| — Mój Boże, jęknął, te pienią- 

ze.,. 

Laura padła na fotel, 


|; kr PZANZE: aniy 1- * 
ak go ZU ZW Lat- (mężowi! Te pieniądze między na- 
ra zorieniowała się wreszcie, iż rażąc 
uczucie, jakie żywiła dla Larchant, | à FFEA. io: 
było miłością y -— Ależ.. nie rozumem dopra Zbliżył się do niej. 
i ER" :+ Larchant wdy. bakat, Fursel proponuje mif — Błagam panią, niech mi pani 


(mi. 
Była jednak pewna. i "hak 3 7 Ą 
2 i jdobry interes.. Bardzo mi się tojwybaczy. Nie myślałem o niczem.. 


lze swej strony mie zdobędzie sie,| 7, Br 
ate nA Aa śe: iddo p iawn | UŚMiECha,.. Byłem tak szcześliwy... Kocham 
wyznanie swej miłości ku niej! — Nie chcę! Rzucę meża. nie |Panią, tak, to prawda... Będę dalej 


jeśli pan nie |tylko przyjacielem... Ale przystę- 


Czuła się dobrze w promieniu tai | zobaczymy się więcej, 5 £ 4 
gam, nie myślałem nigdy... nigdv... 


Z cio zh, doł sa slo. |niepowodzita robiłaś mi wymów- | dyskretne; miłości, tembardziej: cofnie swej decyzii... Bi PAŃ $ z 

~ . ENA ii 1-98 że maż jej rozczarowywał ią coraz, — Ale czemu? A+rzerwa!. Rzuca mu się w ra 

wie. Wreszcie zdjął palto, powie-| | Ależ nie, Gastonie... więcej. | — Wie van dobrze czemu! Ko- | miona. 

sił je w przedpokoju. ' — A teraz gdy mi się udało Nowina obecna przeraziła ią 1 cha mnie pan. nie mówił mi pan| — Wierzę ci... Kocham cię, 
— Śpieszmy się... obiad... teraz (|krzywisz się i wydziwiasz.. No, wstrząsnęła nią. Larchant dał iej tego, ale ia wiem o tem... Pozory} I dopiero po rozstaniu się spo- 


niema czasu do stracenia... jprzyznaj się, jesteś w głębi duszy 


f POLA oa | 
Laura podała wazę z zupą zadowolona, jax iʻa.. No, dowi- 
p& i a 
— Ah, co za rozkosz pomyśleć, dzenia, uciekam,,. 
że to się już skończyło... Dość już! Laura zostala sama ze swemi 


kłopotów, bieganiny, 
Ta sprawa będzie dla mnie kopal- kochankiem, lecz wiedziała, iż ją 


szukania... ; wrażeniami. ILarchant nie był jeji 


strzegła Laura, gdzie ją zaprowa» 
dziło oburzenie. W rezultacie mię- 


jakodybym 
Tak! 


nrzemawiaia za tem, 


mężowi pieniądze... Czemu Gz- 
była sprzedana przez męża! 


|ston dopiero teraz prosił go o to?.. 


Czyżby zauważył coś? Czyżby I zgodziła siel.: Pań może myśli, |dzy nia, Larchant a mężem jej po- 
śmiał cvnicznie wykorzysłać ich że to dla ‘ego pieniedzy.. I pan;wstały ścisłe węzły, wyrosła sy- 
l . . . +f’ DE~ p . a . ‘ . . 
uczucia? . Nie, to było niemożli- ~na po$*rfzą na tyle. aby nozwo-ituacją, której wizja napawała ją 


iwe.. Ale co myślał sobie Lar- sobie na kupienie mnie. iprzedtem takim wstrętem. 


Cormeen ar: 


— Ach nareszcie znalazło się 
coś, co cię zainteresowało, córecz- 
ko moja! 

Dziewczynka, w płaszczyku pen 
sjonarki, z bladą cierpiącą twarzy- 
czką, zatrzymała się przed wielką 
wystawą dewocjonalji, gdzie leża- 
ła kapa, złoty ornat, wiele wizerun 
ków, rozmaitej wielkości, ojca świę 
tego, św, Józef o doskonałym wy- 

lądzie z laską, ozdobioną  lilją; 
ecz oczy dziewczynki oczarowała 
madonna z gipsu: madonna delikat 
na i ekstatyczna, ubrana biało, o 
błękitnym płaszczu. Madonna pa- 
trzyła w błękitne niebo; to jest 
właściwie nie w niebo, bo po nad 
nią była rama wystawy, pięknie o- 
zdobiona czerwonym adamasz- 
*kiem i lampkami elektrycznemi, 

A potym były cztery piętra wiel 
kiej marmurowej kamienicy, Lecz 
i tak nie ujrzałaby nieba, ponieważ 
przed niebem były niskie, wielkie 
chmury, z których właśnie padał 
niby deszcz, lecz właściwie drob- 
ne krople pokrywały perełkami fu- 
tro, w które owinięta była mama 
dziewczynki, Futro tak obszerne, 
miękkie i puszyste, że mogłoby na- 
kryć razem z mamą i to biedne 
dziesięcioletnie stworzonko w sza- 
rym płaszczyku, w wielkich nie- 
zgrabnych bucikach, sznurowanych 
tasiemkami z rączką okrytą czarną 
wełnianą rękawiczką! 

Rączka ta maleńka leżała opu- 
szczona w ręku mamy, A ręka 
mamy, obciąśnięta elegancką rę- 
kawiczką, ginęła gdzieś w tajem- 
nicy futra; a była to napewno ręka 
naga i piękna, gdyż cała postać 
młodej kobiety, chociaż było z niej 
widać tylko połysk pantofelka na 
dole i zalotne spojrzenie podczer- 
nionych oczu w górze, była wspa- 
niała i majestatyczna, 

A potym?:Czy po nad tymi cięż- 
kimi chmurami, za tą groźną nocą 
istnieje błękit nieba? Czy te gwia- 
zdy, które wieńcem świetlistym o- 
krążyły twą głowę, Madonno, są w 
niebie? 

Oczy dziewczynki i oczy Madon 
my z gipsu zdawały się pytać o to 
samo. 

— Ach nareszcie, moje dziecko, 
znalazło się coś, co ci się podoba, 

* 


Mama o trzeciej.poszła zabrać 
swą córeczkę z pensji w klasztorze 
by troszkę się zabawiła:najpierwdo 
kinematografu, potem do cukierni, 
Lecz kinematograf nie podobał się 
dziewczynce; ciastka jadła bez za- 
pału, chociaż były te doskonałe, z 
kreńiem we środku. Nie zachwy» 
ciły ją czekoladki z pistacją i słod- 
kim likierem, ani śliczne pudełko 
z fiołkami. Potym poszły na spacer 
oglądać wspaniałe wystawy, lecz 
dziecko było bez humoru, jakby 
zgaszone. 

— Czemu nic nie mówisz? — py 
tała mama, czy nie rada jesteś, żeś 


wyszła z klasztoru z mamą na spa-' 


cer? 

— Tak! — Rada jestem. 

Teraz zatrzymała się przed wy- 
stawą z Madonną. 

— Kochanie, tej kupić ci nie ma- 
ge. Patrz jest prawie tak duża, jak 
ja. Lecz może mają małą. Chcesz 
małą? Kupić ci? 

Dziewczynka uśmiechnęła się. 
Ogarnęła ją radość. Jak by to było 
ślicznie powrócić na pensję do kla- 
sztoru z błękitną figurką Matki 
Boskiej! 

Mama zawahała się chwilę, lecz 
wkońcu postanowiła stopę na mar 
murowym progu sklepu ze „świę- 
tymi przedmiotami", Weszła, lecz 
była jakby zaambarasowana, ota- 
czającymi ją rzeczami, nie umiała 
określić czego chce. 

Pomógł jej subjekt sklepowy, 

— Ach, Matka Boska z Lour- 
des? Mamy rozmaitej wielkości, 

Wysoka cena zdziwiła trochę 


piękną panią, Wkońcu zdecydowa- į 


ła się. Przecież to Madonna, która 
czyni tyle cudów! 

Madonna została zapakowana 
starannie; lecz, chociaż wybrano 
najmniejszą, i tak była duża, Dziew 
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fczynka delikatnie wzięła ją na rę-| 
ce, 


— Córęczko moja możesz upaść; „gdyby nie byli eleganckimi pana- |ry rok w melancholijnem rozpamię 


ulice są ślizkie. 
— Gdzie jest stacja dorożek? 
'— Zaraz na rogu, proszę pani. 
Właśnie w chwili, gdy dama wy- 
chodziła ze sklepu, a za nią z tyłu 


| 


dziewczynką z Madonną na ręku | zwał się: — Gonię za panią przez | niem: — Zmęczona? 


przejeżdżał lśniący samochód. Na | 


damy znak samochód zatrzymał Í pitan i Tullia d'Aragona. En petit się źle. 
| comite. 


się nagle. 


P 


ekspresu powiedziała: 
na"! ; 


być zmęczoną! » 
Poprawiłą się, mówiąc: — Spać 
mi się chce! 


Pan powiedział; — Do północy 
daleko, 
spać. 


Wracały powoli pensjonarki, przyjmowane przez matkę przełożoną. 


Wsiedli, 

Pan przycisnął guzik elektrycz- 
ny i samochód wewnątrz oblał się 
światłem: miękki, lśniący jedwa- 
biem; Jak bonboniera. 


| 


Dziewczynka, siedząca przed ni- 
mi, zdawała się kurczyć w sobie, 
jakby oddalać. 


— Widzisz, jak tu ładnie? — po. 
Wira mama, Są nawet kwiaty. 


Odeżwał się elegancki pan do 
„dziecka: — Co masz w tem pudle? 
[23:47 
| -— Nie — odpowiedziała za nią 
j mama, powiedz panu, że to nie jest 
| lalka, aie Madonna! 

i Pięknie, pięknie — powie- 
' dział elegancki pan, śmiejąc się — 
¡Ja też nieraz widzisz, 
| wracam do domu z madonną, a cza 
sem nawet z dwiema! 

— Ai aj! Ależ mi pani złamie 


może się pani jeszcze tj 


Lecz pan spostrzegł idącą z ty-. 


maleńka, |—zasyczała dama. 


Wysiadł z niego jeden z tych e-|bombardowanie szampanem. Co? | 


sleganckich panów, którym biada, nie? Czy chce pani zakończyć sta- 


mi! Nie mieliby czym usprawie-; 
dliwić swej egzystencji. Dama zda- 
wała się być przykro zaskoczona 
tem spotkaniem. | 

Tymczasem elegancki pan ode- | 


lądy i morza, Jesteśmy ja, pani, ka- 


Punkt o północy wielkie 


— lod kogóż ło pani ma tę śliczną pociechę? 
— Od pierwszego łotra, którego spotkałam 


czona? To tak, jakby lokomotywa ! łu dziewczynkę. Wrzucił monokl 
„zmęczo- |w oko, obejrzał dziecko i zapytał: 


— A to co? Rozumiem! 


Zmęczyć kogoś, tak! Lecz samej „Dama zdawała się być rozdraż- 
nio 


na. 

— Śliczne dziecko — powiedział 
elegancki pan, przesuwając białą ' 
perfumowaną rękawiczkę po nad 
głową dziewczynki, jakgdyby chcąc 
ją LA, ACRE 

— | od kogóż to pani ma tę śli- 
czną pociechę? 


palec! Co pani robi! I zgasił świa- | 
tło. | 

— Mów pan ciszej, — powie- 
działa sucho; dama. 


| 


— Eh, nic przecież nie rozumie, 
—rzekł elegancki pan. 


— Może jest taka kretynka, jak 
pan? oh nie] — zjadliwie odcięła 
dama. 


Elegancki pan żaląc się na nad- | 
wyrężony palec, powtarzał: Chry- ` 
ste! Co za kobieta! Przecież pani 
mi zrobiła krzywdę, a ja jestem, 
delikatny! Ma rację poeta — passa 
tysta X., nazywając cię Hippolitą, 
królową amazonek. Pani jest jedy- 
na w swym rodzaju. 

— Zamilcz-że przeklęty języku, 
Coś się stało w ciemnościach 
samochodu, 

Elegancki pan dostał policzek, 


idem, Dobrze? 


tywaniu? 
Dama odpowiedziała: — Jestem 
zmęczona! 
Elegancki pan ironicznie się t- 
śmiechnąwszy, zapytał ze zdziwie- 


Dama spostrzegła, iż wyraziła 


Ta wielka maszyna ludzka, zmę- 


na swej drodze. 


— Od pierwszego łotra, którego 
spotkałam na swej drodze — 
powiedziała jakby sykiem żmij, da- 
ma, 

Powiedział elegancki pan: — Te 
raz pani mi się podobal 

Zatrzymał się trochę, obrzuca- 
jąc spojrzeniem tę kobietę, która 
naga przypominała Wenus Tycja- 
na. Odwozi pani dziecko do kla- 
sztoru. Odwiozę was obie samocho 


lub coś podobnego, lecz przycichł, 
tylko przeżuwając niepożądany ka 


Ires, mruczał: — O, dla Boga, co a 


kobieta! 


Gdy przyjechali do klasztoru. e> 
legancki pan powiedział do damy: 
— Niech się pani pośpieszy, po- 
czekam na nią. — A do dziewczyn 
ki: — Do widzenia, ślicznotkol 


Wracały powoli pensjonarki, 
przyjmowane przez matkę przeło- 
żoną w wielkiej, zimnej sali przy- 
jęć. Rozmawiały delikatnie: cicho 
i zwolna jak mówią zakonnice w 
tym przyćmionym świecie. 

Dama z oznakami uszanowamia 
oddała dziewczynkę matce prze. 
łożonej, W obecności jej przykaza- 
ła być grzeczną, pilną i posłuszną. 

— [nawet nie pocałujesz na po- 
żegnanie mamy? _ 


Zaledwie wybije dziewiąta, za- 
konnice prowadzą szeregiem dziew 
czynki do sypialni i śpią całą noc, 
aż o świcie obudzi je dzwonek, by 
zacząć na nowo przerwaną z wie- 
czora modlitwę, 
onnica śpi również w sypłał- 
ni dziewczynek, lecz tej nocy, gdy 
północ wybiła, gdy korki wyskaki- 
wać zaczęły z butelek szampana, 
by żegnać wiwatęm stary, a witać 
nowy rok, dziewczynka jedna się 
obudziła; zbudziła się też i siostra. 

Dziewczynka ta mówiła: — Ma 
donno moja, daj mi umrzeć! — I 
ułożyła do snu w łóżeczku obok 
siebie biało-błękitną figurkę Matki 
Boskiej, 

Lecz zakonnica nie rozumiała 
tych słów i pytała dziewczynkę, 
czy ją brzuszek nie boli, bo pewno 
za dużo słodyczy zjadła na space- 
rze z mamą, 

A dziewczynka odpowiadała: — 


Ma- 


Nie! A potym powtarzała; — 
donno moja, daj mi umrzeć! 

Gdyby siostra mogła zrozumieć, 
pewnoby się ulitowała nad dziew- 
erya; lecz tak jej się spać checia- 
o! 

O północy obudzić się, tego ni- 
gdy nie bywało! Jeżeli się zdarza 
to dlatego, że grzech krąży nocą 

Ktoś zgrzeszył! Nie biedne dziec 
ko, lecz ktoś zgrzeszył napewno! 

I zdziwiona siostra spostrzegła 
dwie łzy, toczące się po policz- 
kach dziewczynki. r 

Dwie wielkie łzy! Otarła je > 
szacunkiem. uk 

Potym do szklanki z wodą wpu- 
ściła parę kropel cudownej wody 
Matki Boskiej i dała się napić 
dziecku. 


Powolt z nabożeństwem piła 
dziewczynka i tylko cichutko, co- 
raz wolniej powtarząła: — Madon- 
no, daj mi umrzeć! 

— Śpij, śpij, kochanie, powie: 
działa siastra, oddalając się. 


+. 


Rankiem siostra opowiedziała 
nocne zdarzenia matce-przełożo- 
nej. 

Matka-przełożona pełnymi, bia- 
łymi, jak z alabastru palcami, kru- 
szyła właśnie sucharki do stojącej 
przed nią filiżanki z czekoladą. 


Wysłuchała z uwagą. 

— Trzeba chyba dać znać ojcu 
i matce dziecka — zakończyła swa 
relację zakonnica — biedne ma- 
leństwo! 


Matka-przełożona zrobiła pełen 
wyrazu gest poddania się w- kie- 
runku, wiszącego nad jej głową w: 
zerunku Odkupiciela grzechów, ja- 
kim jest Chrystus; a ponieważ sio- 
stry porozumiewają się lekkim; 
znakami, więc też i zakonnica od. 
daliła się w milczeniu, a matka- 
przełożona dalej kruszyła swe su- 
charki, 


CIRA OFK ETA 
| Pyt ZZ YZ WZ, EO. 


POETA DZWIĘROW 


MIKOŁAJ 


ÓW 


Pianista z Bożej łaski. 

Wystąpi tylko raz jeden JUTRO 
w poniedziałek o godz, 9-ej wiecz 
na wielkim recitalu forlepianowym 


w Sali Filharmonii. 
W programie perły literatury for- 


tepianowej. 4150—1 


Bilety od 2 zł do 8 zł. sprzedaje kase 
Filhermonji. 
ma namemera 


OKazyjnie 


| karoserja (platforma) z szoferką, 7 
i półtoratonnowego „Berlieťa do 
i sprzedania natychmiast. Aieksan- 
jdrów ul. Parzenczewska Nr. 30 


Bryszęwski, 072—2 


RE TS 17.V — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


——— 


MIŁOSIERDZIE. 


SZYLD FIRMY „FIRLEJ I NORBLIN'* BŁYSZCZAŁ, JAK KWIAT 
ELEKTRYCZNY 

WIECZÓR ULICZNY WYDZWANIAŁMILJARDY ŚWIECĄCYCH BARW. 

HAŁAS TRAMWAJÓW I TURKOT.GWAR SPIESZNY I USTAWICZNY 

NAD MIASTEM, KTÓRE PRZYGNIATAŁ  NIEBIOSÓW . GWIAŹDZISTY 

GARB. 

MOTOR MOTORÓW W ROZPĘDZIEBRAŁ CORAZ WIĘKSZE REKORDY 

AUTA SYCZAŁY ! WYŁY I WRZAŁMOTOCYKLÓW PĘD. 

CITROEN DARL TROTUARY, TRAĄBIŁY OGROMNE FORDY. 

GNIEWNE  WJEŻDŻAŁY, WRACAŁY NA TŁUMEM KIPIĄCY, SKRĘT. 

I -NARAZ DZIECKO, RĄCZKAMI TRZEPOCĄC, ŚMIESZNE MALEŃSTWO 

NA ŚRODKU SKRĘTU STANĘŁO, ŚMIEJĄC SIĘ PŁACZĄC I DRŻĄC. 

W BLADEJ TWARZYCZCE UJRZANO NIEZROZUMIAŁE MĘCZEŃSTWO, 

POD BATEM STU REFLEKTORÓW, STU ZIMNYCH, LECZ JASNYCH 


Setna rocznica 


Na półce Księgarskiej 


H. Saint Simon'a 
Wł. Reymont „Ave Patria“ „Marzy- | dawnictwo >/ = 

ciel“, Wydawnictwo księgarni Gebeth- | Wolfia, s ŁY CIOTYS 
nera i Woiiia, — Ukazały się nowe tomy| W „Bibliotece wyższej szkoły han- jednego z fundatorów 
„Pism* Wł. St. Reymonta, wydania dlowej" ukazało słę niedawno polskie] socjalizmu naukowego 
zbiorowego z przedmową Adama Grzy-| wydanie teorii T. R. Małthusa p. tyt. s AB. Ne ar 
mały-Siedieckiego, a mianowicie: t. XVI „Prawo ludności”, w którem ogłoszono st EE EH ODA bitek 
„Ave Patria", zbiór nowel i tom XVII wszystkie ustępy z dzięła Małthusa, pr: |] iej ku czci Saat KOTKĘ jed- | 
„Marzyciel“, szkic powłeściowy i dwie blikowane w angielskiem wydaniu W, I| nego z. furdiorhiw sałkamy kaj 
nowele. (Nakład Gebethnera i Wolffa). | Ashleya, a nadto kika innych bardzieji S. ao ; 3 sct 

4 ? jwożytnego, socjologa i ekonomisty, 
a š charakterystycznych, Znajdujemy W. Do siedzeniu przewodniczył dyrżx- 
Prot F. Zoll. „O orzeráchiwani z0- nien wyciągi z wydań — pierwszego | +; międzynarodowego biura pra- 
bowiązań prywatno-prawuych*. Wydaw- }(1798) 1 drogiego (1803), wylątki z do~} oy Albert Thomas, przemówienie | 


ksiegarni Gebethnera i 


użctwo Gebetimera I Wolifa, — Wydane |datku do trzeciego (1807), przedmowę i imauguracyjne wygłosił senator de] 


|ubiegłiego roku, pod redakcją prot. F.|dodatęk do piątego (1817), karty tytu-! 


iZolła i dr. B. Fełczyńskiezo „Rozporzą- 
dzenie prezydemta Rzeczypospolitej z 
dnia 14 maja 1924 roku o przerachowanki 
robowłązań prywatnoprawnych z mi- 
tywami i obiaśnienieami dla aieprawni- 
ków”, w krótkim przecłągzu czasu wy- 
czerpało się w handlu księgarskim. Obec 
me notujemy mową edycłę powyższej 


ksłążki, która prócz dodania rozporzą-| 


dzeń uzupełniających, bardziej szczezó- 
lowych objaśnień 1 skorowidzów rozro- 
sła się w dzieła prawie trzykrotnie 
większe od poprzedniego. Należy dodać, 
że jest to jedyne wydanie, opracowane 


| 


przez osoby najbardziej kompetentne, ' 


|towe oraz spisy treści do pierwszego 
it drugiego wydanła. Książka poprze- 
dzona jest obszerną przedmową i liczne- 
mi objaśnieniami szczezółowemi przez 
Adama Krzyżanowskiezo. 

LJ . . 


J. Ostrowski. „Chorągiew na dachu“, 
„Sztandar na murze“, Wydawnictwo 
księgami Gebethnera i Wolffa. 

Jerzy Ostrowski awtor „Obok życia”, 
napisał dwie nowe powieści: „Chorą- 
miew ma dachu“ i „Sztandar na masz- 
cię”, które medawno wyszły staraniem 
firmy wydawniczej Gebettnera i Wolfa. 
Powieści te ukazują czytelnikom dwie 


bo głównych autorów rozporządzenia. strony psychiki polskiej. „Chorągłew na 


(Nakład Gebethnera i Wotiia), 


*” .* = 


Baranowska-Borowa Jutja i Wierz. | 
błńska Jadwiga. „Metodyka nauczania głównej postaci ukazującej się nam W historji wiedzy ekonomicznej i so- 


śpiewu w szkołe ozólnokształcącej", 
Podręcznik dła mauczycielstwa Szkół 


ogólnokształcących 1 młodzieży ostatnich pów, chwytanych przez autora „na go-' 


dachu“ — to dzieje Zbięntewa Karczew- 
skiego, przedstawiciela miękkości 1 
chwiejności- duszy polskiej, Około tej 


coraz to innych śsytuacłach życłowych, 
zławłają się i znikają liczne sylwety ty- 


kursów seminarjum. Wydawnictwo księ- rącym uczynku” procesów psychicz- 


garni Gebethnera I Wolfa. 


nych. „Sztandar na maszcie” 


Podręcznik ten nie jest wykładem ia-|nam, przeciwnie. całą tężyznę duszy 


kiejś jednej metody, gdyż, jak autorki| 


słusznie 
być pozostawiony każdej wykwalifiko- 
wanej jednostce nauczyciełskiej; „ przed- 
mśotem lego jest metodyka, t į. zbiór 
zasad, wedle których można różne spo- 
soby umuzykałniania stosować tak, iżby 
ta praca mipowładała ozólnym cełom 
szkoły i ogólnemu systemowi naki 
szkolnej“, Zzodnie z taklem założeniem 
ksłążka przedewszystkiem zapoznaje nas 
z treścią programów śpiewu w szkole 
powszechnej, średniej i w seminarium 
nauczycielskiem; potem nastepułą uwa- 
gi ogólne o natczaniu śpiewu i muzyki; 
dalsze zaś części podręcznika zawierają: 
prowadzenie ćwiczeń (ćwiczenia oddce- 
chowe, rytmiczne, pisanie nut, ćwicze- 
ma słuchowe ł ziosowe, soliegzio, dyk- 
tando, ćwiczenia pamięchowe, nauczanie 
pieśni, prowadzenie chóru) nauczanie 
teorji I — wreszcie wskazówki dydak- 
tyczne, gdzie znajdujemy, prócz ogól- 
nych zasad budowania lekcji, plany i 
wzory lekcji, lekcje próbne w seminar- 
jach, oraz zasady postępowania z jedno- 
stkami memuzykalnemi. 


. LJ . 


T. R. Malthus. „Prawo ludności". Wy- 


Teatr miejski 


Lnaiomek z Fiesole 


Komedia w 3-ch aktach 

Brunona Winawera 
Na świeżem powietrzu, w pariku 
Staszica bardzo miło posłuchać so- 
bie od czasu do czasu tego, co nam 
powie jeden z najmądrzejszych na- 
szych komedjopisarzów, zwłaszcza 
gdy nam pokazuje swoją mądrość 
na żywych, ruszających się oka- 
zach. Naogół nie jesteśmy narodem 
mędrców i myślicieli. To też nasi 
nieliczni mędrcy i myśliciele, któ- 
rzy pracują dla teatru, muszą nie- 


stety zbyt często malować środo-| 


wisko paczciwych idjotów, dobro- 
dusznych, lub złośliwych zgoła pół 
główków. Niedawno oglądaliśmy w 
teatrze łódzkim komedię ziemiań- 
ską Grzymały - Siedleckiego, w 
której po mistrzowsku zostały na- 
kreślone dobrotliwe, nieszkodiiwe 
kretyny, zajęte miłowaniem i wy- 
korzystywaniem ziemi rodzinnej. 


Bohaterem „Spadkobiercy”, mą- 
drym, szlachetnym, choć nieco po- 


rywczym jest jegomość, którego 
dopiero Ameryka, długi pobyt i 
ciężka praca w dziewiczych lasach 


zaznaczają wybór jej winien ! właśnie zwartej w sobłe 


polskiej nie zwyrodnia!tej w miewok, lecz 
1 zołbrzymia» 
łej wśród walk i tesknoty za ojczyzną, 
której to mocnej duszy przedstawicielem 
jest bohater powieści, Tomasz Krzesz, 
wywieszający wojenny sztandar polski 
ma maszcie okrętu, mknuącego jak... „po- 
cisk ku nowym  przestrzeniom dla na- 
szego zolbrzymiałega ducha", 
. s * 


F. Goetel. „Ludzkość“. Wydawmtce- 
two księgarni Gebethnera i Wolffa. 

Na półkach księgarskich ukazała się 
nowa ksłążka Ferdynanda Goetla, za- 
wierająca pod wspóltym tytułem „Ludz- 
kość” dwa onowładaria: tytrłowe i 
„Schmerzenreśch *. „Schmerzenrełch" 
iest mianem psa - przybłędy, wychowa- 
nego od maleńkości przez obóz jeńców 
austrjackich na Dalekim Wschodzie ro- 
syjskim. Losy psa łączą słę w sposób 
dzówańe tajemniczy z losami obozu jeń- 
ców 1 niedalekiej, mieprzychylnej dla 
jeńców, wioski osadmików rosyjskich. 
„Ludzkość“ stanowi historię przemian 
psychicznych zgorzknialego profesora - 
jeńca, uciekającego wśród miesłychanyci: 
trudności podróży przez Persię do kra- 


ju. aladin 


r 


ciela szłachetności i praktycznych 
metod zarobkowania, 
Przypuszczam, że na całym świe 


ukazuje | 


czowską, w której również etran-| Winawer w tej komedji, bardzo! Każdy radby wyciągnąć z niego, liły mu w „Znajomku z Fiesole" 
żer gra rolę Prometeusza, krzewi-|śmiesznej i bardzo zabawnej ujął |jak najwięcej korzyści, 


Monzie, minister oświaty. 

Saint - Simon umarł dnia 11-go 
¡maja r. 1825. Sto lat minęło od je- 
igo śmierci. Z koncepcji umysłu 
jtwórczego par excellence, jakim 
był Saint - Simon, sporo zbośaciło 
naukę spółczesną. 
jmuły prawodawstwa robotniczego 
ochronnego i idea międzynarodo- 
wej instytucji ochrony pracy (M. 
biuro pracy w Genewie dzisiaj) 
wyszły z pod pióra St, - Simon'a. 
On też rzucił podwaliny pod 
gmach nauki o społeczeństwach — 
socjologii spółczesnej, jako po- 
przednik A, Comte'a. 

W jego projektach przebudowy 
|społecznej tkwiła spora doza uto- 
i pizmu, to jednak, co ocalało i prze 
trwało stanowi trwały dorobek w 


| 


|siologicznej. 
'Myśli wybrane 
z dzieł Saint Simon'a 
Kto chce być dzisiaj wolnym 
człowiekiem, wolnym obywatelem 
musi pracować, ` 


Wszystka swoboda í bogactwa, 
zdobyte przez pewną nację, są ta- 
(każ korzyścią dla jej sąsiadów; 
wszystko, co zostaje zdobyte i wy- 
produkowane naokół tej nacji, jest 
irównież z jej korzyścią. 

Należy pracować dla świata; 
świat pracuje dla nas. 


Pierwsze for-! 


SŁOŃC. 


SKĄD WZIAŁ SIĘ TEN PRZYBYSZ DROBNY W CHUCZĄCYCH MASZYN 


OJCZYŹNIE? 


KOBIETOM OCZY OMDŁAŁY, PRZESTRACH NAPŁYNĄŁ JAK PŁACZ, 
ŚMIERĆ ZAKŁĘBIŁA POD CZASZKĄNIEZNAJOMEMU MĘŻCZYŹNIE, 
KTÓRY PROWADZIŁ MASZYNĘ, JAK WŚCIEKŁĄ NA TORZE KLACZ. 


| 
JAK REWOLUCJA, 


Bolesława 


Dnia 15 b. m. odbyło 
przewodnictwem p. 

Cynarskiego, posiedzenie komite- 
tu uczczenia 900 rocznicy korona- 
cji Bolesława Chrobrego. Prace 
komitetu pbsuwaią się żywo na- 
przód, program obchodu  fubileu- 
szowego został już ostatecznie o- 


się, 


x : ts pracowany. 
I zojężim Praw Rów ieka, W sobotę, dnia 23 b. m. o godzi 
6 Medic 20 ARE EENEN a 8-mej wieczorem orkiestry 


problematu „wolności społecznej” 
jest w rzeczywistości tylko jej em- 
brjonem, 


| Przyjdzie czas w Europie, iż 
j wszystkie jej ludy dojdą do prze- 
konania, że należy porozńmieć się 
[przedtem między sobą w sprawach 
iogólnych, zanim się przedzie do 


| 


stji każdego narodu. 


a o NE a w w O o m ZEE e NE OOOO O O A o e 


wojskowe na ulicach miasta ode- 
grają capstrzyk, który będzie 
wstępem do uroczystości jubileu- 
szowych. Uroczyste nabożeństwo 
w katedrze, celebrowane przez 


|. JUŻ, JUŻ WYPADA Z FURKOTEM, 
JAK CHORĄGIEWKĄ, UŚMIECHEM DZIECKO GO WITA PRZEZ ŁZY. 
CHRYPIĄCA, CIEMNA, KRWI ŻĄDNA, POTĘGA, 
NADJEŻDŻA MOTOR ŻELAZNY, NIECZUŁY. MARTWY I ZŁY. 

BŁAGANIA TRYSNEŁY W NIEBO, TĘPE ZDERZYŁY SIĘ BLASKI, 

SERCA WILGOTNE ZAMARŁY, WZROK WPIŁ SIĘ W BŁYSZCZĄCA 


MIASTO — MODLITWA UCICHŁO, 
KOŁA, PRĄC ZIEMIĘ, CHRAPAŁY, 
TO MIŁOSIERDZIE NAJCZULSZE, ZBUDZONE W ZASTYGŁEJ PIERSL., 
— SZYLD FIRMY „FIRLEJ I NORBLIN*.BŁYSZCZAŁ LAMPAMI JAK 


BŁYSK W OCZACH, KTÓRE PATRZYŁY W OCZY 


Ku czci budowniczego Państwa polskiego 


Program uroczystości 900-nej rocznicy koronacji 


BLASKIEM BIJĄCYM DOSIĘGA, 


STAL. 
CZEKAJĄC NAJŚWIĘTSZEJ ŁASKI 


ŚPIEWAJĄC OSTATNI PSALM, 


KWIAT, 
MIŁOŚCI, LUB 
ŚMIERCI, 


I KTÓRE PŁAKAĆ UMIEJA ZA WSZYSTKO, ZA CAŁY ŚWIAT. 


MIECZYSŁAW BRAUN. 


Ą Saga 


Chrobrego 


pod|gramem: Hymn narodowy odegra 
prezydenta | orkiestra 31 p. 5. K;. słowo wstęp- 


ne wygłosi p. prezydent M, Cynar- 
ski, poczem połączone chóry tow, 
im. Moniuszki odśpiewają „Straż 
|nad Wista" 1 „Powrót wiosny“ 
Prosnaka. Odczyt o Bolesławie 
Chrobrym wygłosi prof, M. Mo- 
ścicki, poczem nasłąpią produkcje 
chóru „Lutni”, Akademię' zakoń. 
czy orkiestra 31-p, S. K. odegra- 
niem kilku utworów 0 godzinie 9 
wieczorem na placu Wolności 
chóry połączonych towarzystw 
śpiewaczych odśpiewają potężną 
pradawną pieśń: „Bogurodzicę”. 


ks. biskupa Tymienieckiego, odbę- | Prócz tego w teatrze popularnym 


dzie się w niedzielę dnia 24 b. m. 


o godzinie 10, O godzinie 1.30 po |dla dzieci i młodzieży p. t. 
rozwiązywania interesów i kwe-| południu odbęd-ie się w filharmo- | zabrzmią trąby Chrobrego w u- 


nji akademja z następującym pro- 


widowisko 


„Gdy 


wystawione zostanie 


kładzie p. St, Tuchotkowej. 


FZZ ZZA EZ ZZ Zn RŹŻŹŹĄĄN | 


ło znowu' wznieść się do poziomu  najszla- 


pewną ręką problem znacznie głęb| wszyscy uważają go za złodzieja, | chetniejszej propagandy, na jaką 
szy, niżby się mogło wydawać ro-|oszusta, członka „oamorry. Jedna ‘stać tylko szczerego artystę, 


ześmianym widzom z teatru w par 


tylko panna Ellen de Verny, która | 


Sztuka Winawera w reżyserii p. 


cie pełno jest głupców, nigdzie jed|ku Staszica. Rzucił w świat umy-| wprawdzie też nie może się w Ten! Jerzego Waldena, miała miejscami 


nak środowiska komedjowe nie są 
tak zaludnione, jak u nas. Dopiero 


taki pan Gabriel Tender, który u-| czasów, cisnął optymistyczne wyz|gnie za nim na dworzec by wyjść jtów, przedewszystkiem 


rodził się w pociągu, kursującym, 
między Wiedniem a Warszawą, 
który wskutek powikłań, 
kłych z kruczków traktatu 


salskiego nie może określić swojej|niezarobione pieniądze podróż po- | ludzkę. 


ojczyzty — uczy karykaturalnych 
idjotów warszawskich szczęścia, 
godności, taktu i obrotności w in- 
teresach, Jakież smutne spojrze- 
nie rzucają na masz świat tubyl- 
czy mądre jego oczy, co przewę- 
drowały całą Europę. Jakież po- 
błażanie kryje się w jego taktow- 
nych, spokojnych słowach, kiedy 
daje naszym autorytetom towa- 
rzyskim poglądową lekcię taktu i. 
miłości bliźniego. 

Pan Tender, żonaty z symbolicz- 
ną „lokomotywą", która go wio- 
zła przez długie lata od kraju do 
kraju, nie jest globetrotterem, ko- 
miwojażerem, turystą. On jest wła 
ścicielem prawdziwym, rzetelnie 


(słowych i moralnych manekinów 
|prawdziwego bohatera naszych 


wanie w martwą _beznadziejność 
dzisiejszości, Jakiś tam zidjociały 


|slubną po Włoszech i rzucił w 
Fiesole, pod Florencją pięć zło- 
tych do czapki śpiącego w słońcu 
pomocnika brukarskieśo, napra- 
| sadacego kamienne podłoże sta- 
irożytnego teatrum. Wziął go za 
typowego włoskiego żebraka, za 
jlazzarone, Tymczasem ów rzeko- 
imy żebrak, Gabriel Terder, po pe- 
|wnym czasie przybywa do War- 
pias by zwrócić tę jałmużnę, któ 
rej zawdzięcza zabicie swej melan 
cholji i sprostować nieporozumie- 
nie, Okoliczności talk się składają, 
że staje się sublokatorem swego 
„dobroczyńcy, z czego wynikają 
wszystkie komplikacje komediji. 
Cały orszak błaznów z potentatem 


| 
| 


zrobiły człowieka. Autor go spro-|prawnym posiadaczem świata, któ|finansowym panem Derką na cze- 


wadza do ojczyzny, poto, żeby im- 
ponował swojskim mociumdziejom 


i rozpłotkowanym kokoszom. Wi- jest jego miękkość serca, jak ucz-|nikt go nie poznaje w właściwej jej 
nawer odmalował sferę burżuazyj-|ciwą jest jego przyjaźń dla ludzi,jgo postaci, choć on sam mówi nie- go dowcip i mistrzowska  znajo-jskich drzewkach 
mówiąc 


ną, . ściślej 


| ry sobie zdobył 
twardą 


własną pracą, 
i LCZCIWĄ, 


doroblkiewi- nie zawsze na nią zasługujących. Idwuznacznie i nigdy 


le raz poraz pada ofiarą swojej 


derze zorjentować — ufa jego we- 
wnętrznej prawości i w końcu bie- 


za niego za mąż. Kim jest Tender? 
Jest komiwojażerem,  lansującym 


wyni- | pijaczyna, obiecujący młodzieniec] na świecie, we wszystkich krajach 
wer-|pan Moryś Polichnowski odbył za| Europy nowy towar: wdzięczność |kaja drzwi. Gabrjela Tendera bar- 


Pomaga on przygodnym 
kolejowych, 
podupadłym 


bliźnim w wagonach 
bogaczom i ubogim, 


kolegom z szkolnej ławy i podupa-|niach stworzyli panowie: 
To do| (doskonały wuj Frydląd), Magnu- 


dłym kokotom z „Oazy“. 


niego należy Hyde-Park w Lomdy- 


nie, bowiem niejedną moc spędził 


na łego ławkach, do niego należy 
Sekwana, pod której mostami nie- | tragicznego 


raz nocował, On jest prawdziwym 
właścicielem świata, 


szerokiego 
cudnego, całego świata, który zdo- | 


{za powolne tempo, obfitowała jed- 
nak w sporo ciekawych momeń- 
w akcie 
drugim, w którym udatnie był zro- 
| osy efekt z rozmową, wybucha- 
jącą z poza odmyłkanych przez lo- 


dzo pięknie i rozumnie grał p, Mi- 


chał Znicz, kapitalne typy całej 
igalerji idjotów o różnych odcie- 
Dębicz 


szewski (odtworzył bardzo komicz 


nie sprytną chamskość Derki), 
Mroziński (po mistrzowsku zagrał 
obdartusa  Syfona). 


Wogóle męski zespół był znacznie 
ilepszy — od żeńskiego. Z pań wy- 
Iróżatła się tylko bardzo dodatnio 


był sobie w ciężkiej pracy nadip. Łapińska, doskonale ucharakte- 
jego dosłownie praktyczną napra-|ryzowana. Mimika jej ma wiele ar- 
wą. On naprawiał bruki przed sta- |tystycznych możliwości, P. Łapiń- 


rożytnemi amfiteatrami, on spożył|ska powinna również 
świat, jak chleb codzienny i wy-jsił swoich w filmie, 


spróbować 
wważam, że 


pił jego słodycz i gorycz, jak wo-Imiałaby na tem polu wiele powo- 
de, Jakaś chestertońska, katolicka |dzenia. Zapomniałem o Benjamin- 
idea tkwi w koncepcji Winawera,|ku komedji, o pociesznym Marysiu 
„idea romantyzmu pracy, szaleń-|Polichnowskim, którego bardzo ży 


nie kłamie. mość kunsztu scenicznego pozwa-l komizmu. 


jak twardą | głupoty w stosunku do Tendera, | stwa rozumu i poezji codzienności.|wo i niezmiernie komicznie grał p. 
Wielki talent autora, zdrowy je-|IGrotke. Jego odczyt o kamerumi- 


był koncertem 


Józei Wittlia. 
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Atopa pomocy w morzu niedoli 


Najbliższe terminy wypłaty zapomóg 
W poniedziałek, dnia 18-go, we wtorek, dnia 19-go i w środę, dnia 20-go maja 1925 


roku odbywać się będzie dalsza wypłata zasiłków za czas od 11 do 17 maja włącznie 1925 r. |wojskowe, przy energicznym współ|ca, służbę polową, 


Porządek wypłat: 


A. Poniedziałek, dn. 18 maja 1925 roku: 


' B. W. I, H, III B. W. IV B: W. I A., IPA. B. W. IV A. 
1—600 1—550 601—1200 551—1100 
B. Wtorek, dn. 19 maja 1925 roku: 
B. W, I, II B. W. III B.W.IV B, W. T A., IIA. B. W. IV A. 
1201—1800 ` 601—1200. 1101—1650 1801—2400 1651---2200 
C. Sroda, dn. 20 maja 1925 r, 
B. W. I II B. W, III B. W, IV B. W.IA, II A. B. W, IV A. 
2401—3000 1201—1890 2201—2750 3301—3600 2751—3300 


Bezrobotny winien posiadać przy sobie: dowód osobisty, książkę obrachunkową, legi- i 


tymację oraz talon zasiłkowy, 


Władze centralne poparły 


pracowników 


komunalnych 


Min. Ratajski uważa za słuszne żądania 
pracowników 


(b) W związku z wypowiedze- 
niem pracy przez magistrat wszy= 
stkim urzędnikom z dniem 1 lipca 
1 odmową wypłacenia im odprawy, 
udała się do Warszawy delegacia, 


złożona z prezesa związku praco-| 


wników instytucji użyteczności pu- 
blicznej p. Kowalskiego i p. Woj- 
dana, Delegacja odbyła w Warsza- 
wie konferencję z zarządem głów- 
nym, a następnie razem z posłem 
Ziemięckim i generalnym sekreta- 
rzem centrali p. Gonerką udała się 
do ministra spraw wewnętrznych 
p. Ratajskiego, Delegacja przed- 
stawiła p. ministrowi sytuację o- 
becną, wskazując, że magistrat po- 
stępuje niezgodnie z prawem i ist- 
niejącymi w tej mierzę przepisami, 
Żaden z pracowników nie jest pe- 
wny swego losu, nie wie czy zo- 
stanie, czy też straci posadę. Ma- 
gistrat nie ogłosił listy podlegają- 
cych redukcji. Odszkodowanie nie 
ma być wypłacone, mimo, że za- 
pewniają je odnośne przepisy. 

W odpowiedzi p, minister wska- 
zał, że magistrat postąpił niesłusz- 
nie nieujawniając nazwisk tych, 


|którzy zostaną pozbawieni posad. 
Co się tyczy odprawy, to o ile 
pracownicy mają ją zaśwaranto- 
|waną pragmatyką, to magistrat 
| bezwzględnie musi ją wypłacić. 
konkluzji p. minister polecił dy- 
rektorowi departamentu samorzą- 
dowego, by przesłał całą sprawę 
wojewodzie łódzkiemu z opinią, iż 
stanowisko magistratu krzywdzi 
pracowników. 

Następnie delegacja udała się do 
ministerstwa pracy w sprawie za- 
targu w telefonach. Minister po- 
stanowił w najbliższych dniach 
wezwać do siebie przedstawicieli 
zarządu telefonów t pracowników 
na konferencję, 


——— 

(b) W nabliższych dniach odbę- 
dzie się powtórne posiedzenie za- 
rządów związków pracowników 


IZ życia nauczycielsiwa 


Zjazd przewodniczących 
i sekrefarzy ognisk 


Dziś w niedzielę, o godz. 11-ej 


rano odbędzie się w lokalu związ- |strony wład sk. i H 
ku polskiego nauczyciėlstwa szkół |ę rony władz wojskowyc 
(ul, Andrzeja 4), 


powszechnych 
zjazd przewodniczących i sekreta- 
rzy ognisk powiatu łódzkiego. Na 
porządku dziennym, między inne- 


Ww | mi sprawami, zostanie wygłoszony 


przez p. Wł. Stępienia referat: na 
temat „Kasy samopomocy”, oraz 
omówione będą wnioski na zjazd 
wojewódzki, 

Po powyższym zjeździe o godz. 
12 i pół w tymże lokalu odbędzie 
się staraniem zarządu oddziału po- 
wiatowego zebranie miłośników 
muzyki i śpiewu, w celu zorganizo 
wania przy oddziale powiatowym 
sekcji muzyki i śpiewu. 


Budowa szkół 
Masisfraf daje place 


W związku z wniesionerat do ma 


instytucji użyteczności publicznej, | gistratu podaniami rad opiekuń- 
na którem złożone zostanie spra-|czych państwowych szkół bandlo- 


wozdanie z odbytej konferencji, 


wych męskiej i żeńskiej w Łodzi w 


Zarząd związku postanowił na-|sprawie oddania placów miejskich 


nji p. ministra Ratajskiego. 


Roboty inwestycyjne sejmiku 


W poszukiwaniu kredytów — Możność zatrus 
dnienia bezrobotnych 


(p) Klęska bezrobocia, trwająca 
od dłuższego czasu, dotknęła w sil 
nym stopniu powiat łódzki, Już w 
połowie 1924 roku został opraco- 
wany program najpotrzebniejszych 
robót publicznych, których prze- 
prowadzenie dałoby pracę 1000 ro 
botnikom w ciągu trzech miesięcy. 

Szanse otrzymania poważniei- 
szej pożyczki na powyższy cel 
przez wojewódzki wydział pracy i 
opieki społecznej od skarbu pań- 
stwa były na tyle poważne, że sej- 
mik łódzki pragnąc jaknajrychlej 
przyjść z pomocą bezrobotnym wy 
datkował na rozpoczęcie robót pu- 
blicznych w Konstantynowie około 
14.000 zł. czerpiąc te pieniądze z 
własnych funduszy obrotowych, 
gdyż liczył na rychłe otrzymanie 
pożyczki, 

W trakcie tej akcji ministerstwo 


pracy i opieki społecznej zmieniło 
zasadniczo formę pomocy bezro- 
botnym i zamiast kredytów na uru 
chomienie robót publicznych, za- 
stosowało praktykowany do dz:- 
siaj system wydawania zasiłków 
wobec tego seimik łódzki żadnej 
(pożyczki na robotę nie otrzymał. 

Roboty publiczne zostały całko- 
wicie wstrzymane 

Od tego czasu stan bezrobocia 
na terenie powiatu nie zmniejszył 
się — a przeciwnie sytuacja drob» 
nych rzemieślników znacznie się 
pogorszyła 

Obecnie sejmik łódzki zwrócił 
się do Warszawy do min. skarbu 
z prośbą o wyasygnowanie 30.000 
zł. na najpotrzebniejsze roboty in- 
westycyjne, pragnąc podjąć swój 
dawny plan pomocy dła pozbawio 


| nych pracy 


Tomaszów Mazowiecki a roboty 
inwestycyjne 


Starania o pożyczkę — 


Możliwość zatrudnienia 


bezrobotnych 


(p) Magistrat Tomaszowa Mazo- 
wieckiego, pragnąc przyjść z po- 
mocą wielkiej ilości bezrobotnych 
znajdujących się na terenie wspom 
nianeśo miasta, zwrócił się do mi- 
nisterstwa skarbu w Warszawie z 
prośbą o pożyczkę w wysokości 


200.000 zł, na zatrudnienie robotni , 


ków przy budowie niostu nad rze- 


|ka Wolborską, który znajduje się 
Ina szosie Piotrków — Warszawa, 
która przechodzi przez Tomaszów, 
„Przy robotach tych znajdzie zatru- 
dnienie około 400 robotników. 
Kosztorys budowy mostu oznaczo- 
no na 250.000 zł., z których 50,000 
zł. poniesie miasto. 


giaa 


Inspekcja Komend policji 
Pokonywuje jej komendant na województwa łódzkie 


(p) W dniu wczorajszym inspe-|żbowych do Warszawy. W drodze 


tor Zyśmunt Wróblewski komen- 
dant policji państwowej na woj. 
łódzkie wyjechał w sprawach słu- 


kiem, 


] 


razie akcję strejkową odłożyć wo-|pod budowę własnych gmachów 
bec interwencji i przychylnej opi- | dla tych szkół, — magistrat na po- 


siedzeniu w dniu 15 b. m. postano- 
wił przeznaczyć pod budowę 
pierwszej z tych uczelni plac przy 
ul, Podmiejskiej o obszarze 2380 
m, kw, a pod budowę drugiej — 
plac przy ul, Tkackiej 5 o obsza- 
rze 2502 m, kw. pod warunkiem, 
że budowa szkół rozpoczęta - bę- 
dzie w ciągu roku, od dnia podpi- 
sania aktu rejentalnego. 


Sanaforjum dla dziec 
w Ghoinach 


Leczenie ert miów kasy 
chorych 


W związku ze sprawą umieszcze- 
nia dzieci członków kasy chorych 
w sanatorjum letniem dla lekko- 
gruźliczych w Chojnach, delega- 
cja wydziału zdrowotności publi- 
cznej stwierdziła, że nowootwo- 
rzone sanatorjum dla dziatwy miej 
skich szkół powszechnych nie jest 
instytucją społeczno-filantropijną, 
lecz placówką leczniczą, do której 


stosunek pacjentów, ubiezpieczo- | 


nych 'w kasie chorych m. Łodzi, 
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Przyszli obrońcy ojczyzny 


Przysposobienie wojskowe młodzieży 
Egzaminy na I stopień 
(p) W roku bieżącym  władze|nadjerkę, szermierkę, szkołę strzel 


szkołę walki, 


udziale dowódcy X dywizji, pułk. |terenoznawstwo, służbę wewnętrz 
Rachmistruka, oraz, dzięki pracy|ną i organizację armii. 


referenta kpt, Marszałka i 
instnukcyjnego przy 
Woskowicza, zorganizowały 
terenie Łodzi hufce szkolne przy- 
sposobienia wojskowego i prowa- 
dziły prace w organizacjach woj- 
skowych. Wydelegowani specjal- 
nie oficerowie instrukcyjni, przez 
cały rok, ma specjalnych wykła- 
dach i ćwiczeniach prowadzili kurs 
wyszkolenia wojskowego. Teraz 
uczniowie będą musieli wykazać 
się ze swych postępów i przystą- 
pić do egzaminu na I st. przyspo- 
sobiemia wojskowego. Jest to po- 
rzucenie dotychczasowej praktyki; 
dawniej stopnie p, w. uzyskiwano 
tylko na obozach letnich, System 
obecnie stosowary zapewni wyż- 
szy poziom obozów, na które kan- 
dydaci przyjmowani będą dopiero 
po zdaniu egzaminu na I st. 

Jest więc wielkim plusem ze 
w 
ten sposób zorśanizowały pracę p. 
w. na terenie D. O. K. Łódź, 

Program egzaminu obejmować 
będzie wychowanie fizyczne, gre- 


zaminy będą trwać od 25 ma- 


P, K. U, por.|ja do 30. 
na| Dnia 25 maja o godzinie 


16.30 
składać będą egzaminy uczniowie 
gimnazjum im, Kopernika i szkoły 
szerzenia wiedzy handlowej. -26 
maja uczniowie gimnazjum Zimow- 
skiego i państwowej szkóty handlo 
wej, 27 maja uczniowie szkoły re- 
alnej i gimn. Tomaszewskiego. 28 
maja seminarja nauczycielskie gi- 
mnazjum Brauna i gimn. im. ks. 
p Oso PR 

zamirry wymienionych 
szkół odbywać się będą w lokalu 
W. K, S. przy 28 p. S. K, Dnia 29 
o godzinie 19,30 składać będą e- 
gzaminy członkowie związku strze 
leckiego, oraz zjednoczenia mto- 
dzieży polskiej w lokalu związku 
strzeleckiego przy ulicy Andrzeja 
nr, 12, 

Dnia 30 przystąpią do egzaminu 
członkowie „Sokoła I i II drus 
żymy oraz. związek harcerstwa pol- 
skiego w lokalu „Sokota Ill, przy 
ulicy Emilii nr, 5. 

-—$0— 


Nowy zastępca dowódcy D. 0.K. IV 


Został nim mianowany gen. Ledóchowski 
Wczoraj objął urzędowanie 


(p) Rozporządzeniem ministra 
spraw wojskowych dnia 10 IV. b, 
r. zastępcą dowódcy korpusu nr, 
IV został mianowany generał dy- 
wizji hr. Ignacy Ledochowski. — 
Urodzony w 1871 roku, już w za- 
raniu lat młodzieńczych okazywał 
żywe zainteresowanie sprawami 
wojskow emi. 

Po ukończeniu szkoły średniej 
udaje się do Wiednia na studja do 
wyższej akademii technicznej, spe- 
cjalizwjąc się jako oficer artylerji. 

Następnie generał Ledóchowski 
wstępuje do wyższej szkoły wojen 
nej (sztabu generalnego), po skoń- 
czeniu której przechodzi kolejno 
wszystkie stopnie oficerskie, W 
wojnie światowej bierze czynny: u- 


dział w walkach na froncie wło- 
skim i rosyjskim, Po powstaniu ar- 
mji polskiej bierze generał Ledó- 
chowski czynny udział w 1918 ro- 
ku w walkach o Lwów w grupie 
generała Iwaszkiewicza, jako do- 
wódca artylerji, na którem to sta- 
nowisku zyskuje uznanie jako wy- 
bitny fachowiec. 

Po zakończeniu walk z bolszewi 
kami, zostaje szełem artylerii D. 
O. K. nr, V. Kraków, gdzie przeby 
wa na swem stanowisku do ostai- 
niej chwili. 

W dniu wczorajszym korpus oft- 
cerski sztabu D. O. K. nr. IV, wi- 
tał nowego zastępcę dowódcy D. 
O. K. nr. IV. 


Wśród byłych oficerów 


Zarząd komisji międzyzwiązkowej 


(p) W dniu wczorajszym w loka- 
lu związku inwalidów wojennych, 
odbyło się zebranie międzyzwiąz- 
kowej komisji związków b, wojsko 
wych, na którem dokonano wybo- 
ru zarządu w składzie następują- 
cym: 

Przewodniczący dyr. Marjan 
Dinstl-Dąbrowa (związek oficerów 
rezerwy), zastępca przewodniczą- 
cego Franciszek Pawlak (związek 
inwalidów), drugi zastępca Włady 
sław Weiski (stowarzyszenie dow- 
|borczyków), sekretarz Feliks Płoń 


ski (związek logiogistów}; zastępca 
sekretarza arjan. Łabudziński 
(związek hallerczyków). 


W najbliższych dniach nowy za- 
rząd złoży wizyty przedstawicie- 
lom władz komunalnych, admini- 
stracyjnych i rządowych, jak rów- 
nież wkrótce wystąpi do społe- 
szeństwa z memorjałem o znacze- 
niu powstania międzyzwiązkowej 
komisji związków b. wojskowych. 

Siedziba tymczasem mieści się w 
związku inwalidów wojennych, ul. 
Gdańska 57 


/ Egzamina dla eksternów z 6 i 8 Klas 


Odbędą się na jesieni | 
Warunki przysłąpienia do nich 
(b) W terminie jesiennym w rœ] Opłata wynosić będzie za egza- 


| 


ku b. między wrześniem, 


a paź-|min dla eksternów z 6 klas w szko 
jdziernikiem odbędą się egzaminy | le im. Kopernika w Łodzi, w szko 


powinien być normowany ustawą |dla eksternów z zakresu 6 i 8 klasjle państwowej im. Kościuszki w 
o zabezpieczeniu na wypadek cho- |szkoły średniej i egzaminy uwzupeł-| Kaliszu, w szkole im. Bolesława 


toby. 


Z wydziału oświaty 
kultury 
Posiefzanie delenacii 


Dnia 19 b. m. o godzinie 7 wie-| 
czorem w lokalu wydziału oświa- 
ty i kultury (Piramowicza 3, II pię- 
tro), odbędzie się posiedzenie dele 
gacji wydziału oświaty i kultury, 

Porządek dzienny obejmuje na- 
stępujące sprawy: 1) odczytanie 
protokółu z poprzedniego posie- 
dzenia; 2) komunikaty; 3) sprawa 
mieszkań kierowników; 4) zamie- | 
rzenia budżetowe wydziału oświa | 


powrotnej dokona on inspekcji ko-; ty i kultury na rok 1926-; 5) wnio-| 
mend policji w województwie łódz i ski, 


y 


niające. 

Między 15 sierpnia a 15 wrześ- 
nia przyjmowane będą podania, do 
których trzeba załączyć curiculum 
vitae, 2 fotografje, metrykę uro- 
dzenia, świadectwo szkolne i kwit 
opłaty za egzamin, 


Chrobrego w Piotrkowie zł. 35. 

Egzamina dla eksternów z 4 ki, 
zastały zniesione i zastępują ja 
egzamina z 7 kias szkoły powszech 
nej Podania należy składać do in» 
spektora szkolnego. 


Skarga zgierskiego „Rozwoju“ 


Za zdarcie afiszu „Zalew żydów” 


(40) Sąd pokoju w Zgierzu ro- 
patrywał oregdaj sprawę wyto- 
czoną przez miejscowy oddział to- 
warzystwa „Rozwój“ przeciwko 
znanemu zgierskiemu przemysłow- 
cowi p. M. E, za zerwanie plakatu 
o odczycie p. t. „Zalew żydów”. 
Oskarżycieł żądał bezwzględne- 


zasądzenia 
sądowych. » 

Sąd po zbadaniar  akoliczność 
sprawy, oraz po wysłuchaniu prze- 
mówienia obrońcy p. E., adwokata 
Abramskiego, postanowił . skargt 
„Rozwoju' oddalić i zasadzić o 
skarżyciela na zapłacenie kosztów 


100 złotych kosztów 


o ukarania p. E. aresztem orazjsprawy, 


x 
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Masa chorych i stosunki w niej 


Głos zarządu do opinii publicznej 
Artykuł nadesłany do redakcji 


PRAWO KONTROLI. 


Ostatnie posiedzenie rady kasy 
chorych m, Łodzi, w szczególności 
zaś treść złożonych na niem spra- 
wozdań komisji rewizyjnej, która, 
tjak wiadomo, podzieliła się na 
|większość, obejmującą członków z 
'ramienia grupy ubezpieczonych, o- 
jaz mniejszość-składającą się z 
przedstawicieli pracodawców, po- 
stawienie przez tę ostatnią grupę, 
oraz solidarne głosowanie za wnio 
skiem udzielenia obecnemu zarzą- 
dowi votum nieufności, znalazły 
'na łamach niektórych dzienników 
niedość ścisłe, a w licznych szcze- 
jgółach poważnie * odbiegające od 
rzeczywistości oświetlenie. 

Ponieważ społeczeństwo miejs- 
cowe ma z jednej strony niewąt- 
pliwie wszelkie powody po temu, 
aby zwracać baczną wadę na go- 
spodarkę i działalność kasy cho- 
rych, z drugiej zaś niezaprzeczone | 
prawo domagać się wszechstron- | 
nego i ścisłego informowania o| 
wszystkich ważniejszych na tle jei | 
prac wyrastających kwestiach ij 
zagadnieniach, przeto zarząd kasy | 
chorych m. Łodzi uważa za swój 
obowiązek podać do wiadomości 
opinii piene w drodze niniej- 
szego komunikatu Í w związku 2 
przebiegiem wspomnianego 
wstępie posiedzenia rady 
chorych co następuje, 


NAJWAŻNIEJSZY ZARZUT. 

Najważniejszym zarzutem, jaki 
komisja rewizyjna postawiła wła- 
dzom wykonawczym instytucji był 
zarzut , niesporządzenia bilansu 
przejęcia na dzień 30 września 
1924 r. Oprócz tego komisja skon- 
statowała szereg niedomagań w sy 
stemie księgowości kasy chorych, 
wskazuiąc na konieczność ich zli- | 
kwidowania. Należy podkreślić, iż 
dotyczące powyższych . zarzutów 


na 
kasy 


części sprawozdań zarówno więk- |BRAKI W ORGANIZACJI BU- į postulatami, czy to natury cenni- 
CHALTERJI 


szości, jak i mniejszości komisji re- 
wizyjnej, pod względem meryto- 


rycznym, zupełnie niema! się ze so 
bą pokrywają. Konsekwencje na- 
tomiast wyciągnięte ze sprawozda- 
nia przez jedną i drugą stronę by- 
ty zupełnie odmienne, gdyż więk- 
szość przez usta przewodniczące- 
go komisji, p. Izdebskiego, posta- 
wiła wniosek, domagając się od za 
rządu jedynie wykonania uchwały 
rady kasy z dnia 27 lutego 1925 r. 
w sprawie sporządzenia wspomnia 
nego bilansu, podczas gdy mniej- 
szość, w osobie przedstawiciela 
pracodawców, p. Łuczkowskiego, 
oświadczyła, iż nie widzi możności 
dalszej współpracy z zarządem i 
składa swoje mandaty, 


PRZYCZYNY NIESPORZĄDZE- 
NIA BILANSU. 

Gdy chodzi o pierwszy i jak 
wspomnieliśmy najważniejszy za- 
rzut, to stwierdzić należy, iż nie- 
sporządzenie bilansu na dzień 30 
września 1924 r, tłomaczy się w 
pierwszym rzędzie okolicznością, 
że buchalterja centralna, jak rów- 
nież i inne odnośne agendy kasy 
nie otrzymały od ówczesnego. za- 
rządu nakazu dokonania zamknięć 
rachunkowych na dzień przejęcia 
instytucji przez zarząd z wyboru. 
Uskutecznienie zaś czynności zam 
knięcia wstecz, choćby zostały one 
podjęte niezwłocznie po objęciu u- 
rzędowania przez nowy zarząd na- 
potkać musiało na niepokonalne, 
względnie pokonalne jedynie w 
drodze wielkiego nakładu pracy 
przeszkody, o czem  wspominało 
właśnie odczytane na radzie, a tak 
niedokładnie, niestety, zreproduko: 
wańe przez prasę fachowe wyjaś- 
nie buchalterji, jak również i prze- 
mówienie przewodniszącego zarzą 
du, p. Kałużyńskiego, którego 
treść w sprawozdaniach praso- 
wych wogóle nie została uwzględ- 
riona. 


Co się zaś tyczy wspomnianych 


„atos Polski“ pomaga w odkryciu 


tajemnicy zabiega kolo prochowni 


Do władz zgłaszają się świadkowie tożsamości) 
Na pierwsze wezwanie władz o 25 i zeznał, że na podstawie foto- WYCH Wojciecha Salwy, otwarta 


pomoc w stwierdzeniu tożsamości 
osoby zabiteśo przed magazynem 


materjałów wybuchowych u wylo- cza, że zabitym koło magazynu ma | styczną. W nader pomysłowy spó- 
tu ulicy Pomorskiej, „Głos Polski“ terjałów wybuchowych jest Karol; sób stworzył utalentowany ogro- 
rozpoczął odpowiednią akcję. Za- Fiedler, syn Wilhelma Fryderyka i 


grafji zamieszczonej we wczor 


szym „Głosie Polskim", przypusz- 


mieściliśmy odezwę wzywającą |matki Wilhelminy Szefbe, z zawo- 


wszystkich, którzy by mogli podać 
jakieś szczegóły, tyczące się osoby | 
zabitego, 


du żebrak: 
Karol Fiedler jest wyznania e- 


aby się zgłaszały do wangelickiego. Ponieważ na pier-| „U naszej ułubienicy”, „Na przeło- 


władz, a wczoraj „Głos Polski" za- siach zabitego znaleziono szkaplerz 


mieścił łotograiję zabitego. 
Zamieszczenie tych fotografji od 
niosło nadspodziewany skutek, 


| 


z wizerunkiem Matki Boskiej, prze; 
to nie wydaje się prawdopodobnem! 
aby był identyczny z ewangelikiem 


Do wojskowego sedziego śledcze | Fiedlerem. 


żo zgłosił się Wawrzyniec Kopa,| P, Nowak twierdzi mimo wszyst- stycznych. Poziom artystyczny wy 
i oświadczył, że z totograćji zamie-|ko stanowczo, że osobnik, którego stawy przynosi chlubę łódzkiemu 


szczonej w „Głosie Polskim“ pozna |zwłoki oglądał wczoraj w południe 
je swego szwagra Piotra Staszka, jest identyczny z Wilhelmem Fie- 


mieszkańca osady Kurowice, gmi- dlerem z zawodu żebrakiem, uro- 
ny Czarnocin. P. Kopa oświadcza, dzonym w roku 1783 zanisanym w cznie. Dlatego też zachęcić należy | strażackie nie mogły przez nią prze 
ksiegach parafji św. Trójcy, 


„że Á p, Staszek, padł ofiarą własnej 
nieostrożności. 


Ponadto zfłosił się do sędziego dotychczas poraz wtóry. 


Wawrzyniec Kopa nie zgłosił się 
Policja 


śledczego p. Nowak, kierownik Do wszczęła za nim poszukiwania 


mu Noclegowego, ul, Łagiewnicka| 


Dalsze śledztwo w toku. 


Orm 


Prześwietlanie Roentgenem 


Udostępnione bedzie 


Na wniosek komisji gospodar- 
czej delegacja wydziału zdrowo- 
tności publicznej ma posiedzeniu w 
dniu 12 maja r. b, uchwaliła we- 
zwać oddział szpitalnictwa do 
złożenia w najbliższym czasie 
szczegółów opracowanego wnio- 


dla każdego chorego 


sku w sprawie udostępnienia miej- 


skiego aparatu Roentgena w szpi- 
talu św. Józela dla szerszych 
warstw ludności naszego miasta, 


nietylko zaś dla chorych, przeby- 
wających na kuracji w szpitalach 
miejskich, 


ari cieli władz w miejskiej galerji sztu 


|braków w organizacji buchalterji, | nie wymagało od zarządu ogrom- bilans złotowy), który też w dniach 
która w szczegółach i to wyłącz- nego napięcia i wyładowania ener- najbliższych ogłoszony zostanie w 
nie fachowych istotnie niezupełnie gji. To też nic dziwnego, iż w po- jprasie. Również daleko już są po- 
odpowiadała wymogom instytucji, ;dobnych warunkach kwestje, zwią jsunięte prace w kierunku sporzą- 
głównie w znaczeniu niedostate- |zane z niezbędną reorganizacją | dzenia bilansu na dzień 31 grudnia 
cznej ekonomii pracy, oraz wytwa- księgowości musiały pomimo, iż za |1924 roku, W ten sposób znaczna 
rzania się skądinąd możliwych do rząd ze znaczenia ich jaknajdokład |część postulatów, wysuniętych 
uniknięcia zaległości, to wypada |niej zdawał sobie sprawę zejść w |przez komisję rewizyjną faktycze 
skonstatować, iż powstały one i |jego pracach na plan drugi, co uwa nie uchodzić może za zrealizowaną 
urobiły się jeszcze na długo przeł |rankowało, iż organem, któremu |jak również zarząd nie szczędzi wy 
kadencją obecnego zarządu auto- | przypadła główna rola w zapozna- jsiłków w celu jaknajszybszego wy- 
nomicznego, który objął władze w | niu się z systemem i stanem czyn-j|konania pozostałych wniosków, 
kasie chorych, wraz z całym ów- |ności buchalteryjnych stała się nie;wskazówek oraz uchwał, czy to 
czesnym aparatem administracyj- | żadna z komisji zarządu, lęcz wła- |komisji rewizyjnej, czy to rady ka- 
nym dopiero z dniem 1 paździer- śnie komisja rewizyjna, Opierając |sy chorych. 
nika r. ub., podczas gdy instytucja się na materjale, uzyskanym i 
istnieje już od dnia 3 kwietnia | przedłożonym przez tę ostatnią, | BRAKI TO NIE NIEPORZĄDKL 
1922 r. Poszczególne niedomaga-| zarząd postanowił przeprowadzić Niezaężnie cad i 
nia, których powstanie należy zre- | całkowitą reorganizację systemu ai ez araire S a 
sztą z pewnością w niemałej mie- | księśowania w buchalterji oraz wy I NBA WSJ OROWEZECA 
rze przypisać brakowi należycie | działach pokrewnych. znaczyć na tem miejscu, iż wszyst- 
£ * kie uwidocznione w sprawozdaniu 
komisji rewizyjńej braki i niedo- 


przystosowanych do skomplikowa = 
nej gospodarki podobnych instytu-| PO ZAŁATWIENII ZATAR- | u zi $ ; 
cji, jak kasa chorych m. Łodzi,” GÓW, ZA „ży, W KSIĘ- 7 yae eg yk At. 

f |nieporządkami, w znaczeniu po- 


wzorów buchalteryjnych (warto za | 

znaczyć, iż nasze władze nadzor-; Niezbędne w tym kierunku pra- pełniania nadużyć natury pienięż- 
cze nadesłały nam w tym względzie | ce podjęte zostały przez wyłonione nej. wszelkie zaś mogące powstać, 
szczególnie w związku z sensacyj- 


już sporo kilkakrotnie zmienianych | specjalne organa zarządu oraz dy- 
kasy jeszcze w pierwszych | nymi tytułami, jakimi niektóre or- 


|projektów i szematów) zauważone | rekcję 
| zostały przez nowy zarząd jeszcze | dniach kwietnia r. b. i możemy już gana prasowe zaopatrzyły swe in- 
u schyłku roku ubiegłego, o czem | dziś podzielić się wiadomością, iż formacje o omawianem posiedze« 
przewodniczący zarządu w sprawo | w rezultacie prac powyższych, po jmu rady, komentarze odmienne 
zdaniu swojem, wygśłoszonem na jczynając od dnia 1 maja r, b. bu-|5ożba widne są wszelkich podstaw 
pierwszem po ukonstytuowaniu chalterja rozpoczęła księgowanie | Niemniej jednak. wyciąsając kon- 
się władz autonomicznych | posie- jna podstawie nowoopracowanego |sekwencje z. faktu zgłoszonego 
dzeniu rady dnia 19 grudnia 1924 |systemu, likwidując jednocześnie przez śrupę pracodawców wniosku 
r. nie omieszkał zakomunikować |w szybkiem tempie istniejące zale | votum nieufności i, nie zadawalając 
zebranym delegatom. Z konieczno głości, które też w ciągu kilkuna- (sie odrzuceniem tegoż przez radę 
ści jednak wysiłki zarządu w pierw [stu dni najbliższych zostaną osta- | kasy, co zreszta stanowi dla obec- 
szej fazie jego działalności musiały | tecznie wyrównane. nych władz instytucji satysfakcję 
być skierowane ku dziedzinie naj-| Niemniej znajdują się w pełnym ;całkowicie wystarczającą pod 
bliżej obchodzącego szerokie ma- |biegu czynności, związane z wy-|względem moralnym, zarząd posta 
sy ubezpieczonych lecznictwa, jak |kończeniem zaległości w myśl no-|newił zwrócić się do swych władz 
również pochłonięte były w wyso- |wego systemu do buchalterji po-|nadzorczych z prośba o dokonanie 
kim stopniu przez nieustanne per- IEEE działów rachuby, aptecz |rewizji książkowości w kasie cho- 
traktacje i konferencje z poszcze- |nej i gospodarczej, które to prace |rych, wierząc niezłomnie, iż wynie 
gólnemi grupami personelu kasowe |jednak ze względu na większe roz-| ki rewizji potwierdzą w całości na- 
go, które po kolei występowały z|miary danych zaległości potrwają |rówro wywody powvższe, jakoteż 
najróżnorodniejszemi żądaniami ijnieco dłużej, W szczególności zaśji stanowić będą pożądane uzupeł» 
] ' - należy podkreślić, iż buchalterja|nienie dla satysfakcji, udzielonej 
kowej, czy to, jak w szczególności centralna wykończyła już bilans| nam przez radę w znaczeniu olicial 
lekarze, natury zasadniczej, co łącz (na dzień 1 maja 1924 roku ft. zw.| nem. 


W krainie żyw 
kwiatów 

Wysfawa ogrodnika-arfysty 

w miejsk. galerji szfuki 


Wystawa kompozycii 


h |Groźny pożar w śródmieściu 


Paliła się fabryka Rzepkowicza 


Ratunek był utrudniony — Spalił się dach i trzeci» 


kwiato- piętro 


(p) W dniu wczorajszym o go-|ciągu godziny spłonął doszczętnię 
dzinie 3 po południu syreny fa- dach, trzecie piętro i uszkodzony 
bryczne zwiastowały miastu, że|został sufit drugiego piętra. 
przy ulicy Pomorskiej 77 pali się| Na miejsce pożaru przybył ko- 
fabryka należąca do Markusa;,mendant Rozumski, nadkomisarz 
Rzepkowicza i Leona Mączki. Izydorczyk oraz kom. Wajer. Zar 

Pierwszy zauważył ogień maj-|wezwane zostały posiłki policji 
ster Józef Wójcik, niezwłocznie za| konnej, która utrzymywała porzą- 
alanmował on oddziały straży po-|dek. 
żarnej, które w liczbie 12 zjawiły| Przed trzema dniami fabryka 
się na miejscu wypadku. została asekurowana na 40.000 do 

Pierwszy przybył oddział I-szy|larów, zaś straty są stosunkowo 
z komendantem Grohmanem  0Aa|pjeznaczne. Krosna spalone nie 
czele, Rozwinięto energiczną ak-| pyły własnością fabryki, gdyż 
cję w celu zabezpieczenia okolicz-|„rzęd niedawnym czasem zostały 
nych budynków. Ratunek był bar- sprzedane. 
dzo utrudniony, gdyż brama pro- 
(do wystawy zużyto tylko świeże Wadząc8 > drugie podwórze, na 
cięte kwiaty, termin trwania jej o-|którem mieścił się płonący gmach 
śraniczono do poniedziałku włą-jjest tak niska i wąska, że wozy 


| w sobotę w obecności przedstawi- 


| ki, jest prawdziwą sensacją arty- 


dnik-artysta kompozycje symboli- 
| czne z kwitnących bzów, róż, kon- 
|walji zatytułowane: „Chryste, zmi 
łuj się nad nami", „Tym, co ode- 
i szli", „Dla tych, co są z nami", 


mie", „Przy czarnej kawie”, „Dla 
| miłośników”, oai 

Hala wystawowa podzielona jest 
na 7 wnętrz, skomponowanych de- 
i koracyjnie, przy użyciu ceramiki 
Jaśmina, mebelków i tkanin arty- 


Wspomniana fabryka paliła się 
już w roku 1911 oraz 1914, 


na, 


a 
Ja. Ty. On. 0 p 
My. Wy. Oni. One. 3 


Kupujem Palta, Krawa- 


ty, ijamy, 

Płaszcze ką- 

plelowe, Wyroby pończosze 

nicze, Chusteczki, laski oraz 

wszelkie inne artykuły kontekcji 
wyłącznie w tirmie 


Henryk Pieffer, Piotrkowska Ill 


gdyż jest to najtańsze źródlo 
wszelkich wytwornych artykułów 
j mody 161—1 


rI 
Czytajcie 


ogrodnictwu. Ze wzgledu na to, iż 


p 


do pośniechu tych wszvstkich, któ 
rzy kochają kwiaty i chcą przeko- 
nać się dowolnie, jaki efekt dać 
; może smąk artystyczny. 


Posiedzenie rady 


iechać, wskutek czego ciąśnięto si 
kawki z pierwszego podwórza. Fa-|| 
bryka nieczynną była od trzech 
miesięcy i w dniu wczorajszym ko- 
misja zjawiła się w celu próbnego 
. i as untchomienia motoru. Fabryka 
miejsk 8! miała być puszczoną w ruch dnia 
Raznrawy nad hudżęfem  |18 b m, pracować w niej miało 
Najbliższe posiedzenie  radyj300 bezrobotnych, Zaznaczyć = 
miejskiej odbędzie się jutro, w po-jleży, że transmisja. znajdująca się 
niedziałek o godzinie 7 i pół punk- | na trzeciem piętrze dawała siłę na- 
tualnie, pędową calej fabryce. Z powodu 
Na porządku dziennym posie- |braku smaru przeskoczyły iskry, 
dzenia znaiduje się budżet zarzą- | na bardzo podatny materiał w przę 


| dzalmi. 


idu miejskiego na rok administra- 
¿cyjny 1925, 


Skutki pożaru były straszne. W „Kurjer Wieczor Dy“. 


17.V — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Widowiska, koncerty i zabawy 
Wieczór w T.M. M. | 


| tówna, Fiszerówną, Staniewska, 
Mimo pory nieodpowiedniej 


aj RR ; 
il Marszycka, Zieliiska, Żercmska, 


koncertom niesprzyjającej, recital oraz panowie Bolkowski, Gćrecki, |? 


p. Karola Szretera zgromadził w, Kubiński, Puchalski ı inni. Jutro 


towarzystwie miłośników muzyki; dla robotników fabryki I. K. Po- 3 m 


ulubieńca, Gra p. Szretera jest 
s 
7 
mal wyników pianistycznej stronie Oriowa 
zawartych w dziełach. Jest to|stąpi raz jeden w przejeździe do 
a wsparta techniką tak niezawo-| znakomitym artystą, i niezrówna- 
wirtuoza, słuchacz ulec musi wra-|jącym swoją grą słuchaczów, Osta 
starczył nam dużo porównawcze- doszczętnie zapełnionej sali, 
bór utworów świadczy już o wszech 
| Dziś, o godz, 11 rano I-szy pora- 
Zaraz przy zaatakowaniu szero- 
i i S w programie — muzyka operowa, 
w niezrównanej transkrypcji Bu- 
sił i w oddaniu całości wykazał niej nie ulega kwestji, że i obecnie 
sonacie G-moll Schumanna nie będą tłumnie na tych porankach 
było ujawn. w tej samej szacie pięk | 
Chopina zakipiała wybuczową sił W igafrze 
etnie traktowanym walcu E-moll | Śliska wydań osłeki spó: 
SA SEC tażwdatnić Aki 
rych mógłby uwydatnić wszystkie trze popularnym ludowa sztuka 
> slowem zabłysnąć grą w takiem | miejskich domow  wychowaw: 
w szalonych tempach zaliczyłbym | 
nia Bałakirewa straciła przez to W Jutjanow:e 
telność akcentacji nawet chórulctóci Zbliżający się tydzień „Czerwo- 
swe zadanie. ciekawie, 


tę publiczność, która siła tradycji | znańskiego „Polacy w Ameryce", 
oczywiście doskonałą nietylko w 
interpretacji, ale i pod względem) Jutro, w poniedziałek, o godz. 
gra, 
dząca, iż nie zastanawiając się nad; nym mistrzem swego instrumentu, 
żeniom podziwu, przyjemności i o-|tnio wystąpił p, Orłow trzykrotnie 
go matenjału -do charaktervstyki ro 
Poranek muzyczny 
stronności i podniebieniu artysitycz 
kich i zbożnych akordów Faai last sę ji 1) ży wyżej ob pac 
'Zeszłego lata podobne poranki cie- 
pospolitą intuicję w koloryzowa='łaknący świeżego powietrza, Toz- 
myślał Szreter o słuchaczach, lecz muzycznych, 
na muzyczn., w jaką Schuman otu- 
buina fantazja, a rozweseliła stę Zobaczy „Kościuszkę pod 
Ostatnią część programu Pan. łecznej dziś, o godzinie 4-tej po 
zdobycze swej ręki jaknajelektow-| Anczyca „Kościuszko pod Racła- 
oświetleniu, w jakiem inni pianiścij _„, 
dc ujemnej strony artysty. „lsla-| 
na przejrzystości gdyż w szalonym | Rędzie miała sensacyjny 
t nastrój kompozycji, bo rozbiega- | nego Krzyża", którego termin zð- 
Temu samemu szaleństwu temp Komitet dokłada wszelkich sta- 
cha i „Scherzo E-mol! Mendels.! wspanialej, a swą oryginalnością + 
chodzi jeszcze o zachowanie tajem į 
Dziś po południu zapowiedzia- , Z całego szeregu imprez organi- 
Wieczorem, po raz 28 ciesząca | "% zabawa ogrodowa o niezwykle 
„Dybuk* z pp. Jarkowską, Rodo.|skie ognie, 3 wspaniałe orkiestry, 
brańskim w rolach głównych. wygrywa fant), popisy chórów i 


| 
| 


ł 


nie opuszcza nigdy występu swego 
Konceri Mikołaja 
doprowadzonej do bajecznych nie- 
pojęcia oraz uwydatnienia myśli, |9-ej wiecz, w sali filharmonii wy- 
gactwem efektów kolorystycznych | Mikołaj Orłow, który jest nietylko 
sposobem jej spożytkowania przez ale i poetą-czarodziejem, olśniewa 
szołomienia. Piątkowy program dojw filharmonji warszawskiej przy 
dzaju gry koncertanta, a sam wy- 
7 ź 
w Haienowie 
nem wirtuoza, 
nej pod dyrekcją Teodora Rydera; 
ny“ wielkiego kantora z Eisenach M A 
soniego, pianista rozwinął pełnię szyły się ogromnem powodzeniem 
niu zwojów kontrapunktowych. W rywki i dobfej muzyki zbierać się 
o tem, co grał, i dlatego to co grał; 
Dziafwa szkolna 
Kł swe dzieło, W polonezie As-dur 
zbolała dusza w wytwornie i szla-| Raplawirami * 
Szreter poświęcił utworom, w kit; oładńiu udEbraNi hedre W tea. 
niej, dać im szerokie pole POPISU i a ami” wyłącznie. dia dziatwy ż 
mogliby zginąć, Ale to upodobanie; 
j zabawa osrodawa 
mey" — piękna groteska A 
wirze dźwiękowym  zacierał się program 
na reka wirtuoza nie zna hamulca „stał ustalony na czas 31 maja — 6 
uległy również  nedprożramowe Taf. aby imprezy urządzane pod- 
sohna. pomysłowością zaćmiły wszystki< 
F. R. Hal. 
nicy, by tem milsze były niespo- 
na komedja „Spadkobierca* nie | zacia zdradza narazie jedną: 31 ma 
się rekordowem powodzeniem Je. | urozmaiconym programie. 
wiczową, Białoszczyńskim, Przy- strzelnica, koło szczęścia, strzela: | 


chwilami kontur melodyjny, sub- 

i jakby automatycznie spełniała |czerwca wł, zapowiada się bardzo 

detki: „Słaccato-caprice" Vogri-|9Zas „Tygodnia” wypadły jaknai- 
dotychczas urządzane, Narazie 

Teatr miejski | |Gzieski 

odbędzie się, ija w Juljanowie odbędzie się wiel- 

genda dramatyczna Sz. An-skiego| , A więc popisy skoczków, bengal 

stańskim, Tatarkiewiczem i Wy-| nie z łuku do gwiazdy (celny strzał 


Jutro i we wtorek, po cenach| wreszcie wieczorem — wenecka 
najniższych jedno z ostatnich |noc — orkiestra na stawie z po- | 
przedstawień „Dybuka”. chodniami i pięknie dekorowane 


łodzie. 

Zważywszy. że fundusze, osiąg- 
nięte z imprez urządzanych pod- 
czas „Tygodnia”" przeznaczone są 
na cele instytucji, znanej każdemu 
i o tak doniosłem znaczeniu niewąt 
pliwie zabawa powyższa zgroma- 
dzi tłumy gdyż cena wejścia nie bę 
dzie wynosiła więcej, niż w każdą 
niedzielę, t. j, tylko 1 złoty. 


przygotowaniu „Zaczarowa- 
ne kojo” Rydla. 


Teafr w parku Sfasz'ca 


Dziś, jutro i pojutrze, po cenach 
zniżonych, kapitalna, pełna nie- 
zwykłego humoru, iskrząca się 
dowcipem, komedja Brunona Wi- 
nawera „Znajomek z Fiesoli* z pp. 
Morską, Łapińską, Rozwadowi- 


| 


czową, Ne. sk kiakia Dębi- 
czem, gnuszewskim i Mroziń- 
' zak rolach głównych. >> batai zap ji 
odcza traktó ostaje fi przy Kiliń- 
asica PPE A TEWĄ otwarty CEMS omi skiego 121, 
gdzie wy- 


daje się OBIADY 
(Zsaółe mleko 1.59" 


czasie 


Teatr popularny 


Dziś, w niedzielę, o godzinie 8.30 
po raz trzeci przemiiła sztuka ze 
śpiewami i tańcami w pięciu ak- 
tach „Polacy w Ameryce" ilustro- 
wana pięknemi ewoluejami układu 
baletmistrza W. Majewskiego. — 
Reżyserował M. Bielecki. Udział 


po cenach konkurencyjnych. 
Przyjmuje- się obstalunki 
większych towarzystw. 
Z poważaniem WŁ Pastuszak 


verwe LODY, 


dla 


| 
iLODY 


przyjmują pp. Bronowska, Brand- 3 


posiłkująca się takiem bo-| Londynu i Paryża słynny pianista | £ 


NR na miejsce wiecznego spoczynku, przyjaciołom, Dyrektorowi, zarządowi 


BĘ serdecznie dziękują 


Rodzice, siostra, brat, 


1 zwrof kosztów kuracyjnych iý 


W wykonaniu ustawy z dnia 19,6 
marca 1925 roku o pokrywaniu ko |ś 
sztów leczenia ubogica żydów, bę- į SEM 


j 


lasa Vib 


TY PET TRACA) 


I WH gimn. im. Elizy Opzeszkowej, ; 


Wszystkim, którzy tak licznie zebrani, odprowadzili dziecię nasze 


Stasie Goldsteinóv ne Ą 


i nauczy- ® 


Z cielstwu gimn. im. Elizy Orzeszkowej, koleżańkom i znajomym z głębi serca 4 gi 


oraz rodzeństwu wyrazy serdecznego współczucia sklada 


> 
5 


l 

dących stałymi mieszkańcami | p „men TOES a. _ - ATR TRZE 
P R R H cay”. ` ne a Ir: ENTE A 4 ak 4. PTF 217 Pa BEE BAR ma 

gmin na obszarze b. - Królestwa į Drogiej naszej koleżance (dzie Kligierównie z powodu śmierci Jej 
Kongresowego, delegacja wydziału MATKI 
zdrowotności publicznej uchwali- 
la wystąpić do magistratu z wnio- wyrazy serdecznego współczucia składa 
skiem o peł wyższenie w zamierze- Klasa Vlb gimn. im. Elizy Orzeszkowej, f 
niach skarbowych zarządu miasta | MEDI KOWYTYZASWNOZWY SEANA GI I DORAE EL P e KÓW 3 


odzi na rok administracyjny 
1925 pozycji 1 (zwrot kosztów ku- 
racyjnych gminom za stałych mie- 
szkańców m, Łodzi) tytułu 29 o 
sumę 7.200 złotych. 


ZE sfowarzyszenia 


ha Pomorze 
Wycieczka uczniuwska 
(b) W dniu wczorajszym wyje- 


` 


L, wycieczka, w której wzięło udział 
„bošator 50 wychowawców szkoły im. Ko- 
pernika z klas 5, 6 i 7-ej. Podobne 
b) dd ponu odbę wycieczki są obecnie projektowa- 
ee í aiio “fne we wszystkich szkołach śred- 
ja bobo” ałowych z biago. ct: Władze rządowe popierają 
Bes, | Se 73 , udzielaj óżnych 
wych (Al, Kościuszki 21) ogólne, ję, a wy c Bic 
doroczne zebranie towarzystwa 
„Lókator”. Porządek dzienny prze- 


e 


Jaszczę Sprawa 


widuje złożenie sprawozdania za 
rok ubiegły, oraz wybór nowego; inż Skrzywaca 
zarządu, 


Sprostowanie magistrafu 


W niektórych dziennikach wczo- 
rajszych ukazały się notatki, infor- 
mujące, jakoby „podwładni inż. 

jSkrzywana zamiast przyjmować 
„zgłaszających się robotników do 
|orac kanalizacyjnych i sezono- 
'wych przyjmują zwykłych chło- 
ipów ze wsi, którzy przynoszą im 
łapówki w postaci jajek i masła”. 


W związku z powyższem magi- 
trat m. Łodzi prosi o sprostowa- 


Z „lzadrowiska” 
Zapisy chorych 


Kancelanja instytucji zawiada- 
mia, że zapis chorych na wyjazd 
na następny sezon dla kobiet do 
uzdrowiska odbędzie się we wto- 
rek, dnia 19 b, m, i w Środę, dnia 
20 b. m, o godz. 3 po południu. 

Kandydatka winna się zgłosić wj. 
e CEAR e zy ey Cegielnianej „ję, że do robót kanalizacyjnych 

b STe Enee san osem Przyjmowani są tylko robotnicy, 
urzeszone w kasie chorych winny | 7 mieszkali POOR ai od „ P ót 
być kietowaac Dron Rar ohora, roku w Łodzi, nie zaś „chłopi ze 
y - pr ę y wsi”. Co się zaś tyczy insynuacji o 


7 „łapówkach” w postaci jajek i ma 
Wycieczka sła, jedynie właściwą na nie od- 
w Poznańskie 


powiedzią będzie pociągnięcie 
sprawców oszczerstwa do edpo- 
Młodzież szkolna poznaje 
Polską 


į wiedzialności sądowej. 
Dyrekcja 8-kl. gimnazjum żeń- 


| Fałszywa funfy szfer- 
skiego Eugenji Krygierowej (Piote- hingi za PAISZYWE złofe 
kowska 157) zorganizowała wy- 


cieczkę do Poznania, w której „© aa 0h zee 
wzięło udział 52 uczenice kl. 6 i 7. Y W Comu fiac WOLNOSCI NE. 23, 
Pod kierownictwem prof. historji zameldował w ekspozyturze urzę- 
p. Karoła Szczecha i wychowaw. du oki że dnia w CZ 
czyń, uczenie bawily 4 ni w Po |prysz g zeslauragii jete oiea 6 
znaniu, gdzie pod pomnikiem Mic- "a Prady gy lgi 
kiewicza złożyły wieniec z żywych, "owaniu różnych potraw, ureg 
ataw, wali rachunek 50-złotowym bank- 
Zwied vaiki notem, który okazał się następnie 
i O Kycia fałszywym.  Zibental po południu 
ów Mieczysława i Bol otkał na ulicy jedn z. gości 
brego, muzeum wielkopolskie R WZEPNECO, ZGOS 
e od którego zażądał wymienienia 
muzeum wojskowe, ogrody zoolo-| > wf 
3 z i fałszywej 50-złotówki, grożąc 
giczny i botaniczny oraz b. palac |przeciwnym razie zameldowaniem 
cesarski. y ) „lo wszystkiem policji. Nieznajomy 
Dwa wieczory ttczenice spędziły udając wielkie zakłopotanie i prze 
w teatrze na operach: „Carmen'” i praszając za przykre _nieporozu- 
„Aida”, | , |mienie, pożyczył od stojącego ` z 
Po zwiedzeniu Poznania uczeni-|nim żydka 4 funty szterling i ©- 
ce wyjechały do Gniezna, gdzie świadczył, Zibentalowi, że nie ma- 
ieden z członków kapituły w bar-|jąc przy sobie złotych może mu 
dzo pięknem i serdecznem przemó jedynie sprzedać funty.  Zibentał 
wieniu witał młodzież i wskazywał |przystał na tę tranzakcję. Gdy jed- 
na hist zne pamiątki w kate- nak zgłosił się do Banku depozy- 
drze w ieźnie, gdzie zwiedziła towego w celu zamiany pieniędzy 
wycieczka grób św, Wojciecha. |okazało się, że fumty angielskie są 
Cała wycieczka odbyła się przyjrównież b. misternie podrobione. 
pięknej pogodzie, Młodzież wróci- | Policja wszczęła energiczne docho 
ła do domu w doskonałym nastroju |dzenie w celu wykrycia fabryki 
unosząc ze sobą wiele wrażeń z tej|fałszywych pieniędzy, 
prastarej dzielnicy polskiej, 


il 


chała na Pomorze i do Gdańska | 


Na srebrnym ekranie 


Najpiękniejsza kobieta 
i świata 


| „Najpiękniejsza kobieta świata” 
(jest filmem, który mimo wad scena 
jrjusza, a przedewszystkiem wolno 
posuwającej się akcji posiada sze- 
reg kapitalnych momentów. Gra 
pełna temperamentu, prześliczne 
widoki natury i przepyszne kobie- 
ty, przykuwają uwagę widza. 
Jedziemy razem z bohaterami 
przez pół Erdo bez paszportów 
i bez wiz. Istotnie potężne wraże- 
nie robi wolno posuwająca się la- 
wa po wybuchu wulkanu. 
Program kończy ciekawy dzien 
nik Gaumonta. 


Skrzynka do listów 


Nieistniejąca bomba 


Nieznana obława 
Narmalne egzaminy 


W związku z artykułem p. t 
„Planują na mnie zamach bombo- 
wy“, umieszczonym w Nr. 112 
Beors hE n z dnia 
14 maja 1925 i z artykułem p.t: 
„Policja na usługach łódzkiego kw 
ratorjum szkolnego”, umieszczo 
nym w Nr. „Republiki“ z dnia 15 
maja b. m, kuratorjum okręgu 
szkolnego łódzkiego prosi nas, za 
pośrednictwem P. A. T-a, o zamię 
szczenie następującego sprostowa 
nia: 

| 1) ani kuratorjum okręgu szkol- 
nego łódzkiego, jako urząd, ani też 
lżaden z urzędników kuratorjum 
‘nie ingerował w sprawie areszto- 
(wania p. Apta. „Wyższy w 
rzędnik kuratorjum”, nie zostal 
przesłuchany przez władze poli- 
i cyjne raz tylko i to już po areszio 
t waniu p, Apta, nie miał zatem ani 
potrzeby, ani możności odwoływa- 
inia swych zeznań; 

| 2) „obława” w szkołach tanecz- 
| nych odbyła się bez jakiejkolwiek 
| inicjatywy, bez wiedzy i bez poro- 
| zumienia się z kuratorjum okręgu 
: szkolnego łódzkiego, które w tej 
„sprawie zupełnie do komisarjatu 
{rządu się nie zwracało, ani też w 
ltej sprawie nie interwenjowało; 

3) egzaminy dojrzałości 

wają się ściśle, według obowiązt:- 
jącego regulaminu, w przeważne: 
jilości szkół, pod przewodnictwem 
| dyrektorów tych szkół i miały do. 
| tychczag, o ile kuratorjum wiado: 
mo, przebieg zupełnie normalny, 


Dr. Jarosz, kurator. 
ł e a 
| ; Ł 
różne sale fabryczne od zaraz 


Wiadomość ul. Podleśna 26 


Ar. T34 


ON 


17:V — GŁOS POLSKI — 


1925 e, _—_ 


OWY ROZKŁAD J 


„ww w 


AZDY 


w" w m r 


Uwzględniono w. nim potrzeby komunikacji w lecie.—Zacznie obowiązywać od 1 czerwca, 


*(b) Władze kolejowe ułożyły na 
okres letni nowy rozkład jazdy, w 
którym uwzględniono zwłaszcza 
potrzeby wzmożonego ruchu pasa- 
,żerskiego z okolicami podmiejskie- 
mi podczas miesięcy letnich. No- 
wy rozkład, który prawnie obo- 
wiązywać ma z dniem 1-go czerw- 
ca, zamieszczamy poniżej. 

ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
(odchodzące): 
1,30 — pociąg miejscowy do Ko- 
uszek, połączenie z Krakowem, 
'Warszawą it Skarżyskiem, 


żyskiem, 


1,25 — pośpieszny do Warsza- 
wy bezp l 
9,20 — osobowy miejscowy do 


Koluszek. 
13,20 — do Kołuszek połączenie 
z Warszawą. 


14,30 — do Koluszek 


acze- 


poł: 
mie ze Skarżyskiem, Sosnowcem i 
Warszawą, 


ów, 


16,25 — do Koluszek, połącze. 
nie ze Sosnowcem ; Krakowem. 

19,00 — do Koluszek połączenie 
ze Sosnowcem, Warszawą i Skar- 


19,30 — bezpośredni do Toma- 
szowa i Skarżyska. 


20,00 — do Koluszek połączenie 
z Piotrkowem i Warszawą, 


23,00 — do Koluszek połączenie 
z Krakowem į Warszawą. 
10,50 — miejscowy do Koluszek 
tylko w dni świąteczne. 


ŁÓDŹ . FABRYCZNA 
(przychodzące): 
4,46 — z Koluszek — Kraków 
wiec — Skarżysko, 
1,30 — z Koluszek — Sosno 


wiec. 
A 8,25 — z Koluszek — Piotr- 


10,20 — ze Skarżyska í Warsza- 


wy. 
12,50 — z Koluszek, 
wa. 
15,50 — z Sosnowca i Skarży: 
ska. |. 
17,00 — z Warszawy, 

21,15 — pośpieszny z Warsza- 
wy (bezpośredni), 

22,25 — z Koluszek (połączenie 
z Piotrkowem). 

22,50 — miejscowy z Koluszek 
tylko w dni świąteczne. 


ŁÓDŹ - KALISKA 
(odchodzące): 

1,50 — do Koluszek połączenie 
Sosnowiec — Kraków. i Skarży- 
sko. 

8,25 — bezpośredni do Toma- 
szowa, Skarżyska, Tarnobrzega. 

15,00 — bezpośredni Tomaszów, 
Skarżysko, Tarnobrzeg do Lwowa. 


13,30 — bezpośredni z Tomaszo- |. 


2080 — do Krakowa. 

13,0 — miejscowy do Warsza- 
wy. 

18,40 — do Warszawy. 

20,10 — do Łowicza, bezpośred- 
nie wagony do Gdańska, 

7,40 — Łódź - Ostrów połącze- 
nie z Poznaniem i Zbąszynem, 

19,40 — do Ostrowa, 


ŁÓDŹ - KALISKA 
(tranzytowe): 
„5,33 — do Warszawy z ,Pozna- 
nia. 

6,55 — „koalicyjny“ do Warsza- 
wy z Faryża. 

„1352 — do Warszawy z Pozna- 
nia. 

12,44 — do Poznania i Zbąszy- 
na. 
23,06 — do Poznania i Zbąszyna. 
23,57 — „koalicyjny” do Paryża, 
1,59 — Leszno — Poznań, 


ŁÓDŹ - KALISKA 
(przychodzące): 

6,40 — z Krakowa bezpośredni, 

10,12 — ze Lwowa bezpośredni, 

18,55 — z Koluszek — Warsza- 
wy — Krakowa, l 

20,45 — z Tarnobrzega bezpo- 
średni. 

9,45 — miejscowy z- Łówicza 
(hezpośrednie wagony z Gdańska). 

10,22 — miejscowy z Warszawy. 

16,45 — z Warszawy. 

9,10 — z Ostrowia, 

1830 — z Ostrowia połączenie 
ze Zbąszynem i Lesznem, 

Do dnia 1 czerwca obowiązuje 
jeszcze poprzedni rozkład jazdy, 
zaś w niedzielę dzisiejszą idą ie= 
den pociąg 10,00 do Koluszek z 
dworca fabrycznego i powrotny z 
Koluszek, przybywający do Łodzi 
22,45, 


| Oryginalne Wyroby Zakładów Chemicznych 


ubszyński I S-ka z Serlin-Lichtenberg 


Na wypłatę!  Najfańsze ceny 
Najwygodniejsze warunki! 
Polecam dla pań: różne |Jedv:abie fa 
płaszcze, gabardiny, bostony, towar w 
piękne kraty, ryps, popełiny, szewioty, 
crepe de chine, tafta, mesałbina, chermez, 


sem lecznica dla przychodzących chorych szeeewa 
przy ul. Konstantynowskiet, ró 
Zachodnież (wejście od ul. Zachodniej 
. telefon 16-44. 


Przyjmują następujący lekarze: 


Dr. Bronikowski, choroby gardła, nosa i uszu „AMOR”  „SERVUS” „„RAOL”* „MIXON” = og ga rodki 7 

od godz. 10—11 i 2—5. | Pomadka do czyszczenia terpentynowa pasta do olejna politura do me: zaprawa „do posadzek, diny spodniowe. Płótno biate, purpur, 

Dr. J. Dobrowolski, choroby weneryczne i skóry || metali i płyn do czyszcz. ; tali i do czyszczenia sa- linoleum i podłóg i inn. |-mażeracowe. zeliry. obrusy białe, kolos 
od godz. 11—12. metali, szyb i luster obuwia mochodów, przetwory ze y, 24 ` k 

iaci rowe, prześcieradła, ręczniki, chusteczki, 

Dr. K. Dobrowolska, choroby dzieci D22 będą wkrótce do nabycia 222 etaminy, batysty, satyny, tkranki. Go 


od godz. 4i pół do5ipół, poniedz. środy, soboty. 
Dr. Gólc, choroby weneryczne i skóry 
od godz. 9 i pół do 10 i pół, poniedz. środy, piątki 


towe damskie i męskie koszule, Pończo= 
chy, skarpetki, krawaty. Kołdry płuszo- 


Wyłączni odbiorcy, przedstawiciele, ajenci i wojażerowie we wszystkich miastach Rzeczypospolitej 
we. pikowe, watowe i dużo innych arty- 


Polskiej poszukiwani 


Lekarz-dentysta Goebel, choroby zębów kułów. Leon Rubaszkin, ul, Kilińskie- 
zagięty ryz La aA Dom Handlowy „WAGBA* sp. z ogr. odp. zo NE. 44 Tel. 36-8. Firma oezystie 


Dr. Jastrzębski, choroby oczu 
od godz. 10—11 poniedz., środy i piątki 
Dr. Koliński, choroby oczu 
od godz 9—10, wtorki, czwattkii soboty 
Dr, Knichowiecki, choroby dzieci 
od godz. 1—2. 
Dr. Hoładzki, choroby wewnętrzne 
od godz, 11 i pół do 1 i pół. 
Dr. Misjon, choroby wewnętrzne —. 
od godz. 5 i pół do 4i pół. 
Dr. Marynowski, choroby kobiet i akuszerja 


WARSZAWA, ul. Graniczna Nr. 6, telefon 292-60. 


POŁ = 17/4478 


LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
i Gabinet Dentystyczny _ +» 
Piotrkowska 294, przy Górnym Rynku. 
Telefon 22 89 


Dr, Szykiet 
Dr. Egthner J. 


2% Dr. 
l t 

A | Edmund Ekkert 
M (Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
m Głównej. 

| Choroby skórne 
SM | weneryczne i dróg 


Gz sz AŃ 106514 


z" 


bumowe angielskie płaszcze męskie i damskie 
od 25 do 115 zł. 


Batyst drukowany od Zi. 1.50 


Chor. wewnętrzne 
1150—1.50, 4-6 


Ubrania i palta męskie 5—4 


od godz, 8-10. |. . , Damskie i dziecinne palta i E |- moczowych Ch dzieci 
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j Dr. 
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wnętrzne | * 


Pielęgniarki 


i. Szreiber 


KLINIKA | 


PER LL A AE ESE 11 AI a trzebne. Zgłaszać się: Gdańska 
Ch b $ ć od E & p 
ONY Kó Dr, D. Alterman | pa Jod 5 Nr. 46, dr. med. Szarlota Eigerowa. 

szerja E H, Rundo do 7 i pół. Panie 
Choroby ner- Tel. 13-57. 10 OGRODOWA 10 Tel. 13-57 H]od5 do 7 wiecz 


K wowe 

r Choroby skór- 
ne, weneryczne 
i moczoplciowe 
miado do 0] 


| Dr, M. Maślanka 


Chirorgiczna. 


Dr. med. Michat Kantor 


Położniczo-Ginekologiczna. 


Dr. med. Szariota Eigerowa 
Dr. Reitler-Kurjańska 
Dr. med, Juljusz Baum 


AMBULATORJUM 


Dr. Raitler-Kurjańska — choroby kobiece 1i — 12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa „ A 12.50 — 1.30 
Dr. med. luljusz Baum a i 2 — 5 


pr 


H, Szumacher 


Choroby skórne i 
i wenerycznę. 


6-go Sierpnia 1. 


Godz. przyjęć: co. 
dziennie od Se-ej 


Dr. P. Braun 


d 12—5 
„ L Sołowiejczyk| , 


4—7 LA KO p N F, 
Wyjeżdżam 1 czerwca do Zakopa- 
nego i pragnę na czas wakacji letnich 
wziąć pod opiekę kilka panien. Regina 
Epsteinowa, Skwerowa 12, tel. 1-80, 


Dr. 1. Stupa 
„ S. Holenderska 


Dr. M. Klaczko 
« Bol Kon 


Lek. dent. S. Szewes| Od 9—12 


Od 1—2 
„w 46— 18 

Od 11—1 i od 7—6 
„ 55 


Choroby oczu 


í; e W, 
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ý gardła i nósa 
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poszukiwany jest do większej mecha - 
nicznej tabrykt Dowiedzieć się: Pań- 
ska N 25, w kentor:e. 
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: 
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57—32 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
17 maja 1925 r. 


Przegląd giełdowy | 


Sytuacja giełdy nadal się po- 
garsza. Znikąd nie wyziera nawet 
promyk, który mógłby zwiastować 
jakąkolwiek choćby najlżejszą po- 
prawę. Wielośodzinne dyskusje w 
sejmie, enuncjacje ministrów i po- 
słów, głosy podnoszone na nara- 
dach gospodarczych — wszystko 
to jest bardzo ciekawe, ale są to 
słowa, tylko słowa, które w ni- 
czem przyczynić się nie mogą do 
złagodzenia kryzysu. Zwłaszcza, że 
przeszkód nie usunięto, przywóz 
gotowych fabrykatów nie zmalał, 
owszem rośnie. Zwłaszcza w 2-ch 
kierunkach: artykułów żywności 
(mąka) i przedmiotów mody, Za- 
rzuceni jesteśmy jedwabiami fran- 
cuskiemi, któremi posługują się 
najskromniejsze nawet przedstawi- 
cielki piękniejszej połowy ludz- 
kości, Rezonans znajdujemy w wy- 
kazach Banku Polskiego, którego 
zapasy kruszcowe topnieją, wraz 
z któremi czynności kredytowe mu 
szą być zredukowane. Zakupy de- 
wiz przez banki na cele przywozu 
potężnieją; trudno zaofiarowaniu 
podążyć za popytem. 

Ujemnym bardzo czynnikiem są 


jpetentnie stery ewentualny skup 
przedstawiają. 
Akcjonarjusze różnych przed- 


Rynek pieniężny. |lymczasowa naczelna rada gospod 


Warszawska piełda urzędowa. 


WARSZAWA, 16 maju (Pat) — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa: 


|siębiorstw żalą się, że walne ze-| "la były następujące: 


brania odbywają się w pomiesz- 
czeniach położonych niemal poza 
miastem, co na frekwencję tych ze- 
brań oddziaływa niekorzystnie, 
W samej rzeczy nie każdego akcjo- 
narjusza stać na to, aby jeździł na 
Wolę (Lilpop-Rau), albo na Fa- 
bryczną ulicę (Rudzki), co połą- 
czone jest ze znaczną stratą czasu. 
Zaśranicą zebrania takie odbywać 
się zwykły w śródmieściu. Od- 
mienna praktyka warszawska u- 
chodzić powinna za niewłaściwą; 
indyferentyzm akcjonarjuszów iu 
zawinił, Gdyby się upominał o 
zmianę miejsca zebrań, nie dozna- 
liby chyba odmowy. 


Liczni właściciele listów zastaw- | 


nych łódzkich dowiedzieli się z wy 


przyjemnością, iż narady między 
przedstawicielami dłużników, to 
jest zarządów towarzystw kredy- 
towych a kuratorem i mężami zau- 


ifania jako reprezentantów wierzy- | 


cieli niebawem będą ukończone, | 


ina podstawie 25 proc. wartości 


i 


bilanse złotowe, wykazujące nie-:przedwojennej, to jest 66 i pół zło- 
tylko zubożenie akcjonarjuszów, tych za 100 rubli w obligach. Był. | 
którzy stracili 9 dziesiątych swego by to ważny prejudykat, któryby 
mienia, ale niemożność dalszej rzecz tę w innych także środowi- 
egzystencji normalnej z powodu skach posunął naprzód, O ile bo- 
straconego kapitału obrotowego. wiem wiadomo, to w Warszawie 
Uzyskać go niepodobna drogą no- sprawa nie jest jeszcze rozstrzy-; 
wej emisji akcji, którejby nie za- |gnięta; przedwstępne kroki sądowe į 
kupiono, ani drogą trwalszego kre- |nie zadowolniły właściciela listów 
dytu, o który niezwykle trudno. lubo odnośne przepisy rozporzą- 
Jest to problemat istnienia ban- | dzenia majowego 1924 r. są libe- 
ków o ile ustawa bamkowa z TO- jralne, pozostawiając decyzję są- 
4i 1924, przewidująca minimum idom, nie jest wszakże wskazane 
apitału akcyjnego nie zostanie sprawy na tej płaszczyźnie trak- 
zmienioną. Fuzje banków, na któ-itować, bo przeciąśnie się do nie- | 
re tyle liczono, wydały dotąd ni- jskończoności. Wielka szkoda, iż | 
kłe rezultaty, Gdy iuż redyskonło sejm nasz okazuje tak mało siły | 
w Banku Polskim nie starczy,, wy- | dla produkcyjnej pracy, inaczej 
pada uciekać się do kredytu hy- |powinienby przeciąć ten węzeł gor- 
potecznego, który przed wojną był dyjski własnym mieczem. 
dla instytucji zabójczym, Ale jak 


mówi wielki liryk: „andere Zeiten 
andere Lieder”, 


Dla braku zajęcia giełda zasta- 


Ruch pieniężny pozostaje w kon- 
|dycji nienormalnej. Gotówka wo- 
bec restrykcji Banku Polskiego 
skąpo płynie. Posiadacze jej do- 


nawiała się nad losem zakładów zmawszy zawodów niechętnie wcho 
Starachowickich, które w otych: ls w tranzakcje kredytowe. Za- 
czasowych warunkach madal ist- granica jest kapryśna. Od czasu 
nieć nie mogą. Bank gospodarstwa |do czasu tranzakcja dochodzi do 
krajowego udzielił bardzo znacznej skutku, ale bardzo oględnie. Gdy 
pożyczki, co jednak sprawy nie jnastępuje termin prolongaty z czę- 
załatwia, Skupuje jednocześnie ak- ściową spłatą, niechętnie są przy- 
cje, aby — jak mówią jedni — no- | znawane. Są to przeważnie pienią- 
wą przeforsować emisję, którą — [dze amerykańskie powierzone an- 
twierdzą inni — w całości dla sie- gielskim firmom, rozpożyczającym 
bie zatrzyma z powodu wysokiego jje na kontynencie. Procent nieu- 
kursu, mającego odstraszyć posia- miarkowany, koszty podwójnego 
daczy starych akcji, W każdym ra- pośrednictwa niemniej uciążliwe. 
zie kurs akcji jest podtrzymywany, | W tych warunkach życie gospodar- 
aby nie powiedzieć stabilizowany | cze prawidłowo rozwijać się nie 
z najpoważniejszej strony, Wska-;może. 

zówka to niejako, jak sobie omi 
oe 


Wierzyciele wobec niesumiennych 
dłużników 
Manufakturzyści zorganizowali biuro, które 
będzie rejestrować niewypłacalnych kupców 


X. 


(b) Ze względu na to, iż branża tejestracyjno - kredytowe, które- 


manufakturowa w Łodzi narażona |go zadaniem jest prowadzenie re- uzg a 
jest na nieobliczalne straty wsku-jjestru niewypłacalnych i niesu-| 2 
tek postępowania niesumiennych |miennych dłużników, oraz obrona |3 


, dłużników, którzy nie płacą swych 
zobowiązań u jednych kupców, za- 
kupując jednocześnie na kredyt u 
innych, sekcja manułakturzystów 
centralnego związku kupców i 
przemysłowców „(Południowa 15), 
celem uzdrowienia tych nienor- 
malnych stosunków założyła biuro 


prawna interesów 


ła wszystkich kupców branży ma- 
nułakturowej, 


targach z klijentami, 


wierzycieli. | BR 
Sekcja manułakturzystów wezwa-| g$ 


aby we własnym, $ 
interesie składak w biurze związ-|; 


ku informacje o ogłoszonych pro- | 


6% 


testach, oraz o ewentualnych za- | 


GOTÓWKA. 
Dolary — — 
Franki franc. =— — 


CZEKI. 

Belgja 26.25 

Holandja 209.— 

Londyn 25,22.50 

N. York 5.185 

Paryż 27.05 

Praga 15,415 

Szwajcarja 100.60 

Sztokholm —,— 

Wiedeń 73.175 

Włochy 21,225 

8 proc. pożyczka złota —— 

Pożyczka dolarowa 59.— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie —— 

5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne — — 
4 i pół proc, obl. m. Warsza- 
przedwojenne —— 
Pożyczka konwersyjna 46,— 
10 proc. pożyczka kolejowa 90 


Giełda aktiowa. 


Bank Dyskontowy 6,30—-6,35 
Bamk dia Handlu i Przem, 1 
Bank Zachodni 1,55 

Bank Zarobkowy 8,50 

Bank Handlowy 5.45 

Bank Przem. Lwów 0,28 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,50 
Kijewski 0,15 

Chodorów 3,60 

Siła i Światło 0,33 
Częstocice 1,50—1,55 


Cegielski 0,40—0,42 

Lilpop 0,65—0,67 

Norblin 0,88 

Parowozy 0,62—0,60—0,61 
Starachowice 2,30—2,25—2,25 
Żyrardów 7,20-—7,70 
Haberbusch 5,60 

Cukier 2,30—2,50 

Węgiel 2—2,25; IV em. 1,80—1,90 
Fitzner 3 

Modrzejów 3,40 
Ostrowieckie 4,80-—4,70—5,10 
Rudzki 1,21—1,28 
Zieleniewski 10,20—10.10 
Borkowski 1—1,05 

Majewski 12 


Notowania złotem; 


W dniu 16-ym maja 1925 r. 


Berlin 80.57-- 80.97 
Londyn 25,30) 
New-]ork 19.25 
Zurych 


Urzętowa gielda gdańska, 
GDANSK, 16-40 maja (Pat), — Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 
100 złotych polskich 90,93 — 100.18 
Czek na Londyn 25.19 
Telegraficzna wyplata na: 
Londyn 25.19.25 
Warszawę 99.562— 99,83 


Notowania giełdowe w Londynie. 
LONDYN, 15 maja. (Pat), — Zam- 
knięcie gieldy. 


NE ZY UZO TAF 


„GŁOS POLSA” 
, töcź 
17 maja 1925 r. 


arCZa 


zek 130 WT. 


Konferencja w min. skarbu | 
(Od warszawskiego koresp. „Głosu Polskiego'') 


Wczoraj, dn. 16 maja, odbyła się 
trzecia z rzędu narada przedsta- 
wicieli sejmu, nauki į różnych gà- 
łęzi życia gospodarczego, poświę- 
cona omówieniu projektu ustawy 
Tymczasowej Naczelnej Rady Go- 
spodarczej, ; 

Przewodniczył obradom p. pre- 
zes rady ministrów i minister skar 
bu WŁ Grabski, zabierali głos pp. 
posłowie Moraczewski, Śliwiński i 
Wierzbicki, profesorowie Estrei- 
cher, Mościcki i Pawlik, Róż 


zdania był i poseł Moraczewski, 
który zaznaczył, że przedsiębior- 
stwa państwowe (koleje i poczty) 
zatrudniają zgórą 3-cią część ogó- 
łu pracowników majemnych, a więc 
mają bardzo dużo do powiedzenia 
w sprawach życia gospodarczego 
|kraju. Przeciwnego zdania był po- 
seł Wierzbicki, który opowiedział 
się przeciwko przyznaniu głosu 
sżęwwzsea w Radzie nietylko 
przedstawicielom _ przedsiębiorstw 
labat (w czem był popar- 


przedstawiciel Stow. techników | ty przez prof. Estrejchera ip. 


inż. Wańkowicz. 


Wańkowicza), = lecz również i 


Wszyscy mówey zgodzili się zjprzedstawicielom ciał parlamen- 


ogólną koncepcją projektu, opra- 
cowaną przez sekretarjat komite- 
tu ekonomicznego ministrów, pod- 
noszono tylko różne zastrzeżenia 
co do zakresu działalności przy- 
szłej Rady Gospodarczej, przede- 
wszystłkiem zaś co do jej składu. 
Pan poseł Moraczewski zazna- 
czył, że Radzie powinny być skła- 
dane do opinjowania nie wszystkie 
projekty ustaw, dotyczące życia 
gospodarczego oraz spraw finanso- 
wych i społecznych, gdyż utrudni- 
łoby to pracę rządu i sejmu. (nale- 


tarnych, Występując przeciwko 
udziałowi posłów z głosem decy- 
dującym, chce poseł Wierzbicki 
zapobiedz wnoszeniu polityki do 
obrad Rady Gospodarczej. Poza- 
tem poseł Wierzbicki domaga się 
ustalenia dla członków Rady cen- 
lzusu wieku na lat 35, decydowa- 
nia spraw zwykłą większością gło- 
sów, przedstawienia rządowi opi- 
nji mniejszości, o ile skupi ona jed- 
ną czwartą część głosów, przede- 
wszystkiem zaś podniesienia ogól- 
nej liczby członków Rady do 120, 


żałoby bowiem przedstawiać ra-|co da możność przyznania prze- 
dzie niemal wszystkie projekty u- ,mysłowi i rolnictwu po 24 miejsca. 
staw, nie wyłączając budżetu). Prof, Estrejcher jest zdania, że 

Pan premjer wyjaśnił, że oczy- sejm i rząd powinny otrzymywać 
wiście budżet nie będzie przedsta- wszystkie opinje, wypowiedziane 
wiany Radzie do opinjowania i żejna Radzie, nezależnie od ilości 
wogóle trzeba dać rządowi moż- głosów, które uzyskały, minister 
ność przedstawienia sejmowi w,skarbu nie powinien być, zdaniem 
sprawach nagłych wniosków bez.prof. Estrejchera, przewodnicz? - 
uprzedniego zasięgania opinji Ra-,cym Rady, przewodniczący ten po- 


tych wypadkach rząd powinien ko! Odpowiadając na poruszone w 
munikować Radzie przedstawiony, dyskusji wątpliwości i zapytan'a, 
sejmowi wniosek, o którym Rada:p. premjer oświadczył, że przed- 
wydać ma swoją opinię. stawiciele przedsiębiorstw paí- 

Kwestją, która wywołała naj-istwowych będą w Radzie nie rzez 
żywszą dyskusję, była sprawa licz. ,nikami polityki rządowej, lecz 
bowego ustosunkowania w Ra- przedstawicielami życia gospodar- 
dzie przedstawicielstwa różnych ;czego, staną się oni na terenie Ra- 


grup społecznych: prof, Pawlik u- 
ważał za konieczne przyznanie rol 
niotwu 25 proc, ogólnej liczby man 
datów, poseł Śliwiński uważał, że 


Idy czynnikiem łagodzącym prze- 
ieiwieństwa, co się tyczy kompe- 
itencji Rady, to rozporządzenia ma- 


jące charakter ustaw, będą jej 


i 
Gospodarczej; jednakże i w winien być obieralny. 


kapitał powinien mieć jedną trze- przedstawiane, natomiast rozpo- 
cią część miejsc, prasa również rządzenia * wykonawcze o chara- 
jedną trzecią, zaś pozostałą jedną |terze czysto formalnym nie będą 


99,45 j trzecią część członków powinien;podlegały opinii Rady; sejm otrzy- 


mianować rząd, aby wprowadzić w |mywać będzie w uzasadniach do 
skład Rady reprezentantów pracyjskladanych mu projektów ustaw 
intelektualnej, jako czynnika łago-, wszystkie -opinje Rady; co się ty- 
dzącego przeciwieństwa intere- czy kwestji przewodnictwa, to dla 
sów; prof, Mościcki opowiedział | uti zymania kontaktu z rządem w 
się przeciwko podniesionemu na:pierwszej fazie istnienia Rady 
poprzedniem zebraniu projektowi, przewodniczyć je] powinien szeł 
by przedstawiciele przedsiębiorstw | rządu, w przyszłości zaś Rada po- 
państwowych posiadali w Radzie siadalaby przewodniczącego 

tylko głos doradczy, tego samego wyboru. 


Syndykat węglowy w Polsce 


z 


N. Jork 485.25 n 
Eroja 95.15 ma powstać w najbliższych dniach 
Wieży EE W dniach najbliższych ukończyć |oraz w Zagłębiu Dąbrowskiem 
Szwajcarja —— |się mają rokowania w sprawie u-|Krakowskiem. Syndykat ma na 
Hiszpania 35.55 | tworzenia syndykatu węglowego, |celu regulację produkcji cen 
Paa a 18587 który zjednoczyć ma wszystkieļwarunków sprzedaży 
Szwecja 18,15 |kopalnie węgla na Górnym Śląsku a 
ię zg ; Ra, - 
anja ; 5 s p 
Norwegia Kapitał zagraniczny w Polsce 
TAS! Firma angielska  „Amstronś' |bywają obecnie w Polsce, zaznie- 
ua |podjęla się do spółki z ks, Stani-|rzają wystąpić z projektem wykup 
OD sławem Lubomirskim budowy ko-ina koncesji elektrowni okrego- 


Maison Nouvelle 


p Właścicielka przyjechała z $ 
+ dużym wyborem ostatnich $ 
modeli letnich. 


Tel. 


iei Zagłębie G, Śląskie — Kiwer-|wych od granicy polsko-niemiec- 


SĘ |ce. Koszta budowy tej kolei mają 
wynosić 13 miljicnów funtów. Fir- 


ma angielska przysłała już 10 tys. 
funtów na wykonanie planów. 
Przedstawiciele 


kiej na Górnym Śląsku aż po Du- 
najec, celem utworzenia sieci e- 
.ektrycznej przez wybudowar/e 
wielk'ch elektrowni w Jzzowsku i 


amerykańskiej| Rożnowie na Dunajcu. 
kj F 8: firmy Westinghouse, ltórzy prze- 
<: hódź, Moniuszki 1m.12 $ 

4. 5 


p|Myć ręce przed jedzeniem. 
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Spori a zdrowie 
Jereg aflety 


"Lekarze iw Angli, od dłuższego 
już czasu ujsifują é sekret po- 
wodzenia yrielkich atletów i spor- 
towców. fiis z nich badaio np. 
słynnego fińskiego szybkobiegacza 
INurmiego. Jeden z lekarzy wyja- 
snit jego powodzenie tem, że po- 
siada on derce mniejsze objętościo 
wo, aniżeli zwykły atleta. Inni uwa 
Żają to jeflnak za brak, i tem wiek 
szy ich pjodziw dla Nurmiego, że 
właśnie lego serce jest mniejsze 


niż zwykle. Przy tej sposobności |”. 


stwierdztno, podczas olimpiady pa 
ryskiej nip. w roku ubiegłym, 
serce Nui'miego natychmiast po u- 
kończenija biegu 5 kilometrowego 
'biło 172 irazy na minutę, a w 12 mi 
nut późrkiej tylko — 104 razy, Jest 
to podolmo kryterjum dla dobrego 
serca atletycznego, że bardzo szyb 
ko zwafinia, Tajemnica jednak po- 
wodzenfa Nurmiego polega, we- 
dług usValającej się coraz bardziej 
opinii il zdaje się najrozsądniejszej, 
że nie posiada on nic w sobie feno 
menalrjiego, Ani nadzwyczajnego 
serta, ani nedzwyczajnych płuc, 
serca fub kośćca. Jest on wielkim 
atletą dlatego, że jego serce, płu- 
ca, mfqiskuły, naczynia krwionośne, 


nale dkoordynowane i od tej harmo 
nji organów jego mechanizmu za- 


leżą jego sukcesy. 


| 


skóra i system nerwowy są dosko- į 


sprawie zalegalizowa 


ju należy je wyciągnąć |Odszukanie potwierdzenia z wy- 
na światło dzienne i poddać jak |słanego listu powyższego i intez-| 
najostrzejszej krytyce. wencja sekretarza . S, p. Ko- 

Brednie, jak się nasz sprawo- zielskiego zmusiły P. Z. r. N. do, 
zdawca wyraził, jakiemi przywita- |wszczęcia dochodzenia, które wy-| 
no łodzian przed meczem ŁKS — kazało, że listy odbiera woźny (9.1 
Wisła w Krakowie w celu zdepry-|a pismo ŁKS.. zawieruszyło się; 
mowania graczy łódzkich, znalazły ; (sekretarzem P.Z.P N. jest p. Bu-| 
urzeczywistnienie w ostatnim ko- dzisz, adherent „Wisły”).. 
munikacie wydziału G. i D. P. Z.| Listów i to ważnych — poleco- 
P. N. (L. 2), z dnia 6 maja b. roku, nych — nikt inny prócz sekreta 
w którym przyznano „Wiśłe” val- rza (p. Budzisza) nie odbiera (a co- 
cover za wstawienie do drużyny|najmniej nie czytuje) i dziwnym 
ŁKS. w dniu 29 marca w Łodzi|zbiegiem okoliczności zginął jedy 
przeciw „Wiśle“ gracz 
Jańczyka, niezgłoszonego w odpo- 
wiednim czasie do rozgrywek © 
mistrzostwo Polski, 

Wieść ta, z niewiadomych przy- 
czym dotarła do Łodzi dopiero 14 z: 


1 


|trzebny list ŁKS... 

towych nietylko że nie są po 
wagę przez P.Z.P.N. brane, 
szkodą dla nich — 


a Romana |ny i to najbardziej „Wiśle“ niepo- |Kozielskiego i zarządu 


„ Wiśle” vałcover z meczu „Wista 


o mistrzostwo Polski -— „Amatorzy”* w Królewskiej Hu- 


zatem, by członkowie P, Z. P, N., 
stojący wyłącznie na rozkazy „Wi- 
sły” przestali nareszcie reprezen- 
tować najpoważniejszą instytucję 
sportu polskiego czas już, by pano- 
wie z prezydjalnych miejsc poszli 
tam, skąd przyszli i z otwartą przył 
bicą bronili „świętych'”* interesów 
aż 
o dymisji zatem! 
Dent, 


Dowiadujemy sie, iż na skutek 


-iinterwencji sekretarza ŁKS-u p. 


Amato- 


wszystko niu. 


Wylwłaszczenie z boiska| CO mówi jeden z wybitnych sportowców 


„beęjfa* musi ustąpić wojsku 


M/misterstwo spraw wojskowych 
post/inowiło boisko klubu „Legja 


"|zwyciężania ,, 


Wywiad z dr. Krauszem 


"Wobec niezwykłego sposobu 


Wisły” i znaczenia rósł jeszcze do objektywnego uj- | 


zawodach o mistrzostwo? 


w W/arszawie, które od szeregu lat tej sprawy dla przyszłości i linji 
znajduje się w dyspozycji rzeczo- [rozwoju sportu polskiego zwróci- 
neggo klubu, przekazać D, O. K. liśmy się do cieszącego się w łódz- 


nr. 1. Tym sposobem klub „Legia”, kim świecie sportowym wielką po- 
wagą p. dr, Krausza z prośbą o u- 


ktelry wydał na uporządkowanie | 


wspomnianego boiska znaczne su- | lzielenie nam informacji w tej 
my) pieniężne i osobistą pracę jSP'YWIe. 
czibonków, pozostaje obecnie wy-| Na pytanie nasze, jak się p. 


włhszczony z terenu tak cierpliw e {Krausz zapatruje na sprawę p. Ro- 


mowania sprawy. Stara się on na- 
razie, niestety, ciąśle jeszcze o ko- wiać wejście do finału i 
rzyści tego wb owegu klubu, za- |stwami, zawdzięczanemi valcove. 
miast dbać o dobra całego sportu rom, w istocie zaś przegśranemi, 
polskiego. Przypomina pan sobie Sądzę zresztą, że klub „Wisła”, 
przecież z roku ubiegłego zatarg jako taki, nie ma powodu do 
Ł.O.Z.P.N.zP.Z.P. N. Tam u|wdzięczności niektórym fanaty- 
|góry konieczny jest chyba szowi-|kom klubowym, którzy, jak wszę- 
nizm sportowy, zamiast rozsadza-|dzie, tak i tam, szkodzą jej raczej, 


O puhar Davisa 


Drugi dzień zawodów 


W drugim dniu zawodów o pu- 
har Davisa stanęły przeciwko so- 
bie dwie pary: Godfree, Kingsley 
(Anglja), Kuchar, Steiner (Polska). 

Wynik: 6 do 4, 6 do 2, 6 do 2 
na korzyść Anglii. 

Dzisiejsze zawody minęły pod 
znakiem lekkiej tylko przewagi go 
ści zagranicznych. Tak Kuchar, jak 
i Steiner, grali bardzo dobrze, zmu 
szając swych angielskich przeciwni 
ków do rzetelnych wysiłków. Za- 
raz w pierwszym secie na samym 
początku znać było nawet przewa- 
ge Polski, dopiero pod koniec po- 
lacy słabną, 3 anglicy wysilają się, 
by set wypadł na ich korzyść. Koń 
czy się set w stosunku 6:4 gamów 
na korzyść gości, co dowodzi, jak 
zacięcie walczyli polacy z groźny- 
mi przeciwnikami, Ulegli oni dopie 
ro po walce, która w każdej chwi- 
li mogła się przechylić na ich stro- 
nę, - 
W odróżnieniu od gry wczoraj- 
szej, dzisiaj ani jeden set, ani jeden 
gam nie dostał się gościom łatwo. 

Publiczność zapełniła zupełnie 
trybuny. Zawodom przyglądał się 


rów" w sprawie niesłusznie nprzy.|pan prezydent Rzplitej, który przy 
Interesy innych jednostek spor-| znanych „Wiśle”* valcooyerów —|był w towarzystwie licznej świty. 
d u-|rewizja orzeczeń P, Z. P, N, odbę- 
lecz dzie się na wtorkowem posiedze- | Grać 


Jutro ostatni dzień zawodów. 
będą: Love z Fersterem i 
Wheatley ze Szwedem. 


Lawntenins 
Korofra w Pradze 


Jak donoszą z Pragi, tennisista 


lznać, że zarząd P. Z. P. N. nie do-|wiają moralne szanse „Wisły” w | światowej sławy, Jean Borotra, pe 


swych zwycięstwach w Budape- 


— Tak jak się może przedsta-|szcie i Wiedniu przybył aeropla= 
zwycię-inem do Pragi, 


gdzie w stadjanie 
tennisowym w obecności 4 tysięcy 
widzów rozegrał 2 mecze z czeskie 
mi mistrzami. J. Kożeluhem i Me 
cenauerem. W pierwszym secie 
francuz cokonał 3, Kożeluha 6:4 w 
drugim jednakże czech odniósł nie 


spodziewane zwycięstwo w tym 


i x takim kosztem, urządzonego. 


Międzynarodowe 
wyścigi za dużymi 
mioforami w belenowie 


W czwartek, dnia 21 maja odbe- 
dją się na torze w Helenowie sta- 


rfiniem S. S. „Union“ wielkie wy-i 
ślsigi międzynarodowe za dużymi: 


rnotorami, do których zgłosiły 
uwój akces pierwszorzędne siły za 
( ranicy. 

$. S. „Union dokłada wszyst- 
Mich starań, aby zapowiedziana 
opress pod wzgledem sportowym 
| organizacji w niczem nie ustępo- 
rwała tego rodzaju imprezom zagra 
nicznym; tembardziej mając zape- 
|wniony w wyścigach udział powa- 
iżnych sił kolarskich, które w bie- 


|żącym sezonie zagranicą w bar- | przedstawicieli 
| dzo poważnych biegach wychodzi- |póty nie może się cieszyć pełnem 


ły zwycięsko, 


Należy przypuszczać, że tym 


'razem łódzka publiczność sporto- zowania przez ten ostatni 
wa nie dozna zawodu z powodu pupilów. 


niepogody, która ostatnio zmusiła 
setki osób wskutek ulewnego de- 
szczu nawrócić z powrotem do do- 
mu. 


Odwołanie wyścigów 
kolarskich : 


Wobec dyskwalifikacji przez 
międzymarodowy związek kolarski 
kilku z zaangażowanych printe- 
rów przez tow. sport. „Unipn”, wy 


ścigi dzisiejsze zostały odwołane. | 


zł-qodzinne wyścgi 


W dniu 27 czerwca odbędą się 
24-5odzinne wyścigi na torze bhe- 
lenowskim. 


Sekcja kolarska „Unio- 
nu“ w Gdańsku 


Podczas Zielonych Świąt wyjeż-| 
dża obsada kolarska „Unionu' doj 
Gdańska, 


|mana Jańczyka, otrzymaliśmy na- 


jącego sport szowinizmu klubo-| 


stępujące odpowiedzi: wego. 


— Jak się pan doktór zapatru- 
a przyznanie valcoveru „Wi- 
za optantów w Amatorskim 


Bardzo często zdarza się, żej 
kluby posyłają do P. Z. P, N. je n 
zgłoszenia o zatwierdzenie gracza. jŚle 
|Jeśli nawet odpowiedź nie nad- 
chodzi, mimo to z reguły kluby | — Jest to, mojem zdaniem, zu-| 
|a przekonane, že grez ten mogę snie  niepolezebne, „drżzące $ 
i ż yg; (niezwykle dotkliwe dia „Amato- 
danym wypadku przyznanie „Wi jrów”. Właściwie jest to wymierzo- 

ine przeciwko klubom górnoślą-| 


šle" valcoveru z powodu „zaginię- | 
skim. A czy to jest wskazane?) 


icia” listu z zawiadomieniem oj 
Jańczyku jęst nie do utrzymania.|z NELT 
M k A f F resztą w tym wypadku statut po-| 
s dy p pakt eZ. mon anaje wiada, że jeśli obcy obywatel chce 
ja uch Ké orzeczenie wydzia- |Ś5 W barwach klubu polskiego, 
ła-sier i dz ti v 2 y musi być conajmniej od roku zgło- į 
u a i aj: a r | OCR jako PE Optanci cafe 
— Czy wobec iakiego postępo-|, Amatorskim K. S." prżeszli już 
wania można mieć zaufanie do za- ten rok prewencyjny! Taka inter-; 
jrządu P. Z. P. N,? pretacja statutu zapobiegłaby dot- | 
— Dopóki zarząd P. Z, P, N. bę- kliwemu ukaraniu całego klubu, ' 
Idzie składał się w większości z| Możnaby znaleźć inny, sposób 
jednej grupy, do-| wyjścia z tej sytuacji, a nie valco- 
verem. Jest to sposób załatwienia 
zaufaniem, Znane są zatargi O. Z.|sprawy, którym nie należy lekko-| 
P. N. z P, Z. P. N. na tle fawory- | myślnie szafować zwłaszcza jeśli 
swoich |chodzi o mistrzostwo. 
należy wy- Jak się wobec tego p 
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aniżeli pomagają. „Wisła” zrobi- 
łaby może dobrze, gdyby ukarała 
tych fanatyków, którzy wyrządza- 
ją jej tyle moralnych szkód. 

— Jaką satysfakcję powinien o- 
zymać Ł. K. 8.7 

— Najładniejszem  zadośćuczy- 
nieniem byłoby zarządzenie nowe- 
$o meczu między „Wisłą” a Ł. K. 
$, na neutralnym gruncie z neu- 
tralmym sędzią, albo zarządzenie 
ponownych rozgrywek między trze 
ma mistrzami tej grupy. 

— Jakie jest stanowisko Ł. 
O. P. N. w tej sprawie? 

— Nie mogę dać na to pytanie 
odpowiedzi w imieniu Ł, Z, O. P, 
N. Jestem jednak przekonany, że 
Ł, O. Z. P, N, ucieszyłby się bar- 
dzo, gdyby Ł. K. S. odzyskał swo- 
je słuszne prawa, co, mojem zda- 
niem, musi nastąpić. 

— Czy Ł, K, S. zwrócił się z tą 
sprawą do Ł. Z. O. P, N.? 

— Dotychczas nie. Ale gdyby 
to się stało, Ł. Z. O. P, N, wszczął 
by natychmiast jaknajenergiczniej- 
sze starania, aby dopomóc Ł. K, S. 
w wygraniu słusznej sprawy. 


tr 


s." 


"p "=" 


przed zawodami z „„Wakoahem 


un rzecz PZPN. 


samym stosunku. Z Mecenauerem 
wygrał Borotra łatwo 6:1, 6:4, W 
doublea'u, para Borotra — Koże 
luh pokonała parę Kożeluh — Ma- 
cenauer 6:2, 6:0 i 6:4 


Wioślarstwo 


Międzynarodowe zawo= 
dy w Pradze 

'W związku z międzynarodowym 
jkongresepi olimpijskim w Pradze, 
Iktóry odbędzie się w końcu maja 
,b, r. zostaną zorganizowane za- 
wody wioślarskie, oraz raid łodzi 
klepkowych, dwusiedzeniowych T, 
Il; IH klasy dla panów, jak rów- 
nież dla panów i pań, Raid zaczy- 
na się w Rucenberck, regaty od 
Trenczyna, strat w Trenczynie 7 
czatwca b, r., meta Piszczany, wy» 
spa kąpielowa. fronton hotelu 
Thermia Palace od strony polu- 
dniowej, Dla uczestników zapew» 
nione są zniżki na kolejach cze» 
chosłowackich, oraz b, umiarko» 
wane koszty utrzymania. Zgłosze- 
nia do 20 maja, wpisowe kor. cz. 
40 od łodzi przyjmuje sekretarz 
związku  wioślarskiego republiki 
czechosłowackiej p. E dh. 
Praha I — Male nam. 142. Biura 
informacyjne dla Polské — Cie- 
szyn, Głęboka 18. 


Szermierka 
Turniej A. Z. S.we Lwos 
wie 
W dniu 31 maja i 1 czerwca od- 
będzie się turniej szermięrczy orga 

nizowany przez A. Z, S, Lwów. 

turnieju mogą brać udział wszyscy 
amatorzy zrzeszeni w Polskim 
związku szermierczym. Zawodnicy 
którzy nie ukończyli lat 18 do tur: 
nieju dopuszczeni nie będą. Zgło»« 
szenia przyjmowane są do 20 b. m. 
Wpisowe 5 zł. od broni, 8 zł. od 
2-ch i 12 zł. od 3-ch broni. Wa- 
runki: Decyduje „tusz” nie war- 
tość artystyczna robienia bronią, a 
mian.: floret — 3 pchnięcia, szpa- 
da — 2 pchnięcia, szabla — 4 do- 
tknięcia, Turnie; zakończony zo 
stanie akademją szermierczą — 

de Gala. 


te 
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Drużyna footbalowa hotelu 
Bristol vwe Wiecimiu 


stynny inter 


$ FISi 


na(cjonał Wesscly (Rapid) i dy 
TERETERE LES S EN N E ETT ENE.. 


Pe 


S TT % Dragi 
Porażka Urugwaju w Pradze 
Sparta wygrała 1:0 
(Własna służba sportowa „Głosu Polskiego) 


Praga, 14 maja 1925 ty 
Klub Nationale de Montevideo, 
którego wszyscy gracze grali w re- 
prezentacji Urugwaju na olimpia- 
dzie paryskiej w r. ub., został dziś 
pobity w stosunkm 1:0 (0:0) 
mistrzowską drużynę Czechostowa- | 
cji „Sparta” w Pradze. Rozstrzyga- 
jącą bramkę w 10 minucie po pat- 
zie strzelił lewy łącznik Hajny, naj- 
słabszy gracz drużyny czeskiej. 
Mecz zgromadził rekordową do- 
tychczas liczbę widzów, których mi 
mo dnia powszedniego zebrało się 
przeszło 35 tysięcy, Obecni byli 
członkowie rządu, reprezentanci 
władz oraz  przedstawicielstwa 
państw zagranicznych, Policja mu- 
siata w szerokim promieniu zam- 
knąć dostęp do boiska, a tysiące o- 


f 


sób odeszło od kas, nie mogąc z po-ipubliczność na ramionach zaniosła , , 


wodu przepełnienia trybun otrzy-! 


Bolton Wanderersw Wiedniu 


Zwycięstwo nad 


mać biletów wejścia. 

Początkowo urugwajczycy poka- 
zali szkołę bardzo wysoką, ulegli 
jednak wkrótce kolosalnej szybko- 
ści, jaką rozwinęli czesi, Prócz mor- 


przezdderczego tempa do porażki przyczy 


nila się również okoliczność, że 
kilku członków drużyny urugwaj- 
skiej jest niezdolnych do walki, 


wskutek czego najlepsi ich gracze 


nie grali ma swych zwyktych miej-| 


scach; tak n, p. murzyn Andrade, je 
den z najlepszych half-backów świa 
ta. grać musiał jako środkowy ata- 
ku, 

„Sparta” grała z ogromnym zapa- 
łem-i wygrała calkiem zasłużenie, 
Zwłaszcza w drugiej połowie okaza 
la niezwykły speed, Zwycięstwo 
przyjęto entuzjastycznie, a Hajna 


do kabiny. A, B, 


qy 


EA 


„Vienna 4:2 (1:9) 


(Własna służba sportowa „&łosu Polskiego") 
Wiedeń, 14 maja 1925 r. |Ściwie całej przewagi klasy angti- 


sposobność dziś oglądać 
naną grę angielskiej drużyny Bol- 


ton Wanderers contra K, S, „Vien-| 


| 


ł 


ma”. Wirtnozerja gry anglików była 
zdumiewająca. Celują oni zwłasz- 
cza w odbiciu głową. 


‘mje błyskawicznie w szalonem tem | 


niezrów- | 


| 


Niesłychana precyzja cechuje pe | bardzo dodatnie i, mimo przegranej 
dania piłki partnerowi, który star- | drużyny wiedeńskiej, byli przedmio| 


następne mecze, 

„Vienna grała nieźle, lecz najlep 
sza jej strona, t. j. obrona była bez- 
silna wobec fenomenalne) siły prze- 
bojowej anglików. Anglicy swą grą 
nader fair” wywarli tu wrażenie 


tem entuzjastycznych owacji ze 


r, Standinger 


Biegi 


W KRAKOWIE. 


Bieg okrężny „I. Kurjera Kras- 

Ritodo SOŚYKACTE Z adia 

; e ę zie 

kowskiego' odbędzie się w niedzie 
lę, dnia 24 maja w Krakowie. 


W DĄBROWIE GÓRNICZEJ. 


Miasto Dąbrowa Górnicza w zro 


| 
| 
' 


3 


f 


zumieniu propagowania idei spor-: 


litowej, organizuje przy pomocy 
f miejscowego K., S. „Naprzód', bieg 
okrężny, który nosi nazwę 
okrężny miasta, Dąbrowa Górni- 
'cza”. Bieg jest dostępny dla wszyst 
kich zawodników Polski. Start i 


„Bieś | 


Obrazki z domu obłąkanych w Paryżu 


„Biribi*—Szpiłal św. Anny—Rozmaite miłe typy 

jak zostalem niańka? — Mie chcą mnie aiznać za 

warjata — Sympatyczna wizyła—Nago przyjechał 

z Nizzy — Obrażony warjat — Majwięksica afera 
stulecia — Łobuz, czy obłąkany? 


Paryż, 13 maja 1925. Godzina szósta po piyłudniu. — 
Ciekawe obrazki z francuskich | Otwieram — jakiś mężczyzna wsu 
domów obłąkanych publikuje wła į wa. głowę, Proszę, niech pan wej- 
śnie dziennikarz paryski, Albert | dzie. 
Londres, ten sam, który napisał| Gość miał pod ręką gitubą tekę, 
sensacyjną książkę  „Biribi”, —|w ręku kartkę papieru iz moim a- 
Książka ta, jak wiadomo, dopro- | dresem, 
wadziła do zniesienia francuskich]. — Czy to doprawdy pan? 
kolenji karnych. Pisze on, co na-| Ogromnie był ucieszonty. Poło- 
stepuje: żył tekę na: stole, szukał wieszaka, 
Powiedziałem sobie, że zwiedzę | nie -znalazł go i wreszcie kapelusz 
szpital św. Anny. Na drzwiach | położył na szafie, 
czytam:  „Oddriał dla obłąka-| — Bardzo jestem  zatlowolony 
nych". Otóż te .o właśnie szukam. | — oświadczył następnie. * — Czy 
Dawniej ludzie mieli prawo cho- | pan wie, jak znalazłem paiński a- 
rować na wątrobę, nerki, oraz |dres? Niema pana w książce adre- 
wszelkie inne możliwe i niemożli- |sowej, wielka szkoda, W? przy- 
we organy cielesne, Tylko nie na |szłym roku koniecznie mysi pan 
mózg. O to należało się zwrócić | się wpisać, Takim biedakom, jak ja 
dn komisarza policji. By być uzná- | oszczędzi to spora pieniędhty. Wy- 
nym za warjata należało wprzód jdałem 37 tranków na odnalezienie 
|posiadać poświadczenie policyjne. | pana. Przybywam prosto z. Nizzy. 
Dziś wystarczy zapukać dó tych | Bądź pan pozdrowiony. 
|drzwi. Pytają cię łagodnie: „Co| Przytem odpiął zarzutkię i za- 
| panu brakuje? Czy pan chce się u| prezentował się nagi po pęwek. 
nas leczyć?“ — Czy ma pan trochę wody ko 
Siadam. Jestem zmęczony, gdyż | lońskiej? i 
od rana byłem na nogach. Jestem| Dałem mu flakon, umył twarz i 


lqtw z rzędu, a wciąż feszcze nad | piersi. Nagle usiadł na sofie. Po- 
[chodza świeży warjaci. Pierwszy, | zwoli pan? 
lto był taki pan, który bardzo do-| Nastepnie wyciągnął się' jak 
kładnie oglądał swe zelówki. —|długi. Wszędzie rozrzucone były 


,meta przy ulicy Sobieskiego, Trasa | Mniej więcej przez kwadrans, bez | książki i czasopisma, ale to mu nie 


jprowadzi na ulicy Król, Jadwigi, 
przez Reden, ul. Żelazną, Piłsuds- 
kiego, z powrotem na ul. Sobieskie 
Go. Przestrzeń wynosi 3200 metr. 


$ 


|Bieg odbędzie się dzisiaj w niedzie' 


lę o godz. 12 i pół. Nagrody oliaro: 
twało miasto: I nagroda — srebrny 
zegarek szwajcarski; II nagroda — 
(figurka biegacza z bronzu; III na- 


przerwy. Dwaj następni przyszli j przeszkadzało. Zamknął oczy, mó- 


razem, ale który którego przy-| wiąc: 
prowadził? Czwarta była jakaś! — Jestem bardzo zmęczony. 
pani, która nieustannie płakała, | Wypocznę z kwadransik, a potem 


| opowiem panu najbardziej zdałmie 
iwającą historię naszego stulecia. 
Niech pan się nie obawia, nie stra- 
ci pan czasu napróżno. U 
Po chwili zamknął definitywnie 


mie używając przystem chusteczki. 

Weszła nowa rara, siadając tuż 
lobok mnie. Młoda kobieta zdjęła 
| kapelusz, kładąc go sobie na podo 
itek, później zyfów włożyła go na 


łoc 


| środa — żeton złoty; IV naśroda— | głowe -= i tak bez przerwy, tam ijoczy i począł chrarać. O siódmej 
żeton srebrny; V nagroda — że- | nązad. Wreszcie mąż wyrwał jej targnąłem $ó za ramię. Zbucdził 
| ton bronzowy. kapelusz i włożył go sobie pod pa-|się 1 zapytać: 
Popołudniu odbędą się Popisy | chę. — Czy ma pan jeszeze troche 
i lekko-atletyczne na bojskn K: S.| Wreszcie chorych napływa co-f wody kolońskiej? 


| 47 p i > t n 4 
| Naprzód", z których jednal: tylko 
|miejscowi mogą wziać udział, 


| 


W ŻYWCU. , 


Bieg okrężny w Żywcett o pumai 
arcyksięcia Karola Stefana odbe 
dzie się w drugie święto Zielonych 
Świąt o godzinie 10-tej. Ordaniza- 


T7 
pA O~ 


Dotąd zgłosiło 
Isie na wycieczkę przeszło 600 o- 
sób. Popisami lekko-atletycznymi 
|kierować będzie nacz. sport. ,„Go- 
zla" p. Oska. Przyjmuje on rów- 
ież wszelkie zśłoszenia z Górne. 
so Ślaska, bądź to uczestników, 
którzy wezmą udzial w imprezie 
lekko-atletycznej lub tylko w wy- 
jcieczce. Adres p. Oski, Szopienice, 


m? 
] 


pie pędzi do bramki. przeciwnika;|strony widzów, Był to wogóle jeden| Kościuszki 11. 


gdzie krótki pass" w kierunku ko- 
legi z ataku, stwarza już sposobność 
strzału. Rezultat 4:2 mie oddaje wła 


z najudatniejszych meczów: w sezo- 
nie. 


Dr, AL M. 


Rozgrywki o puhar Ł. Z. O.P.N. 


„HAKOAH“ — „CONCORDJA 
8:3 (2: 1), 

Sensacyjny ten wynik w pierw- 
szych zawodach o puhar Ł. O. Z. 
P. N. i ładna, w tym sezonie jesz- 
cze niewidziana gra ataku „„Hako- 
ahu”, sprawiły miłą niespodziankę 
licznie zebranej publiczności spor- 
towej, która wczoraj odwiedziła 
boisko przy ul. Wodnej 

Gra przez 80 minut prowadzona 
pod znakiem przewagi „Hakoahu'” 
obfitowała w piękne posunięcia 
trójki środkowej tej drużyny. Spe- 
cjalnie dysponowami byli: Lubo-. 
chiński, Zaklikowski i Edelbaum, 
którzy zadziwiałi nadzwyczajną 
dyspozycją strzałową i zgraniem. 

rużyna ,„Concordji” poza kilkoma 
ładnemi posunięciami ataku była) 


blada, 


Na zawodach tych zdarzył się 
wypadek, rzadko bardzo notowany 
w kronikach sportowych: zadro- 
biazgowy nieco sędzia p. Otto 
(świetnie zresztą pełniący swe 
funkcje) wydalił z boiska aż pięciu 
graczy ,wśród których byli i bram- 
karze obydwóch drużyn. Zespoły 
okazały się mało dyscyplinowane, 
w szczególności drużyna  „Con- 


ERTI 


cordji”. 


„KADIMAH“ — „SPARTA* 
2:0 (2: 0). 

Zawody powyższe o puhar Ł. O. 
Z. P. N, zakończyły się przy nud- 
nej, nużącej grze z wynikiem 2 : 0 
dla „Kadimahu'. Sędziował do- 
brze p. Kozielski. 

Publiczności niewiele. 


nA fo 


Ł. T. S- G. 


— Union 


Na rzecz Czerwonego krzyża od-|ska „Unionu“ na torze helemow- 
będą się w dniu 4 czerwca zawo- skim wyścigi kolarskie na powyż- 


dy między powyższemi drużynami. 
Prócz tego urządza sekcja kolar- 


|szy cel, 


IBIEG SZTAFETOWY „GAZETY 
LUDOWEJ”, 


Do biegu sztafetowego na prze- 
strzeni Król. Huta-Katowice zgło- 
siła się druga sztafeta K, S. 
| Orkan” Dąbrówka Wielka. 
Bieg odbędzie się w pierwszy dzień 
| Zielonych Świąt t. į. 31 maja o go- 
| dzinie 12-ej, 
' Organizacja biegu spoczywa w 
rękach p. Oski. Zgłoszenia należy 
kierować nod adres. Oska, Szopie 
nice, ul, Kościuszki, Startowe wy- 
nosi od drużyny 5 złotych, które 
należy przekazać na adres p, Drost 
Wełnowiec, Zakłady Hohenlohe, 
| Pozamiejscowi otrzymają kwatery. 


Ciężka atletyka 


Zapaśnictwo i podnoszenie cię- 
żarów, które w ka e nie znajduja 
dostatecznego uznania, cieszą się 
w innych krajach znacznem powo. 
dzeniem. czego dowodzi rozegrany 


|niedawno mecz atletyczny miedzy 


państwowy. Węgry — Austrfa, któ 
ry zakończył się zwycięstwem Wę- 
Gier w sosunku 21:15, 


Czytaicie 


„idurjez Wieczorny“, 


|raz wiecej, W Paryżu 


© 
© 


ł — Mói drogi, must pan wstatć, 
1 maniaków chodzi na wolności co- wychodze z domu. 

100 tysigcy. By zasro- Siódma godzina? Dobrze, :— 
koiś istoine zapotrzebowanie na-|Jeżeli pan chce mnie, posłuchać, 


wybudować conajmniej|nie przerywając, to skończę ala 


ri 
bfakanych 
4 1 
DO 


RAN og — 


1» 


leżałoby 


j jeszcze kilka takich szpitali. |czwarią TANA. 

ZS, T AE N aa UE "FAJGE E Be, Niielnę PE 
Kobieta zdołała tymczasem nie- Daiś rt mogę. Musimy Iść. 

znacznie wyjąć mężowi kapelusz z Obraził się, zania: zarzutkę i pe 


od 


enia i na nowo rozpoczę-| czął szukać kapelusza. 
Na szczęście upu-| — Istotnie mam rendez-vous 
z szefem polici londyńskiej — po» 
wiedział, — Dowidzenia. 
Wreszcie wchodzi dr. Touloure Zatrzymał się. 
Pawnocześnie ziawia się iakaś pa-| — Niech mi pan da 10 franków 
i prowadząc małego chłopca. — jbo miałenr wielkie wydatki, by 
Płacze, a potem próbuje mnie o-fzialeźć adres. Dziękuję, dowidze- 


|» 


tai 


barczyć malcem. Może pan ze-|nia, 
A r : 1 W ApS à 
chce uważać na niego chwile-| Na drugi dzień czekał na mnie. 


na schodach. 

— Rozmyśliłem się, wysłarczą 
cztery godziny. Największą afera 
stulecia. Dowie się pan, dlaczego 
zakonnice w Konstantynopolu za- 
raziły dżumą moją córkę blondyn- 
kę, dłaczego moja cudowna żona, 
|czysta jak dziewica, została uwie 
| dziona.., 


czkę? 

Diacześóż właśnie ja? Ale już 
się ulotniła, Dotychczas nigdy nie 
niańczyiem dzieci, ale teraz się 
nauczę. 

— Czyś chory malutki? 

Nie, ale babcia, 
A cóż jej brakuje? 
Warjatka. 


| 


— Czy tu się leczy? t — Dowidzenia, 

— Tak, Na pierwszem piętrze, ; — Dowidzenie. Niech mi pan 
. . . . . NI | r . « 

Pani zjawia się znowu, wciąż da 10 franków, to będzie mi pan 


(| winien feszcze tylko 17. 

Przez cały tydzień kręcił się ne 
| chcesz, przecież to twoja matka, | hotelu, będąc poprostu  postra- 
Ale jak mi zapali dom, lub zrobi chem wszystkich pięter. Portjer 
co dzieciom? To straszne, mój pa-|powiedział mi: 
nie. Czy pan tutaj też ma kogo? — Niechże mu pan da nareszcie 

— Nie — odpowiadam — przy jte jego 17 franków. Pod drzwiami 
chodzę tu z własną chorobą, znalazłem kartkę tej treści: „Wy- 

Oczy jej, dopiero pełne łez, na- rzeka się pan swego szczęścia. 
gle poprostu martwieją. Potem wyj Aż pewnego dnia pisma donio- 
rywa mi dziecko i odrazu czuję na | sły, że go zaresztowano.  T.R. 


sobie całą pogarde tego towarzy- EPEE WE TORZE 
stwa. Cieszyłem się jednak za- PC WE CEE CYC: W W ZE 


zapłakana. 
— Mąż powiedział mi: Rób co 


wcześnie, nie jestem niebezpie- Wytwórnia różnych pojazdów 
czny. > JRE P. DEMBOWSKI 
— Pan chory? — mówią mi le- Łódź, Kilińsk ego 32 


karze, gdy przyszła kolej na mnie. 
— Pan chce być warjatem? 

— Tak jest. 

— Powiemy panu, co panu jest, 
Pan jest watjatem, bo pan się za 
warjata uważa, 

A więc znowu nic. A tak chcia- 
łem poznać tych ludzi, widzieć i 
obserwować ich życie. Ha, tru- 


dnol 


Posładam stale na składzies powozy, 
karetki, bryczki, oraz bryki towarowe, 
rolwagi, wozy i,t. p Przyjmuje wszel 
kie obstalnki I odnowienia, zamieniam 
również na inne pojazdy. 111—! 


Właściciel domu, sumienny, majętny 
obejmuje 


zarząty domami 


życzek na hipoteki. JĄCOBOWITZ, Ber 
lin, Schfitzenstrasse 70. Zentrum 3461. 


A 


Ktoś puka do mych drzwi. 


— Weiść! 


Air. T32 Ę 17.V — GŁUS POLSKI — 1925 r. re 


Ulabieniec całego świata e Prześliczne zdjęcia na 
Obraz rdzę w Łodzi a: | prawd „lmponująca gra i 
Grand- Kino unnar olnaesz SES": BK 
kich aktach — — — — — | prawdziwa kina — — 


w» Dziś wielka premjera! w || Początek o godzinie 4-ej, w tygodniu o PRZ 6-ej, ostatni seans o godzinie 10-ej. 4159—1 


Giełda PLACY ny „ZARZĄD ina 


PRACOWNIA „Spółka Akzylna Przemysłu Bawelnianego i Rz eeg boj: podaję R ANS wiadomości Sz. Klijen- 
S6 
artystyczna ręcznych robótek przyjmu- B. Freidenberg W kodzi ó PCA ar łą 


oł 60: skład rowerów 


oraz pazei papó winka i ae biały i ko- | Zwołuje niniejszym 
lorowy haft, mereżki na bieliznę, oraz 4 ~ 
filet na story, kapy i poduszki, Ceny ni- BBR ZWYCZAJNE (missTK do atreta 
firmy A. BRAWERMAN przeniesiony został na al. Piotr- 


skie. Margulies, Kilińskiego 46,1 p. 1 A 
Bieliźniarstwa uf dz Nadzwyczajne Wa ine Z Lirama adzenie i Kowską Nr. 49. Montaż i warsztat znajduje się nadal 
© przy ul. Pr. Narutowicza Nr. 9. 


oraz kroju i szycia mauczam w bardzo 
Akcjo riuszów. 
kcjonarj ów; Posiadając na składzie wielki wybór rowerów pier- 


krótłóm czasie podług  udoskonałonej 
or okiem A re wszorzędnych firm. polecam takowe po cenach przystępnych 
i na b. dogodnych warunkach. 


które odbędzie się dnia 29 maja 1925 r. o godz. 4ej po południu | 
Południowa. 28 26. Z od 3 — > 
NADE: wóz 5 w siedzibie firmy w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 104, z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 


Z poważaniem 


POTRZEBNE 1. Wybór przewodniczącego. | ` Arnold Brawerman 

zdolne hafciarki do kolorowego haftu 2. Określenie w złotych kapitałów Akcyjnego i Zapasowepo, 4071 —1 z Łódź, Piotrkowska 49. Tel. 37-73. 
ręcznego. Cegielniana 19 m. 1 139-1 stosownie do obowiązujących w tym wzglą dzie przepisów, ESEETO i NS A... 
oraż ustalenie ilości i wartości nominalnej akcji. EŃ Z EEEREN E TERET nn Samani pi hanaan aan 
ARTYSTYCZNA 3. Przyjęcie bilansu otwarcia w złotych na dzień 1 stycznia 1924 r. jg 50 zr ów ZW I 7 "8 
pracowała robótek przyśniaje do hilti: 4. Uchwalenie zmian odnośnych paragrafów słatatu Spólki. í E ratto zł 
bialego, kolorowego i korafikowego (na 5. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rew Mzyjnej za rok 1924. był DALY P gy Wyższą ih f | ml č 
krosnach). po cenach bardzo miskich. 6. Zatwierdzenie bilansu ņa dzień 31 grudnia 1924 r. i podział ; f 
Specjaineéć: suknie. Przyimuje również i i z Wydziałem Handlowym 
uczetice, Kon, pmi 4, prawa ' zysku. o = 
oficyna, ostatnie li piętro, 7. Ustalenie wynagrodzenia członków Zarządu i Komisji Rewi-| % s (4 a Şi 
2 oh romadzenia KUPCÓW m. ŁOWZI | 
ji . 8. Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 122—1 Pa Ej 
AKWIZYTOR. 9. Wolne wnioski. Narutowicza 68, | 
technik zawodowy z kilkoletnią Aizak j; 
ką witany mołaowo-eciniicznej W razie niedojścia do skutku II Zwyczajnego, oraz Nadzwy- niniejszem podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne É 


mie płosadę. Świadectwa, referencje | Czajnego Walnego Zgromadzenia z powodu braku przepisanej liczby | 8 
pierwsporzędne, Może być na wojaż.iakcjonarjuszów, na zasadzie art. 27 statutu Zebranie odbędzie się| 
at jea do „Olosu“ sub „Zmysł ku-|w drugimi terminie w dniu 12 czerwca 1925 r. o godz, 4-ej po poł.,| 4 
aso Fi 108-1| w tejże siedzibie i z tym samym porządkiem dziennym i uchwałaj/ 

jego będzie prawomocna bez względu na ilość obecnych akcjonarjuszów. | 8 


w pierwszym terminie odbędą się dnia 2,3814 czerwca r. b., 8 
w drugim terminie dnia 16, 17 i 18 czerwca r. b. Początek 4 
egzaminów o godz. 4-ej po południu, 


Lekcje w klasie podwsiępnej w przyszłym roku szkolnym £ 
rozpoczynać się będą o godz. 9- -ej rano. $ 
Podania o przyjęcie kandydatów przyjmuje Kancelarja f 
Szkoły codziennie, 1 


MŁODA poz z wezę RL 

inteligentna osoba, władająca gruntow- | Pp SZZRAWNS o" 
wie piskim, francuskim i niemieckim, | Ś 
eaei: demi pay ewentualnie kond. 
Oferty sub R. S 117-1 
E e NN 


POTRZEBNY : 
jest Fiąptelowy, znający się na wodolecz- | $3 
nicy i masażu. Zgłaszać stę do kamcela- 
rii leczmicy „Unitas“, Pusta 19, w godzi- I BM 


DYREKCJA 
8 io kl. Gimnazium Zensk, Hum. 
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wzmacniający żołądek 


nach od 11 — 12, 071-2 
anans iri podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do wszystkich klas roz- 
Któ Pań Naturalny Kwas chlebowy poczną się w 1-szym teriminie—w maju, w drugim terminie—w cżer- 
ra z ra lody, rachatelukum, chałwę konstantynopolską wcu. Podania przyjmuje Sekretarjat codziennie od 9 — 12 i od 4—7. 


Dyrektor (—) B., Judelewicz. 


UWAGA: Opłata w klasach niższych wynosić będzie 70 zł. 
kwartalnie. 3815—] 


poleca A. AngielewiczZ cukiernia 
Lodi kr Sa Loriena Krabai E s. 


w ellągu dziesięciu tygodni grmtowniei i 
roboty kapeluszy (modnfarstwa) przy znaczą 
pracexwni kapeluszy, prowadzonej przez 
Mistrzynie hagdan can a Cechu Mod- 
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SE > zaa Te, piwyer Z D R O W Ę E“ | i Inst. Roentgenowski 17 ZGIERSKA 17. W ogłoszeniu I Urzędu Skarbo: 
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każe żeś „Naczelnik Urzędu 
042-2 |$ przy ul. Nowomieiskie) 3, (Wschodnia 13) fel. 41-76 |w.z. A. Jasiński“, zamiast: „Naczel- 


= nerwowe u- Dr. Frenkel g. 12.30—1.30 codz. oczu Dr. Goldstein-Polak ziem |nik Urzędu A. Jasiński*. " 30—1 
UCZERKICA mysłowe — Bronisław > REY wener. i skórne | Dr, Różaner 1-2 i 7-8 
poszukuje posady u krawcowej. Oferty||] żołądka iki- Dr, Margalis g. 12 —1 codziennie nerwowe Dr. Justman 11 16.30 7.50 


suh, „Podręczna”. 123-1/ szek Aleksander 
=a] wewnętrzne Dr. Giblański g. 9-11, niedz. 10-11 


SE" |. deena oce | Kazda gospodyni 


f 
| 
kobiece iakuszerja | Dr. Papierny 1130-1 i 5.6 | 


1/2-11/2, niedz.11-12 
PRAGNĘ A ai z toi 
—— owiana wiedzieć 

Pa e ję Boć Wio zera j z Dr. orp RER pag Maei te ze Dr. Kantor 2 50 5.50, 7-8 j ze a białą podłogę można kry 
sagwska nr. 129 u aes. 133-1 | dzieci Dr. Sołowiejczyk Ark. , ?- 81/2912 niedz. 12-2 wewnętrzne | Dr. Weinberg 11—12 i 4—6 da ża wewn TAA Ray ec da 
= ru „n 3-5, A Roentgenolog Dr. Stupel 10—12 15—6 ł, „Jaśniej słońca* koloru mahoń Ze to 

POTRZEBNE | p Dr. Maszlanka , 9'/2-10'/s ( niedz. Djatermia, elektryzacja, lampa kwarcowa i wszelkie HM, nie jest czczą reklamą może przekonać 
aodręczne do pracowni sukien. Wia- / „1Ha21/s  (10'/e-12 analizy. Wizyty do domu. PORADA ZŁ 8, 173-1 się każdym mały kosztem 
diomość: Piotrkowska 79 m. 8, 4041—1 À Kr. Preehner „„5-6t/3, niedz.8*/2-10t/2 Sprzedaż w składach aptecznych 


SZCZEPIENIE OSPY. mydłaroiach i składach farb 


` chirurgiczne Dr, Goldman ,„ 3'/a-41/a te 9-10 z qg |Przedstawicielstwo na Łódź 1 okolice 
my DZEŁADZIE || DOBE a eee | alk ai „„ WIEDZA |i: Ferfumora D Markuss 

łsz n oty szpi mo! : sS ; , r t ską Mè 5: 28-19, 

rzgłosić. A, Lisowski, Piotrkowska 108, | | kobiece Dr. Aronson — , Leć 1 niedz. 12-1 || Łódź, uL Piotrkowska 90, prawa oficyna, I piętro EER kotka: ai 

4211 pa. Saka) z php 2- Ais ly, niedz: 118 Biuro czynne bach od 3 rauo do 8 wieczorem ` 
a, ` n 2r, 3 ża Vłaściciel biura Antoni Kozanecki rutynowany znawca pra- p 
POTRZEBNE i uszu ) Dr. Rabinowicz ,„ 12-2, niedz. 10-11 f| wa, dyplomowany na stopień notarjusza, udziela porad pra- : ensjonət 
o poderta oa kooro an u skórne iwe-) Dr. Falk „8-4, ` miedz. 9-10f|wnych we wszelkich sprawach podatkowych, ęgiwtey Ark 

d aT tarjalnych, spadkowych, majatk h, długów prze W S h 

T e Lej Sonnenberg „; » , 11- ah ennych | oastocych a wojnie: BIURO PISZE PODANIA opotąc 

. „ t REKURSY, prywatne umowy, TŁUMACZY z języków 

DAM n aa ( .10-11_ ff obcych, PRZEPISUJE na maszynach i WYLICZA PODATKI, ri ŁBEM ep m ARE 
korzystne zajęcie, względnie dobry pro ro- ||| Rentgenolog Dr. Kellson A  61/s-8, niedz. 9-11 J| PRZEMYSŁOWY, DOCHODOWY i wszelkie Inne. 4163-1 uchnia 1 troskliwa opieka 
cent za w jpożyczenie erty Dla niezamożnych porady prawne bezpłatnie |7aPewiione. Zgłoszenia przyjmuje 


sub „Zetefe 4145—1 Porada zł. 5.— 
: Wizyty na mieście, Szczepienie ospy. Rentqo= 


z munt Kaczorowski nograf a, Wszoikie naświetlania (Lamņpa kwar- > 
nasz toć ogrodnictwa na okręg łódzki, cows). Analizy I zab:egi lekarskie. Piękny Pensjonat 


nagrodzony dyplomem uznania na Wy- |ecznica czynna codziennie od d. 8 rano do godz. 8 w, Baczność Lokatorzy! Mi kój willa „Słoneczna” 


Wystrzegać się ulicznych doradców i pokątnych pisarzy, [SiE 0727352 43 m. 5. || 470—1 


stawie ogrodniczej w Łodzi, przyjmuje w nied'ielę od 2. 8 rano do 2 2 po po 


zakładanie ogrotłów, doprowadza zaoo | aeae rr E T a Dnia 24. maja r. b. o godz. 10-ej r=no w Poddębinie pod 
pa Li do porządku. Sahe ia: pan Prywatne Sęmińarjam Nauczycielskie żeńskie | odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia pracowników w rodne 
*acje dochodowe. ejmuje state í . . PAŃ RAP > x j f 
inspekcje, ogrody. Udziela wszelkich z prawami seminariów państwowych handlowych i biurowych m. Łodzi przy ul. Al. Ko-|irontowy umeblo sie, pokoje duże j 


hygieniczne, dla 
dzieci opieka iro- 
skliwa Kuchnia 
wykwintna, ceny 


porad w zakresie ogrodnictwa. Łódź, | Heleny CHOLEWICHIEJ, Pioirkowska 120. ściuszki Nr. 21, Il-e piętro front e Lp pd ci 
n ienkiewicza M 62. = 1 4 ry osy s 

z Egzaminy przedwakacyjne rozpoczną Się 4go czerwca o U > *| najęcia. Przejazd 6 

g œej po poludniu. Kancelarja przyjmuje podania między (gólne Dol OCZNE Ledranie T Wad „Lokator m. 1. 4118 -1 

KRAWCOWA FARRA Atg 3149-217 następującym porządkiem dziennym: przystępne R. Skor 


poszukuje szycia w domach prywat: EE PE EZ kowa, Tylna 14 r 


nych. Sienkiewicza „20, Ponów y 1) Wybór przewodniczącego, p . | járó 
shat, x 2) S danie Zarządu. | eye: Mdr 
-—_| Komplet freblowski| 3 Siwon move BNSJONA Ers 


Pracownia bielizny i E 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. dla dzieci s 
aeae ej bę buga J wór (pisza wW ogrodzie. 5) Zatwierdzenie budżetu na r. 1925. w Poddębinie Wy daję 
aplikacyjną. Wykonanie wykwintne. 4 dn. I czerwca otwarty zostanie komplet fre- 2 uri 4 Członków Zarządu i 4 Zastępców.| „og Tuszynem. śniadania 
G605—25 _ błowski dla dzieci od lat 4- ch. ) ybór 3-ch Członków Komisji Rewizyjnej. Troskliwa opieka, i F 
obiady 
od zł. 150 do 2 zł. 
Nawrot 7, m, 20 


PRZYJMUJĘ Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 2—4. 8) Wolne wnioski. Ceny przystępne 


ini og J ; i Wiadomość; ulica 
do przepisywania na waszynie we wszys Pielrkowska 166, I piętro m. 3. aid bowie Zarząd T-wa „Lokator, Łódź, Andrzeja Ii. Piotrkowska 195 
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R $ E E R S A Maca 790-1-d 
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oraz MASZYNY DO SZYCIA i wszelkie części zapasowe w wielkim wyborze i po cenach KonHurencyjnych poleca 


| J. MĘDRZYCKI Loni M e BO, Tel. 25-75 czymy. 


Wieny warsztat COP i p. f. Piai abe przy ul. amors 39. 


„WSĘBCHE wię 


Kosy? 


Ponieważ ukazały się w sprzedaży podrobione naczynia 
emaljowane „Sphinx“ ostrzega się Szanowne Panie Gospodynie, 
które pragną oszczędzać pieniądze, aby przy zakupie naczyń emaljowa- 
nych koniecznie zwróci ly uwagę na wypalłoną markę ochronną 
z literami „B, B.“ na dnie naczynia z zewnętrznej strony 
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ko VIRAN. 
j PRZEZ 

p. AOBIETP 

; Ho wade TMATA 


|w SZAPRZECZEWE 
R PAZYMAŁNIE USUA 
p WACAY 


PLAMY, | | N) Kenaz 
z fabryki „Sphinx“ Tow. Ake. Zjednoczonych Zakładów LA 35 yi p 
Fa uk Wyrobów Ertaljowanych i i Metalowych, dawniej CZA WE. BRAN 
„Austria w Pradze, gdyż tylko naczynia z tą marką A Zo wŁZYCIA WE ISZYSYPrEH 
są najlepsze i najtrwalszego gatunku! PE APTEKACH $ 

MŁADACH APTECZMYC H 
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kwararfowana odporność na wpływy ognia I kwasów! 
Do nabycia wszędzie! 

Wyłączna sprzedaż na Polskę 
DOM HANDLOWY 


Herman L. Grünspan 
Łódź, Pomorska 18, tel, 31-18. 
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WIR oraz narzędzia (ogrodnicze) 
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i p == Ulica Andrzeja Nr. 5. s==| 


) 


ACR 


PAWIA 


powróci. 


Se wyczaj TB 


Letnie palfa damskie 9g — Garnitury męskie 
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% POTRZEBNI 


50.— 
Bd, — 
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Nr.. tel. 


Szmechel i Rozner, Sp. AKc. 


iny Piotrkowska 100 i 4 


36-75. 
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ple kuchenne, oraz szafy, tóżka, 
krzesło r l ar ta 
f wszędzie, 
jkładzie podług najnowszych modeli. 


Meble do. SNR 


1) SALON, z dużem lustrem, nadający się dla 
krawcowej lub na poczekalnię dla lekarza. 
2) SYPIALNIA. 
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) h b 081—2) my gwarancj, Zakłady Mechaniczno- 
Obejrzeć można ul. Piotrkowska 153 front Il p. m. 4] SANDARSMI Stolarskie „Komcentra” sp. z ogr. odp. 
SKOROCHODY Napiórkowskiego Nr. 7, Górny Rynsk. 
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ZAWODOWA SZKOŁĄ masae] O „PIER Maszyny 
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nych i szycia bielzny zu opłatą 10 ak. miesięcznie, 
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J. Pałkiewicza 
Wodna Mr, 19 


(przy Wodnym Rynku) 


runki dogodne. 


» GWERY 
Maszyny 


FELCZER 


ABRAMÓW 


eda i (Dzielna) 5 
tel. 27-07 


| wykonywa różne urządzenia aitysti | 
Í stylowych mebli, oraz urządzenia 

$ sklepów, magazynów, roboty bddba v1. 4, 
szkolne i t. d. Kosztorysy 1 rysunki 

y wysyłam na żądanie. 525--5 
UWAGA: Rysownia ak SRA 


z zęś ą, i 
B BORYSEWICZ i S-Ka iin p 
ul. 6-go Sierpnia (Benedykta) A, 
Wejście przez skład apteczzy. 933-1 (8 
DŁUGOTERMINOWY TERMIN. cj 


TEA PONI OLEK BY BCE 


świeżą krowianką. 


z IRI SPRA TTP Ta 
DO E IOTEN S ODEI VRITEN TRO NS AAEE 2. 


„Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


WCDDRSETWA WIET I OT WIRY OLPKSKW IE TEZ WIK 
Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni 


ne- 


stoly, 


dzkóyw ujemy w naszym za- 
Za 
(soli idne i terminowe wykonanie uazżela- 
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Ueny przystępne. Wa: 


Piotrkowska B2 w podwórzu 


2586—16 
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IGZ] 


z tanio j na ra- 
ty wykonanie so- 
iidne i punktual- 


b. r 


5 groszy za 


4 á 
anka | WYCHOW. 
Uroju, szycia wy= 
îi ucza pracownia 
ubiorów damskich 
i dziecinnych w 
przeciągu dwóch 
miesięcy za 15 zł. 
Pańska 75 m. 52, 
otie,, il-e wejście, 
parter. Tamże wy 
ucza się gruntow- 
nie bieliźniarstwa, 
4128--1-1 
najszybsze W9- 
kształcenie 'zawo- 
dowe to umieiet- 
ność podwójnej 
buchalterji, kore- 
spondencji, pisa» 
nia na magzynie. 
Współczesne . kur- 
sp w małych sto- 
sownych "rupach 
obejmuja wszy* 
stkie dziedziny 
kandlu, przemysłu, 
rzemiosła, rolnic- 
twa. Gwarantuje 
bezwzględną sa- 
modzielność In- 
formacje: 6-8- w. 
Piotrkowska W 153 
110 =1-n 
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niem do rozsprzedaży bardzo poważne- | 0 sprzedania wó» 
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najlepsze wyk. 65 >— 48 kretonowe Garnifury do wydawnictwa. Oferty pod „Koipor- }h zek SPOTO y AH c--tnt 

i etaminowe 3. zz terzy" w adm. niniejszego pisma. 55 24 dziecinny A | memmen 

Palia rypżowa | -4 250 z nejiepsz. boston. 125.— menboła 14,m 17, | 4950] ULENIOWAM 

ra r 3-11 wyname soild- 

najnow. fasony.135,- 125 -. Ua 10— Palia męskie 15. = i ER nemu inieligentne 
19 z gabardiny 125 — (| (nziecinny wozek 1, D 

a tan z gabardiny p Z g 8 ą W Bi i U sportowy „Bren- | "Panu. Ul, Piotr- 

5— TUOWSKE j 

Palfa jedwabne pn = 20. — Spodnie kamgarn. I — Bi” U |nebor" sprzedam, | Fowska 112% met. 

z prima jedwabn. 115,—1 "Ur a 3 — 32— Bin | | stoly, kozetki, otomany, ZAJ ką ZA Brote o: 

08. E | oraz wszelkie m e b le tapicerskie Ba" AN P cia dia solidne 

-<p PN 0 Ę g an" wirzy- 

Palta gumowo w dużym wyborze 85.— 55— 45 — 32.— 50 — 4 Poleca na warunkach dogodnych |i) j5żka metalowe, ret” Sde 


żaki, łóżka polowe 


ię © 

sfna letniska poleca PDABE m2. 
najtaniej Magazyn 5 WACSZAWIE 
Mebli W. Romi- | " sprzedam poło 


szowski Piotrkow= 
ska 116,1 p. tront, 
'Tel 21 61, 82 25:k 
jaszyja do ime- 
i reżkowania, no~ 
wa, okazyjnie do 
sprzedania Głów- 
na 38, pr. of. m, 15. 
94—6-k 


eble nabyć, 
(li mienić, odświe- 


za- 


ne, gwarancja kil- 
kuletnia. Stolarnia 
Lutveiska 6, Przy 
Napiórkowskieżo. 
145—1 k 


alan mód. Fuvie: 
kapelusze 
mo= 


s cam 
najnowszych 
deli. Bogaty Wwy; 
bór tilcowych KA- 
peluszy. Przyjmu 
ję stalunki i ptze- 
róbki. Rebeka Kro 
nenberg, Kilińskie 


Zgloszenią uczeńic przyjmuje 
nazjum codziennie w Poz dw ha 


osmane 


Po 10 groszy za wyraz. 
Dla poszukujących pracy 


mmiejsze ogłoszenie 50 or 
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Dyrekgja Gimnazium żeńskiego 
im. E. Orzeszkowej w hadzi, 


Al. Kościaszki 21, 


podaje do wiadomosci, źe egzaminy wstępne 
do Klasy B i C rozpoczną się w dniu 25 maja 
o godz. 9-ej rano, zaś 


o dodz 5:ej rano. 


wyraz, Naj- 


powodu wyjazdu 
sprzedam meble 
maszynę do szycia 
Singera, rower, 
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nom do sprzedanła 
lh S piętrowy bez 
dekretu, na dogod- 
nych warunkach. 
Mazurska 6, przy 
Rzdowskiejł 75-2-h 


Lokale, mieszkania 


o wynajęc'a pokój 

umeblowany przy 
rodzinie dia skram 
nej osoby. Zachad 
nia 36 m 5. %-2m 
pen pokó; frou 

towy, nietmeblo- 
wany z . oddziel- 
nem wejściem jest 
do odnajęcia przy 
rodzinie. Łaskawe 
oferty proszę skła 
dać do Adm.„Gtosu 
Polsk,* sub. Pe- 
piks“ 53 —3-0 
| pak 
lil pokoje, z wydo 
dami, poszukiwane 
Oferty sub H, E* 
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Andrzeja AS m 5 


wę kamienicy z 4:0 
pokojowem wol- 
nem mieszkaniem 
za 40 tys. zlp. mo 
dę zamienić na 
dom w Łodzi z 
mieszkaniem atbo 
samo mieszkanie 
Wiadomoćć: ulicą 
$:do pulku Strz 
Kaniowskich as 22, 
43 Im 
KA 28 


p pokoi "ez de 
kretu za GJU. 
zlotych sprzedam 
Rzgowska Mè 18. 
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Marzałssadrej. 
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go N SU, K 25, 
6—1-k | na piaskach przy 
f powodu wyjazdu ry Ra A zzz: 
li f ed a: c 4 ez 
no oeira p q | szuwie tel. 76-51, 
ODA 2-ch | pa 2=4 451.5 4 
pokoi KOCH: | kanal Ee 
orez rosyjskie | (0%, Wyuzierzawie- 
ksiażki: -encyklo- | 4 nia pięcioniorgo- 


pedja, historja Itdz 
|kości ete, Nowo- 


Codziennie szczepienie ospy {Cegielniana Nè 24, 
3936— 10 | m. 28, 
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wy ouród owoco 


wy. l'oiwark >zj- 
diów, poczta Lu- 
tomiersk.  5$]-d | 


do Klas Il-ej do- 
6.ej wiącznie dnia l5-go czerwca b. r. 


kancelarja gim- 


4177—1 


02—5 


| pinto buchalteryj- 
U no-rewizyjne pro 
wadzi buchalterję 
w  przedsiębior= 
stwach handlowych 
i przemysłowych 
od 50 zł. miesięcz- 
nie Jedyną okazji 
założema Kksiau 
handlowych maja- 
cych moc prawną 
przy wykążywan:u 
podatków.  Intor- 
macje: 6—3 wiecz. 
Piótrkowska, (5 
1091 1 
joroXy: — pign od 
) wielu Jatiralecu- 
ny przez specjali- 
stów kosmełyki le- 
karskiej przeciw 
pryszezojn, WB 
grom 1 pocsniu się 
cery — Odświeża, 
wybiela, chttini o: d 
szkodiiwych wp 
wów zewnatrznis 
Nisaceniony ja 
wycieczkach letni 
skach i po Hole 
nit BO 
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